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Rok XXI. 


nteresujący incydent 


na sejmowej komisji konstytucyjnej. 
Dziś proces majora Rylskiego w Przemyślu. - Kontakt UOW. 


z Reichswehra. 


we Lwowie. 


Koleje życia znajdy wiejskiej. 
W obawie przed żoną udał się do policji. 


Wielki Konkurs Wiosenny 


„Neige de fleurs" 


„Kwiat Snieżny'. 


Szynkę pragską, wędliny delikatesowe, poleca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akademicka 24. 


REWINDYKACJA POLSKICH ZABYŃ- 
KÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4. marca. (st). W myśl 
postanowień traklalu ryskiego rządi so- 
wjocki zobowiązał się zwrócić Polsce 
zabytki kultury i nauki, wywiezione z 
ziem polskich io Rosji. W związku z tą 
sprawą, wyjechał w łych dniach do Lo- 
ningradn dr. Edward Kuntze, przewod- | 
mizący polskiej delegacji rewindyka- 
cyjnej i specjalnej, zaś dnia 9. bm. wy- | 
jeżdża do Rosji jego zastępca Witold | 

| 


Suchodolski, dyrektor departamentu 
Mim. oświaty. 

—a j 
KATASTROFA KOLEJOWA POD 
ŁOWICZEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. marca. (st) Dziś 
nad ranem wydarzyła się pod Łowi- 
czem katastrofa kolejowa. Pociąg o- 
sobowy zdaążajacy z Łodzi do Warsza- 
wy najechał na manewrujacy paro- 
wóz. Wskutek zderzenia parowóz zo- 
stał wykolejony, kilka zaś pierwszych 
wagonów pociągu osobowego uległo 
uszkodzeniu. Maszynista i pomocnik 
zostali lekko ranni. 


NIELUDZKI CZYN MACOCHY. 
(Do artykułu na stronie 8-mej). 


ı POLSKO-NIEM. UKŁAD WĘGLOWY 
Z ANGLJĄ. 

Londyn, 4. marca. (AW). Wiado- 
mość o zawarchi polsko-niemieckiego 
układu węglowego wywarła “tu duże 
wrażenie. W kołach węglowych opimje 
co do wpływu. układu na przemysł an- 
gielski są podziełone, jedni oczekują 
zmniejszeńią konkurencji polskiej na 
rynku Skandynawji, imni zaś przewi- 
dutą, iż sprzedaż węgla w Niemczech 
wzmocni kopalnie polskie finansowo, 
temsamem zwiększając ich zdołność 
konkurencji. 

a 
WILLIS AMBASADOREM STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH 

Waszyngłon, 4. marca. (PAT.) Na 
slanowisko ambasadora Stanów Zje- 
dnoczonych w Polsce mianowany zo- 
słał Willis, 

—jp m 
W PRZEDEDNIU „KAMPANII NIE- 
POSŁUSZEŃSTWA”, 

New Delhi. 4 marca. (PAT.) Uliima- 
lum Ghandiego, o treści poufnej, Zo- 
slało doręczone wicekrólowi. Spodzie- 
wają się, że „kampanja nieposłuszeń- 
stwa“ rozpocznie się w ciągu 15 dni. 


Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Balłaban, Halicka 12 


Btr. 2. 


Co będzie 
z akcją 
budowlaną ? 


Lwów, 5. marca. 

Obok  „równouprawmiemia ' t. zw. 
emerytów  zabomezych i defimitywnej 
regulacji płac urzędniczych isłmieje w 
Polsce trzeci problem, należący do 
kategorii nieśmiertelnej i uparcie brzy- 
mającej się mariwiego pumktdu. To ża- 
gadnienie budowlane. Posiada ono dziś 
wcale bogatą literaturę, zamóstwo pro- 
Lakołów ze specjalnych komferencyj i 
ankiet, kilkadziesiąt co najmniej pro- 
jelktów i przy tem wszystkiem mate- 
iłalny dorobek zmpełnie mizerny, iwła- 
ściwie — iw stosunku do zapatrzebowia- 
nia — dorobek zerowy. Go roku u 
schyłku zimy dokonuje się nagłe aży- 
wiemie w dziedzinie teoretycznych roz 
ważań budowiamnych i mieszkamio- 
wych, wylkkwiłają nawe nadzieje i 0- 
stąteczmie hiłans, zamykany u schyłku 
jesieni, wykazuje niezmienną pasyw- 
NOŚĆ. 

W roku bieżącym  zaimgurowany 
został sezon (nie budowiamy, lecz kon- 
ferencyjny) :wielką debata w ceniirali 
Banku Gospodarstwa Krajowego. O ize- 
braniu tem podaliśmy krótką relację. 
Cbcenie mależałoby bliżej zapoznać się 
z mataorjalem dyskusji, raucającej imte- 
resujące świałło i ną sam problem 
mieszkaniowy i przedewszyslkiem na 
najbliższe perspektywy tej mieszczę- 
sne}, przysłowiowo kulejącej „akcji“. 

Otóż iz tego wszystkiego, co powie- 
dziano na. stołecznej komieremcji, do- 
wiadujemy się jednej rzeczy niewąjt- 
płbwej: że w tej chwili niema mowy 
o „raiłykainem rozwiązaniu braku 
mieszkań”, natomiast z pawnym opty- 
mizmem oczekiwać wolno jedymie „wy 
siłków, zmierzających do stopniowego 
złagodzenia kryzysu". 

Główną i właściwie wyłączmą prze- 
szkodą jest brak pieniędzy. Kapitał 
prywalny nie zamierza angażować się 
w budowniołiwia na szerszą skalę, po- 
nieważ mu się to po prostu nie opłaca, 
Każda mra lokata przynosi dochady 
równie pewne, a wiałokrołmie wyższe. 
Diatego mogą wchodzić w: grę jedynie 
iumdusze publiczne, z których — jak 
wiadomo — zwrócono ostatnio uwagę 
na fundusze zakładów ubezpieczeń, Co 
do ich wysokości — opinje są dziwnie 
rozbieżne. Prezes Gruber ocenia je 
trzeźwo na 35 milionów rocznie, p. 
Jastrzębski w tygodniku „,Pnzemysł i 
handel“ dochodzi aż do 100 miłjonów 
rocznie. Do tepo dolicza 15 procent do- 
tacyj państwowych, 20 proc. kapitału 
prywatnego, aby uzyskać sumę, po- 
zwalającą ma „rozpoczęcie racjonalnej 
rozbudowy“. 

Należy zazmaczyć, że w. ciąjgu dys- 
kusji wykazana tzanówmo nierealność 
mowych obciążeń podatkowych ma 
rzecz budownictwa, jak też 
puszczalność rozbudowy miast kosz- 
łem podwyżki czynszów w domach 
starych (znana idee fixe inż. Klarue- 
ra). Jeden i drugi sposób zmierza do 
wyciągnięcia kapitałów wprost ze spo- 
leczeńsiwa, co dziś, przy maksymal- 
nam obciąjżemiu :podatkowem i ogólnym 


kryzysie pieniężnym, jest szkodliwą 
utopią. i 
Ale nawet wyszukanie pewnych 


źródeł pieniężnych nie rozwiązuje spra 
wy. Pozostają bawism koszta materja- 
łów i robocizny, tak wysokie, że wy- 
budowane wneszcie mieszkamia — jak 
to się dzieje mp. w Berlinie —- stoją 
pustką z powodu braku kandydatów. 


niedo- ' 
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datki przemysław. 


pod obradami komisji skarbowej. 


Warszawa, 4. września (PAT.) W 
dniu wczorajszym obradowała komi- 
sja skarbowa pod przewodnictwem 
posła Krzyżanowskiego, w obecności 
kierownika Ministerstwa Skarbu Ma 
tuszewskiego i wiceministra Grodyń- 
skiego, nad projektem reformy po- 
datku przemysłowego, przedłożonym 
jej przez podkomisję skarbową. Dy- 
skusja przeciągnęła się do północy. 
Co się tyczy ulg. to utrzymano stano- 
wisko podkomisji. W sprawie tych 
ulg uchwalono je w uastępujacem 
rzmiemia: dla handlu hurtowego, 
prowadzącego księgi, 3/4% od 1-go 
kwietnia 1930 oraz 4% od 1 kwietnia 
1931, dla handlu detaliczncgo, bez 
wzgłędu na prowadzenie ksiąg han- 
dłowych, 174% od 1. stycznia 19381, o- 
raz 1% od 1. stycznia 1932, dla reko- 
dzieła kat. VIII. i VII. 1% od 1. stycz 
nia 1981, dła przemysłu kat. I—VI. 
13/4% od 1. stycznia 1932, 14% od 
1stycznia 1933, 14% od 1. stycznia 
1934 i 1% od 1. stycznia 1935. 

Od obrotu przedsiębiorstw komiso- 


Dyskusja nad. 


wych i pośrednictwa handlowego msta- 
lona została norma na 3%, 

Posłowie Lewandowski, Kuśnierz, 
Święcki i Farbstein podtrzymywajii 
swoje wnioski mniejsześci. Ponadto ko- 
misja ma winiosek posła Kiernika przy- 
jęła w sprawie odwołania zasadę, że 
wladze skarbowe mają ramstrzygać od- 
wołania w ciągu 12 miesięcy. O ilo nie 
załatwiono tego w ciągu roku, uważa 
się załatwienie za odmowne i platniko- 
wi przysługuje prawo wniesienia skar- 
gi do Najwyższego Trybunału. 

Poseł Lewamdowski zgłosił wniosek 
mniejszości, połagający na em, że io dle 
odwołamie nie zostanie załatwione w 


ciągu 12 miesięcy, wymiar podatku o-. 


brotawego będzie prawomocny w myśl 
wniosku płaimika, zawariego w odwo- 
łaniu. 

Komisja przyjęła ponadto wniosek 
posła Kuśnierza co do umorzenia zale- 
głości podatku przemysłowego po ko- 
niec r. 1927 włącznie w kwocie po 250 
zł. za każdy rok zasadniczego wymia 
ru, oraz zaległych kar i procenlów od 


rawizją skali 


podatku dochodowego. 


Warszawa, 4 marca. (PAT.) Sejmo- 
wa komisja skarbowa i dla sprawy po- 
datku dochodowego pod przewodnicl- 


wem posła Zaczka (BBWR) przegro-. 


wadziła na dzisicjszem 
dyskusję nad wnioskami, dotyczącymi 
rewizji skali podatku dochodowego o- 
raz wnioskami, dotyczącymi noweliza- 
cji art. 15 nstawy o podatku dochodo- 


Wystarczy tu wskazać, że gdy przed 
wojną czynsz mieszkania robalniczega 
wynosił 15—20 proc. zamabków mic- 
sięcznych, dziś iw: nowych mieszka- 
niach  2-izbawych czynsz wymogi 75 
proc., a 3-izbawych 102 (1) proc. za- 
robku. lonemi słowy mieszkamiia le są 


Dlatego słusznie zwrócono uwagę 
na konieczność obniżenia tych kosz- 
tów. Pierwszym krokiem w tym kic- 
runku musi być bwdowamie masowe, 
przy użyciu matenjałów satamidaryzo- 
wanych. -Niestety do tej pory mie po- 
siadamy jednolitego typu mieszkań; 
każda spółdzielnia, każdy  pmzedsię- 
biorca buduje według indywidualnych 
planów, często wybitnie mieskonomicz- 
nych. Dalszym krokiem będzie zmo- 
demżzowanie metod pracy i narzędzi, 
narazie w porówiramiu iz  posląpami 
techniki pracy iza granica zacofanych 
i kosztownych. Wreszcie do obniżenia 
kosztów robocizny zmierzać ma Wipro- 
wadzenie przy płacach systemu pre- 
mjowego i przedłużenie dnia pracy w 
buiiownictwie. Dziś ze względu na se- 
zomowy charakter budownictwa robot- 
nik pracuje tu zaledwie 640 godzin w. 
roku, gdy robotnik falbryczmy daje racz 
nie 2.288 godzin pracy. 

„Postulaty — jak wièzimy — są 
słuszne. Ich ujemną stroną jest to, że 
nadal, jak przed laty. obracają się w 
dzieiłzimie rozważań ł wskazań teore- 
tycznych. Niema instyłucji, niema si- 
ły, któraby potrafiła te rok rocznie u- 
chwałane dyrektywy zrealizować. A 
bez tego niemożliwy jest postęp prak- 
tyczny. 


posiedzeniu | 


nna ZA ZOO AO O DN OWA Z ZL Z LE Z O O, 


wym dla drobnych rolników. Informa- 
cji statystycznych i budżetowych udzie 
lał dyrektor departamentu Michalski. 
Termin nastepnego posiedzenia będzie 
uzgodniony z kierownikiem Minister- 
stwa Skarbu, który zastrzegł sobie za- 
jęcie stanowiska <o do „zgłoszonych 
wniosków. 


W czasie omawianej kanfarencji 
podniesiono, że jedyne załatwienie fi- 
mansowej stromy problemu. budowiane- 
ga przynieść może wielka pożyczka 
zagraniczna. Jej uzyskanie — jako bu- 
dowlamej — jest przy maskicj renitow- 
mości mieszkań trudne, jeśli wogóle 
możliwe. Natomiast możliwe i miska- 
zane jest zużycie na rzecz rozbudowy 
pożyczki, uzyskanej z jakiejkolwiek in. 
nej okazji, n. p. przy  doirzewającej 
dziś rewizji umowy o dzierżawę mo- 
nopolu zapałczamago. Tutaj słusznie 
zwzniaczono, że dla państwa takie zu- 
życie pożyczki jest wysoce rentowne, 
ponieważ ożywienie tuchu tudowlane- 
go w stopniu znacznie wyższym, miż 
forsowama dziś sanacja rolnictwa, 
przyczynia się do ogólnego podniesie- 
na wytwórcześci. Mianowicie — i to 
jest chyba dowodem przekonującym — 
1 robotnik budowiamy. daje chleb 10 
do 12 robotnikom, zatrudnionym w in- 
nych gałęziach przemysłu. 

W rezultacie — cmekamy. Czekamy 
na pożyczkę zagraniczną, czekamy na 
normalizację systemu budownictwa i 
matemjąłów, na  lworzemie nowych 
„central“, nowych komitetów“. Mamy 
marzec. Za miesiąc rozpoczyna się 
sczon. Czy zastanie mas przygotawa- 
nymi? O tyle chyba, że wńdmy, iż 
trzeba nam nagląco miljona nawych 
izb, a miema pieniędzy nawet na dzie- 
siątą część tego. 

Rok 1930 wedlug wiszełkiago praw- 
dopedobieństwa nie przyniesie radykal 
nej zmiany w kryzysie mieszkanio- 
wym. Dobnze będzie, jeśli go choć 
„stopniawo złagodzi” 
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kwoty wymiarowej. Również przyjęła 
komisja zasadę opodatkowania spół- 
dzielni na podstawie odpowiedniego 
wnioskn. Obroty w spółdzielniach z 
członkami są wolne od opodatkowania, 
nalomiast obroty z nieczłonkami będą 
opodatkowane narówni z handlem 
prywatnym. 

Celem umożliwienia spółdzielniom 
przystosowania się do nowego sianu 
rzeczy, tworzy się okres przejściowy. 
Odnośnie rolnictwa komisją przyjęła 
wniosek posła Kiernika, na podstawie 
którego obroty na giełdach zbożowych 
i mięsnych oraz ich przetworów są 
wolne od opodatkowania. 

W ten sposób zakończono drugie 
czytanie projektu reformy podatku 
przemysłowego. Tnzecie czytanie odbę- 
dzie się we środę po południtt. 

DZIEŃ IMIENIN P. PREMIERA. 
(Telelonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 4. marca. (Z).  Dzisiej- 
szy dzień imienim spędził p. premier 
Bartel w Krakowie. Premier wyjechał 
wczoraj w zupełnej tajemnicy z War- 
szawy w przedziale I. kl. P. Premier 
wraca do Warszawy jutro rano, Z o- 
kazji imienin premjera Kazimierza 
Bartla, złożyło wiele osób ze Świata 
politycznego, parlamentarnego i towa- 
ryskiego stolicy karty wizytowe i ży» 


czenia, 
A 
KS. RADZIWIŁŁ STAJE DO 
WYBORÓW. 


Warszawa, 4. marca (AW) Potwier- 
dza się wiadomość, że poseł ks. Janusz 
Radziwiłł stanie ponownie do wyborów 
w okręgu 57 (Łuck), jako czołowy kandy 
dat listy nr. 1. Na dalszych miejscach tej 
listy moga zajść jednak pewne zmiany. 
Mianowicie, jak słychać p. Wiślicki zde- 
cydował się na wycofanie swej kandyda- 
tury, ustępując miejsca trzeciemu z ko- 
lei kandydatowi tej listy, jednemu z kan- 
dydatów chłopskich. 

—0— 
INSTYTUCJE OPIEKUŃCZE A KASY 
CHORYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 4 marca. (st) Min. pra- 
cy i opieki społ. wystosował pismo 
do wszystkich wojewodów w sprawie 
współdziałania  instytucyj „ opiekuń- 
czych z Kasami Chorych. W piśmie 
tem minister zwraca się do woiewo- 
dów, aby wezwali odpowiednie insty- 
łucje samorządowe i społeczne do 
współdziałania z Kasami Chorych w 
zakresie akcji opieki zapobiegawczej i 
lekarskiej nad matką i dzieckiem w 
drodze udostępnienia swych zakładów 
Kasom Chorych na podstawie odpo- 
wiednich umów względnie wspólnego 
organizowania połrzeb zakładów. 

——— 
DZIEWIĘĆ TRAKTATÓW POLSKI 

Genewa, 4. marca (PAT)  Przesłany, 
przez rząd polski do sekretarjalu Ligi 
Narodów w celu rejestracji traktat roz- 
jemcze-pojednawezy, zawarty 16. sierp- 
nia 1928, między Połską a Stanami Zje- 
dnozenemi A. P. jest dziewiatym trakta- 
tem w sprawie pokojowego załatwiania 
konfliktów, zawartym przez Polskę i za- 
rejestrowanym w sekretarjacie Ligi. Do- 
tychczas Polska zawarła takie traktaty 
z Austria, Estonja, Finlandją, Łotwą, 
Szwecja, Szwajcarją, Czechosłowacją 
Jugosławią. Jeden z tych traktatów jest 
zbiorowy i obejmuje prócz Połski Łotwę, 
Estonie i Finlandię, 
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-interesujacy incydent na sejmowej 


komisji konstytucjnej. 
Marsz. Daszyński przeciwstawił s:ę interpretacji re- 
wysuwanej przez Centrolew. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4. marca. (Z) Dziś o- 
braduje w dalszym ciągu komisja 
konstytucyjna nad wnioskami doty- 
czącemi rewizji konstytucji. Przed 
przystąpieniem do dalszej dyskusji 
poseł Bittner (Ch. D.) nawiiązując 
do życzenia, wypowiedzianego na je- 
dnem z poprzednich posiedzeń komi- 
sji, aby rząd określił sweje stanewi- 
sko, złożył formalny wniesek o od 
roczenie obrad i zwrócenie się do 
rządu w osobie p. Premjera Bartla z 
propozycją, aby przed głosowaniem 
zasad reformy ustroju ujawnił na naj 
bliższem posiedzeniu komisji sweje 


stanowisko. 

Poseł Piłsudski (BB) sprzeciwił 
się wnioskowi twierdząc, że w tem 
stadjum prac domaganie się od rzą- 
du zajęcia stanowiska nie jest uza- 
sadniene. 

Przewodniczący poseł Makowski 
podzielił zdanie posła Piłsudskiego i 
przypomniał, że przedstawiciele rzą- 
du są obecni na komisji i niewatpli- 
wie infermują Premjera i Ministra 
sprawiedliwości, to też nie jest rze- 
czą komisji wpływać na to, aby rząd 
się wypewiedział. 


Nie chodzi o wiążą e uchwały. 


Poseł Lieberman (PPS) podniósł, 
że rząd jak gdyby ogłosił desintere- 
sement wówczas, gdy pożądanem by- 
loby wysłuchać jego opiuji już w o- 
becnem stadjum dyskusji i prac przy 
gotowawczych. Nie chodzi przecież o 
uchwały wiażące rząd. 

Poseł Kościałkbewski (BB) zwró- 
cił uwagę, że rząd mmsiał być poin- 
formowany o wyrażonem  życzeniu, 
jeśli więc rząd mimo to dziś nie przy- 
szedł i głosu mie zabiera, to widoe*- 
nie nie uważa tego jeszcze za wska- 
zane. 

Poseł Niedziałkowski przypomi- 
na, że rząd uznał rewizję konstytucji 
za główne zadanie i dlatego pozna- 
nie jego stanowiska jest konieczne. 

Poseł Bittner (Ch. D.) zaznacza. 
że w innych krajach rząd określa 
swoje stanowisko nawet w irugorzęd 
nych sprawaeh. Dalsze uchylanie się 
rządu od wypowiedzenia się w spra- 
wie rewizji konstytucji czynić może 
wrażenie, że rząd tej zmiany nie chec 
łub że nie meże ujawnić swego sta- 
mowiska. Zastrzega się przeciw za- 
rzutewi przewlekania prac, gdyż cho- 
dzi tylko o odroczenie glosowania. 


Tylko r bse wator mi... 


Poseł Kiernik (Piast) jest zdamia, 
że obecność przedetawidieli rządu mie 
jest wystarczająca, gdyż są oni tylko 
obserwatorami, a głosu mie zabierają. 
Jeżeli mają pełnomocnictwa do wypo- 
wiedzenia się o zgłoszonym wniosku, 
to niech to uczynią. 

Przew. poseł Malkowaki wyraził po- 
gląd, że narzucać rządowi obowiązku 
wypowiedzenia się nie można. 

Poseł Lieberman: Ale my chcemy, 
żeby rząd nas poimformował. 

Pose? Makowski: Panom chodzi o 
stanowisko polityczne, a mie o inior- 


Poseł Lieberman (do posła Makow- 
skiego): Pan prezes wywraca porządek 
praktyki parlamentarne. 

Poseł Makowski: Przywołuję pana 
za to do porzadku. 

Poseł Kiernfk: Chodzi o względy 
rzeczowe a nie polityczne. Rząd powi- 
nien być zadowolony, że komisja pra- 
gnie usłyszeć jego stanowisko. 

Poseł Bagiński (Wyzw.): Rząd po- 
wstał pod hasłem rewizji Konstytucji. 
P. Prezydent sam sondował opinię, co 
do szans tej rewizji. Komisja ma więc 


mowisko rządu. 

Poseł Macikiewicz (BB): Rząd nis- 
ma obowiązku przychodzenią ma komi- 
się, a wnioskodawcoam nie chodzi tu o 
względy merytoryszne, ale o politycz- 
ne. Jest to posunięcie propagandowe. 

Pas? Lieberman: Przyznaję, że 
rząd niema obowiązku, ale komfsji 
wolno wystosować zaproszenie i nie na- 
leży z góry przesądzać, jak się wad do 
tego odniesie. 

Poseł Bagiński zapowiedział, że w 
razie, gdyby wniosek posła Biitnera 
w spmawie zwrócenia się do mządu ts 


padł, zgłosi wniosek tej treści: „Komi- 
sja włracza głosowanie nad tezami Te- 
wóizyjnemi Konstytucji do 6. marca, miie 
przerywając swych prac. Komisja wy- 
raża przekonanie, iż do tego czasu 
rząd zechce określić swoje stanowisko 
w sprawie rewizji Konstytucji, co przy- 
czynółoby się do przyspieszenia prąc 
nad tem zagadnieniem“ 


Brak podstawy 
rugulaminowej. 


Przew. pose! Makowski poimfonmo- 
wał, że wniosek podła Biłtnena opiewa: 

Komisja zwraca się do mządu w o- 
sobie p. Premjera z propozycją, aby 
rząd przed głosowamiem zaaad reformy 
ugtroju ugawnił na majblfiższem posie- 
dzeniu komisji stamowizko rządu w 
zprawie rewizji kutsłyłnecji. 

Następnie przewodniczący oświad- 
czył, że niema podstawy regulamino- 
wej do poddania tego wniosku pod gło- 
sowanie, zgodził się natomiast ma lo- 
sowamie nad wnioskiem posla Bagiń. 
skiego. Dla wyjaśmiemia wątpliwości 
regułaminowej, przewodniczący zarzą 
dzi? krótką przerwę i udał się do 
Marsz; Sejmu Daszyńskiego. 


Op'nja Marszałka Daszyńskiego. 


Po wznowieniu obrad poseł Mako- 
wski oświadczył: P. Marszałek podzie- 
la moje stanowisko, że komisja nie 
może sobie arogować praw plenrm. 
Zwracanie się do rządu z jakiemkol- 
wiek zapytaniem jest przewidziane 
konstytucją i regulaminem, jeżeli pa- 
nowie chcą wysłuchać opinji rządu. 
mają drogę do tego przez wystosowa- 
nie interpelacji na plenum. Uprawnie- 
nia komisji ograniczają się do zawia- 
damiania rządu i poszczególnych mi- 
nistrów © posiedzeniech względnie o 
odraczaniu uchwał. 

Jeżeli panowie życzą sobie dać do 
zrozumienia, jaki jest powód do odra- 
czania, że mianowicie panowie cheie- 
liby wysłuchać opinji rządu, to może 
ło być w odpowiedniej formie wypo- 
wiedziane w wchwałe, uatomiast czy to 
wyzwanie rządu czy zwracanie się Z 
jakąś prośbą byłoby arogowaniem sohie 
paw peram i nie mógłbym poddać 
wniosku tego pod głosowanie. To jest 
zarówno moje zapatrywanie jako pra- 
wnika, jak również zapatrywanie Mar- 
szałka Sejmu jako doświadczonego pod 
względem praktyki parlamentarnej. 

Poseł Makowski oświadczył, że jest 
jeszcze drugi wniosek posła Bagińskie- 
go, którego pierwszą część objęła ko- 
misja, odraczając głosowanie nad te- 
zami. Nie przerywając obrad, tę część 
wniosku przewodniczący gotów jest 
poddać pod głosowanie. Nie może pod- 
dać pod głosowanie dalszej części tego 
wniosku, w którem komisja ma wyra- 
zić przekonanie, że do tego czasu rząd 
zachce określić swoje stanowisko w 
sprawie rewizji konstytucji, bo ta część 
pokrywa się z wnioskiem posła Bitt- 
nera. 

Poseł Lieberman: Znowu przerwie- 


moralne prawo wiedzieć, jakie jest sta- ' my i znowu pójdziemy. do Marszałka. 


Poseł Makowski: Mogą to panowie w 
każdej chwili uczynić nawet bez 
przerwy. j 

Poseł Lieberman: To niemożliwe, a- 
żeby to była opinja Marszałka 

Poseł Makowski: To już trochę za 
dużo, muszę z tego wyciągnąć konsen- 
kwencje i przerywam posiedzenie. Więc 
pan będzie łaskaw udać się do Mar- 
szałka. 

Głos: Jak długu jest przerwa? 


Poseł Makowski: Dopóki p. Lieber- 
men nie zechce sprawdzić moich słów. 


Incydent wyczerpany. 


Po wznowieniu obrad przewodniczą- , 
cy poseł Makowski oświadczył, że wspól- 
na wizyta jego i posła Liebermana u P. 
Marszałka wykazała, że p. Marszałek 
stoi na stanowisku zajętem poprzednio 
przez niego jako prezesa komisji W ten 
sposób incydent został wyczerpany. Wnio 
sek posła Bagińskiego przyjęto 14 gło: 
sami. Poseł Lieberman oświadczył, że 
nie miał zamiaru kwestjonować prawde: 
mówności przewodniczącego. 

Poseł Bittner prosił, aby zasadę, któ- 
ra teraz została załatwiona, poddać je- 
szcze pod rozwagę komisji regulamino- 
wej, ma co poseł Makowski oświadczył, 
że to leży w kompetencji p. Marszałka 


Uprawnienia Prezydenta 
w stosunku do Sejmu. 


Przystapiona de dalszej dyskusji szcza 
gółowej nad grupa zagadnień, odnoszą- 
cych się do uprawnień Prezydentą w sto- 
sunku do parlamentu, rządu, człenków, 
wejska itd. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos 
poseł Piłsudski, podzielając stanowi- 
sko projektu BBWR., który proponuje 
nastepujące zmiany: Pierwsze posie: 
dzenie nowego Sejmu ma być zwoła- 
ne w czwarty włorek po wyborach, a 
nie w trzeci wtorek. Co do zwołania 
sesji nadzwyczajmej, projekt BBWR 
tak samo jak projekt Kinbn Narodowee 
go proponuje, aby ją zwoływano na 
wniosek połowy posłów. Wprowadza 
się dalej dodatek, żeby żądamie zwoła- 
nia takiej sesji było wyrażone pisem- 
nie i potwierdzone podpisami. Termin 
zwołania ma być dwnutygodntowy po 
złożeniu wniosku do kancelari sejmo~ 
wej. Dalsze zmiany BBWR. dotyczą 
odroczenia sesji zwyczajnej. Wymaga 
ono zgody Sejmu, jeżeli ma być w tej 
samej sesji dokonane, lub jeżeli przer- 
wa ma trwać dłnżej, niż dni 60. Trze- 
ba przewidywać nadzwyczajne wypad 
ki, n. p. zamieszki, kiedy 30 dni nie 
wystarazyłoby. Sesja normalna ma 
trwać nie 5 lecz 4 miesiące i zwołana 
będzie w listopadzie. Termin ten jest 

| praktyczny i wystarcza na czas do u- 
chwalenia budżetn na 1 kwietnia, 


zasady projektu Centrum. 


Poseł Bittner omawia zasady projektu 
centrum, który przewiduje, że sesja mo- 
że być odroczona bez zgody Sejmu tylko 
raz jeden, na przeciąg czasu nie dłuższy, 
niż dni 30, które nie wliczają się do cza 
su trwania sesji. 

Poseł Winiarski jest zdania, że jeżeli 
prezydent ma prawo rozwiązania Sejmu, 
to trzeba także ustalić prawa Sejmu. 


A co mówi Lewica ? 


Poseł Waleroen podaje odpowiedni 
paragraf projektu lewicy, który stanowi. 
że Sejm powinien być zwołany na sesję 
zwyczajną najpóźniej we wrześniu i pro- 
ponuje poprawkę, aby ustalono wyraźnie 
termin 1. wrześmia, by Sejm miał pel- 
nych 7 miesięcy de pracy. 

Poseł Podoski (BBWR) podkreśla, że 
projekt BBWR ma na celu, przedewszy- 
stkiem uporządkowanie prac sejmu, a 
nie jakieś ukrócenie jego praw. 

Poseł Grynbaum zauważa, że doświad 
czenie uczy nas, iż edraczanie i zamyka- 
mie sesji było raczej wywołane walką z 
Sejmem i parlamentem, nie zaś jakiemiś 
komplikacjami. Wszystkie te przepisy. 
zdaniem mówcy, mają na celu przeszka- 
dzanie działalności Sejmu. 


Poseł Kiernik przypomina, że pro- 
jekt centrum pragnie wzmocnić stanowi- 
sko Prezydenta, ale nie kosztem ograni- 
czeń i maturalnych, przyrodzanych nieja- 
ko, kompetencji parlamentu, to jest u- 
stawodawczej kontroli rządu. 

Poseł Graliński omawia zasady 
projektu lewicy, który żąda sesji 6- 
miesięcznej, rozpoczynającej się naj- 
później 1. października. Rząd powi- 

| nien do 1. października przedstawić 


zamknięcia rachunkowe, a budżet do 
31. października. Pierwsze 4 tygo- 
dnie zajęłaby dyskusja nad działał no- 
ścią rządu i sprawozdaniem N. I. K. 

Poseł Chaciński popiera wniosek 
centrum © ustalenie trwania sesji 
zwyczajnej na 5 miesięcy. 

Poseł Chrucki sprzeciwia się kon- 
cepcji BBWR, poczem występuje prze 
ciwko projektom tentrum i prawicy. 

Przemawiali jeszcze posłowie Pił- 
sudski w obronie projektu swego klu 
bu, oraz Bittner i Graliński, Na tem 
przerwano obrady. Następne posie- 
dzenie komisji we czwartek, o godz. 
16-tej. 
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GOFĄCZKOWE narady pol 


Sytuacja wciąż jeszcze nie wyraźna. 


Berlin, 4. września. (PAT.) 0O- 
świadczenie kanclerza Miiliera, iż w 
razie niepowodzenia akcji kompro- 
misowej między stronnictwami koa- 
licji rządowej, gabinet Rzeszy zmu- 
szony będzie podać się de dymisji, 
wpłynęło na podjęcie rokewań mię- 
dzyłrakcyjnych, które w ciągu dnia 
wczorajszego i dzisiejszego prowa- 
dzone były z największą energją. 

Na wczorajszem poskedzeniu frak- 
cji socjaldemokratyczmej, w którem 
wzięli udział wszyscy ministrowie 
soejalistyczni, z kanelerzem Miillerem 
na czele, zmierzano do tymczasowego 
usunięcia na plan dałszy sprawy re- 
formy finansów, stawiając natomiast 
na pierwszem miejscu ratyfikacje u- 
mów haskioh. 


Żywe zaisterssowanie 
sfer gaspodarczych. 


W związku z komplikującą się co- 
raz bardziej sytuacją polityczna, ob- 
radował również dziś w Reichstagu 
zarząd frakcji niemieckiej partji lu- 
dowej, który rozważał rozmaite pro- 
jekty kompromisu w kwestji pokry- 
cia deficytu budżetowego na r. 1930. 

W obradach tych brał udział mi- 
nisier finansów Meldenhaner oraz dy- 
rektor generalny dwóch wielkich ban- 
ków niemieckich, Deutsche Bank i Di- 
skonto - Gesellschaft von Strauss. 

Kidział tak wybitnych osobistości 
ze świata gospodarczego niemieckiego 
w obradach politycznych jest, zdaniem 
kół poinilcrmowanych, spowodowany 
naciskiem, wywieranym na przewód- 
ców npartji ze strony sfer przemysło- 
wych i finansowych, które nie życzą 
sobie rozbicia kcalicji rządowej przed 
uchwaleniem umów haskich. Sfery te 
uważają bowiem uchwalenie umów 
haskich za główną przesłankę psycho- 
logiczną I materjalną, od której zależy 
przezwyciężenie kryzysu zaufania, pa 
nującego obecnie w gospodarce Nie- 
miec. 

W sprawach finansowych obrady 
te nie doprowadziły do żadnego wyni- 
ku. Większość frakcji lndowej sprze- 
ciwia się stanowczo wszelkiemu pod- 
wyższeniu podatków bezpośrednich, 
nawet w formie kampromisowej, pro- 
ponowanej przez demokratów, a pole- 
gającej na zapewnieniu zwrotu zwyż- 
ki podatków w roku następnym. 

Natomiast frakcja ludowa przychyłnie 
odnosi się do żądania socjalnej demakra- 
cji oraz sfer gospodarczych, ażeby plan 
Younga załatwiony został bez wzgledu 
na to, czy uda się doprowadzić uprzednio 
de kompromisu w  kwestjach finanso- 
wych. 

Decyzja zależy zatem od uchwaly, 
jaka poweźmie centrum, 


„GAZETA PORANNA” 


mron 


trwało jeszcze przy wysuniętem przez 
siebie życzeniu nieratyfikowania umów 
haskich przed załatwieniem spraw bu- 
dietowych. W  kwestjach tych zarzał 
frakcji centrewej rozpoczął dziś przedpo- 
łudniem narady, które odroczone zostały 
do jutra. Krążą pogłoski, że centrum 
dąży do ponownego odroczenia o tydzień 
drugiego czytania plania Younga w 
Reichstagu, zapowiedziamego na czwar- 


Gabinet Tarden uzyska Większość 


OPINJA JEDNEJ I 

Paryż, 4. marca. (PAT.) Gabinet 
Tardieu staje jutro przed parlamen- 
tem. Prasa, nie licząc oczywiście or- 
ganów lewicowych, które obrzucaja 
go błotem, wyraża jednogłośnie ży- 
czenie, aby parlament pozwolił nare- 
szcie Tardieu zaprząe się do pracy 
twórczej. Według przewańżającego zda 
nia, gabinet Tardieu utrzyma się. 
„Matin“ nie wątpi ani na chwiłę, że 
mu się to uda, gdyż otrzyma około 30 
głosów większości. 

W organie stronnictwa soejalisty- 
cznego „Le Populaire“ Leon Blum 
wzywa od zaciętej walki. Nie umrze- 
my od tego — oświadcza on — jeżeli | 


Naczonadści alanig Hiaden:urga 


A „VORWAERTS* 
Berlin, 4. marca. (PAT). Wystąmie- 
nie prazydemia Hindenburga na rzecz 
wysuniętego przez socjalnych demo- 
kratów Żżadania daniny jednorazowej 
na rzecz kszwrebotnych wywoluje w ca- 
lej prasie nacjonaligtycznej ostrą kry- 
tykę.  Nacjonalislyczne „Hamburger 
Nachrichten“ wskazują, iż między pre- | 
zydentem Rzeszy i hitlerowcami ci 
lat jaż istnógje w iormie jawnej stosu- 
nek wrogi i że również od pewnego 
czasu między prezydemiem i partlją 
niemięcho-narodową dochodzi do sta- 
łych starć. ] 
Obecnie prezydent staje równiaż 
wobec niemieckiej pariji ludowej w o- 
pozycji. W rezultacie po stromie prezy- 
denta Himdenburga pozostają tylko ci, 
którzy w czasie wyboru prezytenta 
głosowali przeciwko niemu. 
Dzienniki nacjonalistyczne 
z naciskiem wniesienia ustawy zaka- 
zującej prezydentowi Rzeszy wypowia- 
dania sweich przekonań aaweł w for- 
mie prywałnych oświadczeń. 
Socjakistyczmy — „Voriwódnis'* 
prezydenta Hindembamga w obronę 
przed  nacjonalistycznymi atakami, 


żądają 


bierze 


które dotąd | niemiecka, partja dowiodła, iż zupełnie 
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Niniejszem podajemy do wiadomości, 
wyłączną sprzedaż wszelkich wyrobów radjowwch 


i HENRYK APPEL, Lwów, 
naszych fabryk. na Polske. 
"= Tokyo, 22. stycznia 1930, 


że  powierzyliśmy firmie LEON 


'URUKAWA COMP. TOKYO. 


Niniejszem komunikujemy, że otrzymaliśmy generalne zastępstwo na Pol- 


skę fabryk radjowych Furukawa, Tokio, których wyroby 


szych na świecie, ukażą się na rynku europejskim po raz pierwszy we Lwowie, 


w najbliższym czasie. 


Słynne na świat cały wyroby Furukawa, były sprzedawane dotychczas wy- 


łacznie w Japonji i Ameryce. 
2334 


LEON i HENRYK APPEL, Lwów, 


wskazując, iż przez edrzncenie daniny | 


należące do najlep: | 


Legionów 1., tel. 4—58. 


EN a YA AAAA 


tweznew Berlini 


| gn, w którym brało udział 20 zawo- | 


z dnia 6. marca 1930. Nr. 9150 


AMBASADOR FILIPOWICZ U PREZ. 
HOOVERA 

Waszyngłon, 4 marca. (PAT.) Am- 
basador Filipowicz wręczył o godz. 2.15 
po południu prezydentowi Hooverowż 
swoje listy nwierzytelniające. 

W dniu dzisiejszym przypada rocz 
nica objęcia przez prezydenta Hoovera 
władzy. Ambasador Filipowicz byt 
pierwszym dyplomatą, składającym z 
tej okazji życzenia prezydentowi Stas 
nów Zjednoczonych. 

——]J—— 
POLSKO - CZESKO - WĘGIERSKA 

KONFERENCJA KOLEJOWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta!. 


tek, 6. marca. 

W kołach politycznych zwracają u- 
wagę, że socjałldemokracja nie zgodzi sie 
na takie przewlekanie pałaeych kwestji 
polityki zagranicznej. Socjaliści bowiem 
kładą majwiększy nacisk na to, ażeby 
przedewszystkiem plan Younga w naj- 
bliższych dniach został załatwiony, bez 
względu na pertraktacje w sprawie re- 
formy finansowej. 
Warszawa, 4 marca. (st) W ostal- 
| nich dniach odbyła się w Bndziejowi- 
cach (Czechosłowacja) konferencja ge 
legatów koleji polskich, czechosłowac- 
kich i węgierskich. Konferencja obra- 
| dowała w sprawie taryfy związkowej 
połsko - węgierskiej dla ogółn towarów. 
Prócz zmian, wynikających już z za- 
stosowania tej taryly do nowej taryfy 
FKP, dokonane będą uzupełnienia no- 
wej taryty polsko - węgierskiej. Wy- 
danie nowej taryfy nastąpi w dniu 1-go 
maja br. 


DRUGIEJ STRONY. 


zamiast względnego głosowania nad 
budżetem Izba będzie musiała uciec 
się do miesięcznego prowizorium, 
ani od tego, że konferencja londyńska 
ciągnąca się już od trzech miesięcy, 
potrwa jeszcze jakiś tydzień dłnżej. 
Lecz śmiertelne  niebezpieczeństwo 
grozi nam, jeżeli gabinet Tardieu 
utrzyma się u władzy i trwać będzie 
dłużej. 


„Le Populaire“ stwierdza dalej, 
| 
1 


mama 


CO SŁYCHAĆ Z WYROKIEM W SPRS 
WIE B. MIN. MIEDZIŃSKIEGO? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 4. marca (Z) Dzisiejszy 
„Wieczór Warszawski“ zapytuje publicz- 
nie, co się dzieje z wyrokiem sądu oby 
watelskiego w sprawie zbadania zarzu- 
tów uczynionych b. min. poczt i tel. Mie- 
dzińskiemu. Zapowiedziany kilkakrotnie 
już wyrok sądu obywatelskiego miał być 
cgłoszony jeszcze przed kilku miesiąca- 
mi. Tymczasemi, jak się okazuje — pisze 
dziennik — wyroku tego nie należy sie 
spodziewać prędko i nie wiadomo, czy 
ujrzy wogóle światło dzienne. W kołach 
poselskich utrzymują, że zdania człon- 
ków sądu są tak moeno podzielone, iż w 
żaden sposób do uzgodnienia ich nie mo- 
żna doprowadzić. Jak się okazuje z tego 
zarzuty przeciwko p. Miedzińskiemu — 
czytamy dalej — miały głębokie pod- 
stawy, kiedy nawet w sądzie złeżonym 
z najbliższych przyjaciół działalność b. 
Ministra Poczt budzi tak wyraźne wąr- 
pliwości. Korespondent wasz dowiaduje 
się z kół zbliżonych do BB., że w kołach 
tych spodziewają się istotnie ogłoszenia 
wyroku już w najbliższym czasie i że 
chodzi tylko o końcowe formalności. 

—— 
KONFERENCJA CELNA NIE MOŻE 
RUSZYĆ Z MIEJSCA. 

Genewa, 4. marca. (PAT). Sytuacja 
na konierencji rozejmu celnego w dal- 
szym ciągu jest niewyjaśniona. W dniu 
dzisieszym odbyły się dalsze nazmo- 
wy prywałme pomiędzy przedstawicie- 
lami różnych delegacyj w oelu znale- 
zieniia wyjścia z trudnej sytnacji — 
Wciąż jeszcze jest nadzieja doprowa- 
dzenia do porozamienia albo w spra- 
wie ogólnego przedłużenia. obowiązują - 
cych traktatów hamdlowych, albo w 
sprawie znalezienia innych metod dla 
stabidizacji taryf celnych. 


że według «gólnych przewidywań, 
Tardieu uzyska w Izbie większość, 
wprawdzie nieznaczną, lecz prawdo- 
podobnie znaczniejszą od tej, która 
obałiła Chautemps. 


GO BRONI. 
nie lezy się z wolą gławy państwa. — 
Prezydent wystąpił jako rzecznik bez- 
mobotnych i dlaiego właśnie jakby ma 
damy znak parije prawicowe soliłarnie 


go atakują, 


GABINET RZESZY RADZI 
Berlin, 4. marca. (PAT). Dzisiej- 
sze popołudniowe narady gabinetu 
Rzeszy nad sytuacją polityczną tnwały 
dwie godziny i odroszone zostały do 

futra, godz. 11. przedpałujiniem, 


NOWY SUKCES PETKIEWICZA. 
Nowy Jork, 4 marca. (PAT.) Petkte- 
wioz odniósł nowe zwycięstwo w bie 


dników, przychodząc w ciagu 9 mi- 
nut 26 i 3/5 sekundy w dwumiłowym 
handicapie. 
—— QJ z nz 

PALA CIEPŁA W ISLANDII, 
(Telefoncu ei naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4 . marca. (Z). Donoszą 
o niszwykłej fali cfepła, jaka nawie- 
dziła Islandję, powadując nagle tajanie 
śniegu i powódź. Z poludniowozachod- 
niej części półwyspu musiano wywozić 
mieszkańców łodziami w miejsca wy- 
żej położone. W czasie powodzi zginęła 
wielka ilość koni i owiec. Woda unio- 
sła zapasy siana, 


Wyrok w sprawie Kolnika 


ZAPADNIE DOPIERO DZISIAJ. 
(Tełefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. marca. (st) W dniu | tor. Następnie jeszcze raz odpowia- 
dzisiejszym Sąd Najwyższy rozpatry- | dał mec. Chmurski. Ze względu na 
wał w dalszym ciągu sprawe Kołni- | obszerny materjał, wyrek zostanie o-. 
ka. Po dłuższem przemówieniu mec. | głoszeny debpiero jutra o godz. 2 pe- 
Chmurskiego zabrał głos prekura- | poł. 
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NaliszeWzKiOskargach podalkowychichiyŻmie 


Odrzucenie poprawki o podwyższenie funduszu dyspozycyjnego M.S.Wojsk. 


Warszawa, 4. marca. (PAT.) Se- 
nacka komisja skarbowo-budżetowa 
na dzisiejszem posiedzeniu przystą- 
piła do dalszej dyskusji nad prelimi- 
narzem budżetu Ministerstwa Skar- 
bu. Sen. Gross upatruje przyczyny 
kryzysu w małym obiegu pienięż- 
nym. Jest to skutek zaciągnięcia po- 
życzki stabilizacyjnej i niewproewa- 
dzenia jej do obiegu. 

Sen. Głąbiński omawia kwestję 
podatku obrotowego i oświadcza, że 
głosować będzie za art. 6 ustawy skar 
bowej w brzmieniu sejnowem. 

Sen. Januszewski (Wyzw.) zwra- 
ca uwagę ministra na przedsiębior- 
stwa państwowe, które zbytnio ob- 
ciążają skarb, zwłaszcza ze względu 
na swoje tempo rozwojowe. 

Sen. Przybylski omawia poiltykę 
skarbową na Górnym Śląsku, twier- 
dząc, że fiskalizm jest tam szezegól- 
nie szkodliwy ze względu na wielkie 
sumy i na przedstawicieli kapitału 
zagranicznego, którzy stale występu- 
ja w roli obserwatorów. 

Sen. Niezabytowski (BB) zwraca 
uwagę, na konieczność reformy po- 
datku obrotowego, żąda trwałej po- 
lityki popierania rolnictwa i podnie- 
sienia ceł na ryż, kukurydzę oraz ry- 
by z Rosji. 

Sen. Radomski (Ch. D.) zaznacza, 
że kary i odsetki za zwłokę powinny 
być traktowane osobno i nie powin- 
ny przekraczać wysokości procentu 
bankowego. W tej sprawie mówca 
zgłasza rezolucje. 

Sen. Iżycki (Wyzw.) zwraca uwa- 
gę na nmogość nakazów piatniczych 
dla chłopów, którzy nie mogą dać so- 
bie rady z nimi. 


Przykra płaszczyzna 
4618. 

Kierownik Ministerstwa Skarbu 
Matuszewski podkreśla na wstępie, 
że najwięcej wśród poruszonych 
spraw jest skarg podatkowych. Oczy- 
wiście jest to najbardziej przykra da 
szczyzna zetknięcia sie państwa z o: 
bywatelem. Jedną z przyczyn tego 
jest niedoskonałe funkcjonowanie ad- 
ministracji skarbowej. Drugą przy- 
czyną, jest płatnik. 

Kategorycznie stwierdzam, że twier 
dzenie o premjowaniu urzędników za- 
leżnie od wymierzonych podatków jest 
nieprawdziwe, a remuneracje są Toz- 
dzielane szemałycznie. 


Obniżcnie stawek podatku obrolo-, 


wego przyniesie ułgę, jakkołwiek ryzy- 
kownym krokiem ze strony rządu jest 
wyrzeczenie się 85 miljonów z tego 
podatku. Kryzys obecny nie jest dla 
nas rzeczą ani nową ani katastrofalną. 
Podobny jest do kryzysu w r. 1925. 
Gdy jednak tam jako lekarstwo miało 
służyć podwyższenie podatków, to 
dzis możemy przejść do ulg podatko- 
wych. 

Co do t. zw. etatyzmu, to oczywiście 
jestem przeciwnikiem angażowania 
się Państwa w przedsiębiorstwa, które 
razem z innemi ulegają wahaniom 
konjunktury, w której rząd powinien 
inierwenjować. To leż należy uporząd 
kować obecnie istniejące przedsiębior- 
stwa, a co do nowych zrobić wyjątek 
dla polityki morskiej, której jeszcze nie 
można włożyć na barki samego spo- 
łeczeństwa 


Przechodząc do sprawy art. 6 usta- 
wy skarbowej, minister slwierdza, że 
w iym roku budżetowym stosował się 
najzupełniej lojalnie do wymogów u- 
chwalonych przez Sejm, a dotyczących 


Przyjęto i 


Na posiedzeniu popołudniowem ko- 
misja przystąpiła do głosowania nad 
preliminarzem budżetu na r. 1930-31. 
Z pośród ważniejszych poprawek pnzy- 
jęlo nastepujące: 

W IPrezydjum Rady Ministrów wsta 
wione 2 miljony zł. na fundusz kultu- 
ry naredowej oraz podniesione o 50 
tys. kredyty na komisję studjów nad 
usprawnieniem administracji publicz- 
nej. 

W Minislersiwie spraw zagramicz- 
nych powiększono pozycję na podróże 
służbowe i przesiedłenia o 100.000 zł. 
Przywrócono też skreśloną pnzez Sejm 
pozycję na budowie w kwocie 200.000 
zł, Przywrócomo również kredyty na 
placówki zagraniczne w Kańrze i Gape- 
town w kwocie 742.000 zł, wreszdje 
zwiększono fundusz propagandowy o 
2 miljony. 


obowiązku zawiadamiania Marszałka 
Sejmu o poczynionych wydatkach, nie 
objętych budżetem, i wnosił przedłoże- 
nia o kredyty, które nie były najbar- 
dziej nagłe. 


odrzucono. 
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Odnzucomo poprawkę o podwyższe- 
nie o 2 miljeny funluszu iłyspozycyj- 
nego ministra spraw wojskowych. Ró- 
wnież odrzucono poprawkę o zwięk- 
szenie rezerw zaopatrzenia o 7 milj. zł, 

Wysokość dodatków urzędniczych 
i remaneracyj podniesiono co do grani- 
cy maksymalnej ze 100 na 200% upo- 
sgażenia. Natomiasi art. 6 ustawy skar- 
bowcj o wydatkach nagłych, nieckję- 
tych badżetem, mrzyjęto w brzmieniu 
sejmowem. Ogółem komisja obmiżyła 
dochody o sumę około 20 móljenów, 
zaś wyđatki o sumę 3 miłjony zł. 

W ten sposób budżet zamyka się po 
słrenie dookciiów sumą 3.038.438.569 
zł, zaś po siuroriie wydatków: sumą 
2.944.787.724 zł. — Nadwyżka wynosi 
93.650.845 zł. Nadto komisja przyjęła 
szereg Tezelucyj, 


Uirań foy | Fałorugin | zapowiedają ostra 


JALKE PRZECIW PROJEKTOM 


Warszawa, 4. nrarca (PAT) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji reform rol- 
nych, pod przewodnictwem posła Przed- 
pełskiego (BBWR) przed porządkiem 
dziennym zabrał głos minister Stanie- 
wiez, protestując przeciwko notatkom za- 
mieszezonym w pismach o rzekumej roz- 
bieżności zdań pomiedzy Ministerstwem 
W. R. i O. P. i Ministerstwem Reform 
Rolnych w sprawie tytułu własności dóbr 
pouniekieh, t. zw. popówek. Na wniosek 
posła Chedyńskiego projekt ustawy o u- 
stalaniu tytułów własności dóbr pounie- 
kich odłożono do jednego z następnych 
posiedzeń. 

Przed przystapieniem do projektów 
ustaw osadniczych, przedstawiciel Kłubu 
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USTAW 0 SZKOŁNICTWIE. 


Ukraińskiego i Białoruskiego domagał 
się zdjęcia wszystkich projektów ustaw 
dotyczących osadnietwa z porządku dzien 
nego, podkreśłając, że będzie je zwal- 
czał wszelkimi możliwymi środkami. 

W dyskuwji wyjaśniona że projekty 
ustaw o osadnictwie nie zmierzają do 
rozszerzenia osadnictwa na kresach, na- 
tomiast do usunięcia braków, wynikają- 
cych ze stesowania dołychczas obowią- 
zujących ustaw. 

W głosowaniu przyjęto wniosek po- 
sła Przedpełskiego, aby rozpatrywanie 
projektu ustawy o utworzeniu dodatko 
wego zapasu ziemi na zakończenie akcii 
osadniczej odłożyć do następnego posie- 
dzenia 


Spór o skonisiawanę malahi 


ROZSTRZYGNIĘTY NA KORZYŚĆ POSZKODOWANYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4 marca. (st) Dziś w 
Sądzie Najwyższym ogłoszony został 
wyrok w głośnej ostatnio sprawie 6 
zwrot majątków na Kresach, skonfi- 
skowanych przez Moskali w powstaniu 


kasacyjną przedstawicieli u jaa 
rji gen., zatwierdzając tem samem w 
rok sądu apelacyjnego w Wilnie, pr 
znający prawo własności do skonfiśko 
wanego ongiś majątku pp. Wysłoucho- 


1863 r. Sąd Najwyższy oddalił skargę | wej i Uszyckiej. 


Konfiskata majątków powstańców 
była aktem bezprawia. 


WYROK SĄDU NAJWYŻSZEGO PO KRYWA SIĘ Z POCZUCIEM SPRA- 
WIEDLIWOŚCI CAŁEG 0 SPOŁECZEŃSTWA 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4. marca. (Z) W związ- 
ku z ogłoszeniem w dniu dzisiejszym 
wyroku w sprawie przeciwko skar- 


bowi państwa o zwrot majątku skon- ! 


fiskowanego za udział w powstaniu 
i pozostającego obecnie w posiadaniu 
skarbu państwa, protestowano prze- 
ciw stanowisku, jakie zajęła przed 
kilku dniami vrokuraterja general- 


na Rzplitej Polskiej, broniąc swego 
stanowiska do ostatniej instancji. 
Opinja publiczna zajęła stanowi- 
sko odmienne, opierające się m. i. 
na znanem orzeczemiu całej I. Izby 
cywilnej Sądu Najwyższego w spra- 
wie Szumkowski contra Rubeew. Sad 
Najwyższy wówczas wyjaśnił, że ty- 
tul skarbu rosyjskiego opierał się na 
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takim stosunku publiczno - prawny m, 
który przez ćały naród polski i pań- 
stwo polskie nie może być poczyta- 
ny za legalne źródło prawa. Tytuł 
ten nie może się opierać na gwałcie 
ze strony zwycieskiej władzy rosyj- 
skiej względem powstańca pokonane- 
go w walce o wolność Polski. Wszel- 
kie akta władzy rosyjskiej czy to u- 
stawodawcze czy wykonawcze, na któ 
rych była opanta i za których pomo- 
cą dokonana została konfiskata, nie 
były aktem prawa lecz przejawem 
bezprawia wynikającego z zaprze- 
czenia narodowi polskiemu najistot- 
niejszego prawa, jakiem jest prawo 
do samodzielnego bytu państwowego. 
Nie bez znaczenia przy załatwia- 
niu powyższej sprawy jest uchwala 
sejmowa z 4. maja 1920, stwierdzają- 
ca, iż wszystkie konfiskaty majątków 
osób, które walczyły o wolność Pol- 
ski popełnione przez rządy b. państw 
zaborczych bez względu na to, w ja- 
kiej nastąpiły formie, były aktem 
gwałtu i bezprawia. Sejm nawet we- 
zwał rząd do złożenia projektu usta- 
wy, któryby zgodnie z poczuciem 
sprawiedliwości wyrównał krzywdy, 
jakich od rządów zaborczych doznali 
uczestnicy wałk o wolność. Mimo to 
prokuratorja stała na stanowisku, że 
skarb polski nabył majątki skonii- 
skowane legalnie, bo na mocy trak- 
tatu ryskiego, przekazującego cały 
majątek b. skarbu rosyjskiego nasze- 
mu państwu. Dzisiejszy wyrok w 
sprawie p. Uszyckiej ściągnął tłumy 
publiczności do sali cywiłnej Sądu 
Najwyższego. Ogłoszenie wyroku od- 
dalającego kasację skarbu państwa, 
publiczność przyjęła owacyjnie. Na- 
leży zaznaczyć, że wyrok obecny ma 
znaczenie precedensu dla tego ro- 
dzaju spraw przeciwko skarbowi 
państwa. 
ne 
URZĄD STATYSTYCZNY TWIERDZI. 


(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa, 4. marca. (st). Według 
obliczeń główinego urzędu stałystycz- 
nego, koszta żywności w miesiącu lu- 
tym w porównaniu do styczmią br. ob- 
niżyły się o 4.9%, opału zaś o 32%. 
Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania 
obniżył się w lutym w porównaniu do 
stycznia o 272%. 

—— 
MAPY LOTNICZE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4. marca. (st). Dnia 
20. i 21. bm. abradować będzie w Pa- 
ryżu komisja kartograficzna między- 
narodowej komisji lotniczej w sprawie 
projektowanego  współnego wydania 
map lotniczych przez państwa, male- 
żące do konwencji leimiczej i ogólnych 
map danych krajów. Obecne mapy te 
wydawane są odrębnie, Wniosek na 
połączemie tych wydawniciw będzie 
zapewne przez komisję uchwalony. — 
Ekspertami polskimi na obrady komi- 
sji zostali mianowani prof. Romer ze 
Lwowa i kpt. Adamowicz z wydziału 
lotniictwa cywilnego Mim. komunikacji. 

MSZE, 
RAKOWSKI CIĘŻKO CHORY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. mamca. (Z). Prasa 
berlińska donosi, że b. sowjecki amba- 
sailor w Paryżu Rakowski, przebywa- 
jacy wraz :z chorą żoną w Baramle na 
Syberji, gdzie panują mrozy dochodzą- 
ce do 50 stopni, zachorował ciężko na 
żółtą febrę. Według zanządzenia leka- 
rzy, Rakowski ma się udać dla porato- 
wania zdrowia na Kaukaz. 


ja 
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Likwidacja tajnej drukarni | Specjalista w kradzieżach mieszkaniowych 


komunistycznej 


W MIESZKANIU RZEKOMEGO INŻYNIERA ARESZTOWANO TRZECH 
WYZNAWCÓW KREMLA. e d 
a mianowicie: Naftali Proper, stud. | sast Lenard, liczący lat 17, nie jest 


Lwów, 5. marca. 


(?) Wielki sukces odniosła wczo- 
raj policja lwowska, przez aresztowa- 
nie wybitnych komunistów i nakrycie 
tajnej drnkarni komunistycznej. 

Przy ul. Gródeckiej 28 wynajął 
przed kilku miesiącami mieszkamie pe- 
wien nieznany osobnik, przedstawia- 
jący się jako inż. Kahane, który prze- 
niósł się z Łodzi na stałe do Lwowa. 
IDo mieszkania rzekomego inżyniera 
przychodzili bardzo często najrozma- 
itsi ludzie, odbywały się tam zgroma- 
dzenia i wynoszono stamtąd olbrzymie 
pakunki szczełnie zawinięte w rapier. 

Wszystko to wzbudziło zrozumiałe 
podejrzenie u policji, która wczoraj 
wkroczyła nagle do mieszkamia Kaha- 
nego. Właściciela mieszkania nie zasta 
no w domu, nalomiast przebywał tam 
Izrael Hirsch, zam. przy pl. Strzelec 
kim 2, kłóry intensywnie pracował 
przy drukarni. Na widok funkcjonarju- 
szy policyjnych Hirsch chciał uciec, 
ale zamiar ten udaremniono. 

Funkcjonarjusze policji uradowalı 
się niemało z ohfitego łupu. W mieszka 
niu znaleziono bowiem prócz gotowej 
drukarni, trzysta kilogramów bibuły 
komunistycznej w języku polskim i u- 
kraińskim. Były to odezwy do chłopów, 
wojska, młodzieży i kobiet, wzywają- 
ce do wielkiej demonstracji komunisty- 
cznej przeciwko faszyzmowi w dniu 
6 i 8 marca. Prócz tego widniały na o- 
dezwach oklepane jmż irazesy komu- 
nistyczne o imperalist. rządach i t. p. 

Podazas rewizji wpadli niespodzia- 
nie w ręce policji dwaj dalsi członko- 
wie partji komunistycznej we Lwowie, 
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praw i Samuel Jurgend, uczeń gimn. 


17-LETNI AUGUST LENARD SKA ZANY NA 2 LATA WIĘZIENIA. 


Lwów, 5 marca. 
(?) Nie można powiedzieć, że Au- 


obiecującym na przyszłość młedzień- 


Samucla Jurgenda aresztowała policja | cem. Wprost przeciwnie. W tak bo- 


na schodach, kiedyto nie spodziewając 
się niczego, wchodził ze śpiewem na 
nsłach do mieszkania inżyniera. Dru- 
karnię i bibułę komunistyczną prze- 
transportowano do urzędu śledczego, 
zaś 3 aresztowanych  odstawieno do 
więzienia. 
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wiem młodym wicku dokonał aż 18 
kradzieży i to w ciągu krótkiego okre- 
su czasu, bo od lipca do grudnia ub. r. 
P. August specjalizował się w kradzie- 
żach mieszkaniowych, a ofiarą jego 
śmiałych wypraw ułodziejskich padły 
mieszkania: K. Dutkiewicza, Walerji 


Heiże na Goldmana! 


HERSCH MULLER WSKRZESICIELEM STARYCH TRADYCYJ. 


Lwów, 5. marca. 

(7). Hersch Müher pochodzi wpraw- 
daie ze Lwowa, ale temperament ma 
połminiowy. Zapatbrzył się zdaje się na 
stosunki meksykańskie, bowiem swe o- 
sobiste sprawy załałliwia w meksykań- 
ski sposób. I tak w tawarzysiwie kilku 
osobników. wpadl do mieszkania Jakó- 
ba Goldmapa, właściciela nestauracji 
przy ul. Żółkiewskiej i po zdemolowa- 
nilu mieszkamia, zabrał bieliznę, po- 


schel, noże, stojące zegary, portfel i sze- 
reg innych drobiazgów, wartości 2.500 
zł. Zrozpaczony p. Goldman udał się z 
płaczem na policję i domiósł o tem nie- 
słychanem zajściu. Prawdopodobnie 
policja pouczy Millera, że u nas asobi- 
stych spraw nie załatwia się najazda- 


mi i ostudzając jago połudmiawy tem- 
perament, wsaądzi go na kiika dni do 
BT APA 


INTERESUJĄCE INFORMACJE NIEMIEGKIEGO PISMA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4 marca. (st) Według 
inlormacji korespondencji „Zeit Noti- 
tzen“, zajmującej się stosunkami ofi- 
cerów ukraińskich z Reichswehrą, 
przywódca ukr. organizacji lLerorysty- 
cznej VOW Konowalec otnzymał za 


Opór aż do rozlewu krwi 


NARAZUJĄ PROWODYROWIE KOMUNISTYCZNI. 


tłelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4 marca. (st) W myśl 
instrukcji związku, komunistyczni agi- 
tatorzy w Polsce przygotowują nową 
serie obchodów, I tak w.dniu 6 marca 
mają być przy użyciu wszelkich środ- 
ków i wysiłków urządzone 


głodu“, przyczem w razie interwencji 
policji, ze strony demonstrantów ma 
być stawtany opór aż do rozlewu krwi. 
Drugim dniem demonsłracy) ma być 
dzień kobiet komunistycznych, urzą- 


„pochody | dzony w dniu 8 marca. 
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pośrednictwem Min. Reichswehry pa- 
szport niemiecki i wyjechał w niewia- 
domym kierunku. Niemieckie pismo 
twierdzi, że UOW posiada w Polsce 
szeroko rozgałęzioną sieć szpiegowską 
i przypomina, że przed laty członek 
jej Olszański dokonał zamachu na Pre- 
zydenta Państwa we Lwowie. Ścigany 
przez policję niemiecką Olszański, u- 
krywał się całemi tygodniami w kosza- 
rach Reichswehry w Malborgu, póź- 
niej zaś przybył do Berlina i ukrywał 
Się m b. rotm. Jarry. Korespondencja 
stwierdza, że kontakt tych kół ukr. 
sięga aż do bliskiego otoczenia Min. 
Reichswehry Grónera. 


PORIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I RZECZNA 


Rzepeckiej, Jana Słępkiewicza, Marji 
Załęskiej, dra Sawasta, S. Schweitze- 
ra, ks. Jana Turkiewicza (ukradi tam 
skrzypce wartości 3000 zł.). Nie o- 
szczędził nawet klasztoru służebniczek 
N. P. Marji. Z powyżej wymienionych 
mieszkań skmadł szereg raglanów, bry- 
lantów, dwa sygnety, parę kolczyków, 
i Gp. 

Przytrzymany na zbrodni kradzie- 
ży, przyznał się do winy, wydał 
wszystkich wspólników i wczoraj sta- 
wał przed Trybunałem, któremu prze- 
wodniczył sędzia Bendaszewski, a o- 
skarżał prok. Woendranusch. 

Wraz z Augustem Lenardem gza- 
siedli na ławie oskarżonych spólnicy 
i paserzy, a mianowicie: p. Agrypina 
Cymbał vei Martyniak, Helena Pryma, 
Piotr Kokowski, M. Stempler, Paulina 
Wójtowicz i Aleksander Lesiecki. 

Trybunał po przesłuchaniu oskarżo 
nych i świadków wydał wyrok skazu- 
jący Augusta Lenarda na 2 lata cięż- 
kiego więzienia.  Pozalem Agrypina 
Gymbał, Helena Pryma i M. Stempler 
zostali skazani na 2 mies. więzienia, 
a reszta oskarżonych na 15 zł. grzy- 
wny. 

Augusta Lenarda bronił z unzędu 
s. Ludwik Dworzak, zaś M. Stemplera 
adw. dr. Szymon Weis, 


—p——— 


ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA 
POLSKIEGO NA TERENIE NIEMIEC 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 4. marca. (st) Między- 
narodowa konweneja policyjna za- 
warta przez policję polską z władza- 
mi policyjnemi szeregu państw za- 
granieznych, celem tępienia wspól- 
nemi wysiłkami przestępeów krymi- 
nalnych, zaczyna wydawać pomyślne 
wyniki. Wczoraj policja niemiecka 
odtsawiła na granicę połską i prze- 
kazała władzom polskim niejakiego 
Ernestyna Rusickiego. Rusicki został 
aresztowany na terytorjum Niemiec, 
osadzono go w Katwwicach. Rusieki 
był skarbnikiem związku spółek brae 
kich księstwa Pszezyńskiego i zde- 
fraudewal okeło 100 tys. zł. 
=" 


POD ZNAKIEM SLEDZIA. 


POPIELCOWA HISTORJA W RYSUNKACH F. K.EIMMĄNNĄ: 


I 
Po ostatkach karnawału 
Gzyms się budzi z bolem głowy. 
Z kalendarza patrzy w duszy 
Piąty marca popielcowy. 


U. 

E Jeszcze w uszach brzmią foxtroty, 
Jeszcze śnią się piękne twarze. 
Trudno! popiół posyp księże, 
Tak, jak zwyczaj stary każe. 


— — e 


wi 


NI. 
Dużo grosza się wydało 
Aby pięknie się zabawić, 
Teraz trzeba czapkę sprzedać 
I zmęczony irak zastawić. 


IV. 
Nim na święta głowę świńską 
'Weźmiesz znowu na widełec, 
Postnym śledziem się umartwiaj — 
Jak ipopielec, to popielec, 
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Dwa strzaly roz- 
iegły się w parku 
dworskim. 


Lwów, 5. marca. 

(—) Czytelnicy starszego pokole- 
nia mają jeszcze w pamięci jedną 
z najsensacyjniejszych spraw doby 
przedwojennej, która rozegrała sią 
na ziemiach Kongresówki i stanowiła 
przez długi czas, ze względu na oso- 
by przedmiot zainteresowania w ca- 
lej Polsce i wśród arystekratycznych 
kół Europy. Mamy na myśli zabój- 
stwo ks. Władysława Druckiego-Lu- 
beckiego w dniu 21. kwietnia 1913 w 
Teresimie, oraz związany z tem pno- 
ces ordynata Jana Bispinga w rok 
później w Warszawie, zakończony 
skazaniem go na 4 lata poeprawczego 
więzieniu z pozbawieniem szczegól- 
nych praw stanu za zabójstwo. Po 
wyroku władze rosyjskie wypuściły 
skazanego za kaucją na wolność i do- 
piero po wojnie akta tej sprawy wró- 
ciły 

z Moskwy do Polski. 


t 


„s: Martwe 
ziupii jasionu... 


Skazany Bisping wniósł apelację, 
sprawa więc musiała być jeszcze raz 
rozpatrywana i Bisping dzięki stara- 
niom przyspieszył termin wznowie- 
nia rozprawy. Na wniosek prokurato 
ra Sądu apelacyjnego w Warszawie 
sprawa weszła na wokamdę Sądu A 
pelacyjnego 3. tutego 1926 r. w trzy- 
naście lat po dokenaniu zbrodni. Po 
raz wtóry przez kilka tygodni z naprę 
żeniem oczekiwano w tej sprawie wy 
roku. Tym razem Sąd Apelacyjny 
(już polski) uznał znowu Bispinga 
winnym zabójstwa ks. Druckiego-Lu- 
beckiego pod wpływem duchowego 
wzruszenia, a ponadto uznał go win- 
nym zbrodni sfałszowania wekski i za 
sądził go na 4 lata więzienia, zastę- 
pującego dom poprawy, zaś po zasto- 
sowaniu amnestji karę zniżono mu na 
2 lata i 8 miesięcy zamknięcia w wię- 
zieniu. 


„Położyła kres swemu życiu...“ 


W półtora roku, po omówionym 
wyżej procesie Bispinga, dokładnie 
dnia 2. października 1927 r. ziemiań- 
stwem polskiem wstrąsnęła nowa 
wieść 

e tragicznej śmierci 
Stefanji z Drzewickich, primo voto 
Jasińskiej, secundo Ryłskiej, właści- 
cielki Pietrycz, w pow. złoczowskim. 
Wedle pierwszych wersji rozpuszczo- 
nych zresztą przez męża zmarłej 
majora Tadeusza Ryłskiego, żona je- 
go zginęła 

śmiercią samobójczą, 

Dnia tego po obiedzie wyszła ona do 
parku i usiadłszy w dziuple jasionu. 
strzałem rewelwerowym z Mausera 
położyła kres swemu życiu. Mąż 
zmarłej zawiadomił po tyan wypadku 
posterunek policji w Skwarzawie. a 
na skutek tego zawiadomienia przy- 
był bezzwłocznie do Pietryex komen- 
dant posterunku Jan Grydziuk, któ- 
remu Rylski zakomunikował, że żona 
jego, Stefanja, okazywała od szeregu 
miesięcy 

chorobliwe zdenerwowanie, 
przeradzające się chwilami w: zupeł- 
ne osłabienie umysłowe i że w czasie, 
gdy on po wspólnie spożytym obie- 
dzie udał się do swego pokoju na wy 
poczynek, żona jego dokonała 

z jego brauntnga 

systemu Mauser w parku zamachu 
samobójczego. 


W jakiej pozycji 
znaleziono zwłoki 


Po tem wyjaśnieniu przodownik 
Grydziuk z poster. Majewskim udali 
się do parku i tam zastali w dziuple 
wypalonego jasionu, rosnącego na 


Akcyjne zagraniezne 


Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie 

poszukuje rutynowanych zdolnych i uczci 
wych zastępców i urzędmików podróżu- 
jących na Małopolskę za stałą płacą i pro- 
wizją. Nowi agenci będą należycie po- 
uczeni. Oferty: Skrytka pocztowa 3., 

Lwów, Główna wła,  ZY4-2 
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skraju, w oddaleniu 18 m. ed parka- 
nu, graniczącego z gościńcem, zwłeki 
óp. Stefauji Rytskiej. Denatka znaj- 
dowała się w pozycji siedzącej w 


| dziupie jasionu na ziemi 


z nogami wystajacemi po za drzewo. 
Plecami oparta była o tylną ścianę 
dziupli pe stronie lewej. Nogi były 
wyciągnięte zwarte, zwrócone nieco 


zwłoki 


w stronę lewą. Suknia, koloru czarne 
go, była równo ułożona, jakby spe- 
cjełnie wyciągnięta. Od spodu sukmia 
była nieco podeiagnięta, jednak ró- 
wno ułożona. Z ramion zwisał pled 
pomięty. Głowa zwrócona była w le- 
wą stronę i oparta 

brodą o krawędź dziupli. 
Na prawej stronie skroni była rana 
ze skrzepem krwi, od której ślad pro- 
wadził przez prawy połiczek i szyję 
i gubil się pod suknią. Obie ręce spo 
czywały ma brzuchu, przyeczem pra- 
wa była ułożona na lewej. W prawej 
ręce tkwił rewolwer z lufą zwróconą 
ku dołowi. Palec wskazujący 
nie spoczywał na kurku rewolweru, 
lecz pozostawał wolno obok niego i 
był wyprostowany. Rewołwer syste- 
mu Mausera tkwił w ręce lekko salo- 
ŻORY. 

Po ogłądnięciu rewolweru stwier- 
dził Grydziuk na lufie, jakby ślady 
krwi, zaś w magazynku tkwiły cztery 
naboje, a komora rewołweru była 
próżna. W pobliżu zwłok znalazł 
Gryndziuk w dziupli  jasionu pod 
Grydziuk w dziupli jasionu pod 
tycznego z nabojami tkwiącymi w re- 
wolwerze. Natomiast w dziupli jasio- 
nu po wewnętrznej stronie lewej na 
wysokości około 10 cm. powyżej gło- 
wy denatki kułę rewołwerową iden- 
tyczną z kulami znajdującemi się w 
broni. 


Pierwsza relacja. 


W dwa dni później komendant 
Grydziuk wysłał do sądu powiato- 
wego w Złoczowie doniesienie, w któ 
rem opierając się wyłącznie na twier 
dzeniu Tadeusza Rylskiego, jako 
przyczynę śmierci śp. Rylskiej podał 
samobójstwe. Władze sądowe wydał; 
zezwołenie na urządzenie pogrzebu 
i pochowania zwłok. Komisja sądowo 
lekarska nie przeprowadziła wcale 
obdukcji zwłok, ani też sekcji, lecz po 
powierzchownem ogłądnięciu głowy | 
nacięciu miejsc, gdzie był ślad po- 
strzału rewobwerowego znawcy leka- 
rze wydali orzeczenie, że śp. Rylska 
Stefanja zginęła śmiercią samobójczą. 
Sędzia śledczy w Złoczowie w toku 
dalszych 'dochodzeń przesłuchał je- 
szcze kilku świadków, a między in. 


Tadeusza Rylskiego, poczem 
dochodzenia zostały umorzona 
i zdawało się, że już cała ta sprawa 


| raz na zawsze będzie zamknięta i o- 


kryje ją pył zapomnienia. 


Sp>cer, z któregn więcej 
nie wróciła: 


Posterunek P. P. w Skwarzawie 
mimo oficjalnego zamknięcia docho- 
dzeń, opierając się na krążących wer 
sjach o śmierci śp. Ryłskiej, prowa- 
dził w dalszym ciągu badania, w re- 
zużłacie których wkrótce sędzia Sled- 
czy przesłuchał Wawrzyńca Restockie 
go, byłego rządcę majątku. Ten ze- 
znał, że krytycznego dnia po obiedzie 


ko D i c 


Major Rylski oskarżany 
0 zamordowaiie swej żony 


Stefanię Rylska 
idącą z mężem Tadeuszem 

do parku w kierunku, gdzie ja póź. 
niej nieżywą w dziupli drzewa znale- 
ziono i słyszał też po pewnej chwili 
dwa strzały rewolwerowe, a wreszcie 
widział Rylskiego wracającego szyb- 
kim krokiem do demu. 


Uchylenie rąbka 
ta emnicy. 


Na tej podstawie wdrożone prze- 
ciwko Rylskienm dochodzenia karne 
i przesłuchano Wawrzyńca Rostockie 
go, który miał uchylić 

rąbek tajemnicy. 
Rostocki  słuchany w charakterze 
świadka, a następnie tego samego 
dnia w formie obwinionego, stwier- 
dził kategorycznie, że dnia 2 paździer 
nika 1927 okolo godz. 13.30 lub 14-tej 
widział Stetanję Rylską, wychodzącą ' 
w towarzystwie swego męża, Tadeu- 
sza Rylskiego, 
słyszał nawet ich rozmowę 
na temat kwiatów rosnących przy we 
randzie, widział ich z oddalenia kil- 
kudziesięciu kroków, idących razem 
w kierunku parku, dalej podał, że po 
pewnym czasie słyszał dwa strzały re 
woliwerowe, a wreszcie w kilka mi- 
nut później widział wracającego z te- 
go samego miejsca Rylskiega 
bez żony do domu. 
W tem sposób Rostocki zadał klam po 
przednio złożonym zeznaniom Tadeu- 
szą Ryłskiego, jakoby wcale z mie- 
szkania nie wychodził i jakoby żona 
dokonała samobójstwa w czasie, gdy 
on wysypiał się w swoim pokoju. Ze- 
znaniom tym przeciwstawił się Ta- 
deusz Rylski, a w pomoc przyszła mu 
gospodyni Marja Czajkowska która po 
twierdziła zeznania Rylskiego o tyle, 
że widziała tylko sama śp. Rylska, 
idącą do parku bez towarzystwa mę- 
ża. Pod wpływem takich zeznań oraz 
wysuniętych przez Rylskiego okolicz 
ności, że Restocki żywił do niego 
specjalna nienawiść 
z powodu wydalenia go ze służby, Ro- 
stocki został oskarżony o zbrodnię 
oszustwa, przez złożenie fałszywych 
zeznań w charakierze świadka przed 


około godz. 13.30 po połudaiu widział | sędzią śłedczym w Złoczowie. 


Rewelacje „Gazety Porannej'. 


Ten proces przeciwko Rostockie- 
mu stał się — czego zresztą Ryłski się 
nie spodziewał — kamieniem węgiel- 
nym pod oskarżenie  Ryłskiego o 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
i przyniósł tak rewelacyjne momen- 
ty, podkreśłone i uwypuklene w swo- 
im czasie w pierwszym rzędzie przez 
„Gazetę Poranna“, że sprawę prze- 
ciwko  Rostockiemu  zastanewiono, 
wdrożono zaś ponowne dochodzenia 
i śledztwo przeciw Rylskiemu, a Sąd 
Najwyższy wydełegował do prowadze 
nia tej sprawy prokuratorię i sad 
przemyski. Czynności tego sądu pod- 
jęte z początkiem sierpnia 1929 do- 
prowadziły do 

aresztowania Tadeusza Rylskiego, 
który po dzień dzistajszy przebywa Ww 


więzieniu śledezem w Przemyślu. 
Sędzia śledczy w Przemyśłu pod- 
jawszy ponowne śledztwo, w pierw- 
szym rzędzie przeprowadził 
ekshumację i sekcję zwłok. 
Ponieważ powłoka zewnętrzna ciała 
uległa rozkładowi, przeto znawcy le- 
karze dr. Hejnacki i dr. Schasterów- 
na ze Lwowa. żadnych zewnętrznych 
uszkodzeń ciała nie byli w stanie 
stwierdzić, a czaszkę zabrali do Insty 
tutu anatomieznego we Lwowie, Po 
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przeprowadzonych badaniach i do- 
kładnych oględzinach wydali biegli 
orzeczenie. Również orzeczenie wy- 
dali dr. W. Sieradzki, proiesor medy- 
cyny sąd. U. J. K., oraz znawca sad. 
rusznikarz Jan Sartori. Rylski prze- 
słuchany ponownie, zaprzeczył swą 
winę, twierdząc, że żona jego zginęła 
śmiercią samobójczą, przyczyny jed- 
nak tego kroku ze strony żony dokład 
nie określić nie potrafi. 


Po rozwodzie z pierwszym mężem. 


Stefanja z Drzewickich, i-voto Ja 
sińska, 2-voto Rylska, ur. w r. 1877 o- 
dziedziczyła po swej ciotce znaczny 
majątek Pietrycze i w r. 1896 wyszła 


za mąż za właściciela majątku ziem-, 
skiego Wiktora Jasińskiego. Małżeń-. 
stwo to z miłości trwało nieprzerwa, 
nie do r. 1924, w którym to czasie, 


Str. B 


śp. Ryłska poznała we Lwowie oskar- 
żonego Tadeusza Ryłskiego, a dwa 
latą od niej starszego i wyjechawszy 
z nim do Wilna, uzyskała w grudmiu 
tego samego roku 

rozwód z pierwszym swym męiem 

Wikierem Jasińskim i zawarła mał- 
żeństwo z oskarżonym Tadeuszem 
Ryłskim. Małżeństwo te jednak od 
pierwszej chwili okazało się nieszczę- 
ślrwem, gdyż po wyjeżdzie z Wilna, 
uż w Warszawie Rylski począł żonę 


„GAZETA PORANNA" 


zaniedbywać i kazał jej samej wracać 
do Pietrycz, zaś wyłudziwszy od niej 
drogocenne bryłanty, zastawił je, 
pieniądze przetrwenił, poczem dopie- 
ro, gdy gotówki zabrakło, zjechał do 
Pietrycz i tam zamieszkał. Współży- 
cia jednak między małżonkami nie 
było. Rylski sam przyznał, że żeny 
nie darzył miłościa i wyraził się, że: 
„Pobrali się jako starsi ludzie, mie z 
miłości, lecz dla obopółnej wygody i 
opieki“. 


W obawie przed ruiną. 


Na gospodarstwie rołnem Rylski 
zupełnie się nie znał i nawet mie czuł 
do życia wiejskiego i gospodarstwa 
realnego najmniejszego zamiłowania. 
Gdy Rylski ożenił się ze Stefanją Ryl 
ską, majątek Pietrycze był należycie 
zagospodarewany, nie ciążyły na nim 
żadne długi, a Rylska posiadała na- 
wet 

znaczną gotówkę, 
gdyż była bardzo oszczędna i gospo- 
darną. Rylski nie czując się dobrze w 
Pietryczach, urządzał ciągłe wyaiecz- 
ki do Lwowa i innych miejseowości, 
gdzie miał różne znajomości, gdzie 
też 
trwerił majątek żony. 


Rylska nie mogąc podołać zobowiąza- | 


niom, ipeczęła ped przymisem męża 
zaciągać długi hipoteczne i weksło- 
we, sprzedała las, nawet część grun- 
tów rozpareelowała, a gdy się prze- 
konała, że taki stan doprowadzi ją 
do zupełnej ruiny i gdy w dodatku 
maż począł się z nią coraz gerzej ob- 
chodzić, bić, targać za włosy i znęcać 
się, powzięła w lecie 1927 r. za pora- 
dą swego krewnego, Zygmumta Drze- 
wiekiego, postanowienie 
przeprowadzenia rozwedu 

z Tadeuszem Rylskim, zaś majątek 
Pietrycze wydzierżawić Zakładom na 
wozów sztucznych w Chorzowie, sama 
zaś postanowila przesiedłić się do 
Lwowa, gdzie miała kamienicę przy 
ul. Ochronek i łam na stałe zamie- 
szkać. Pentraktacje w sprawie dzier- 
żawy Pietrycz przeprowadził adwo- 
kat we Lwowie dr. Pezdynand Kwiat 
kowski, spisał kontrakt dzierżawny, 
przesłał go nawet Dyrekcji Zakładów 
w Chorzowie do podpisu, zaś Stefa- 
nja Rylska miała ze swej strony kon- 
trakt wydzierżawienia Pietryez pod- 
pisać w pierwszych dniach październi 
ka i w tym cchi dnia 3. października 
wybierała się do Lwowa, skąd już 
wiięcej nie miała do Pietrycz wrócić. 


Spowiedź katowa- 
nej kobiety. 


Ostatnio śp. Stefanja Rylska ze 


tknęła się ze swym krewnym Zygm. 
Drzewiekim dnia 19. września 1927, 
który zjechał do niej do Pietrycz. 
Rylska roztoczyła przed nim 


r 


plan na nagbkższą przyszłość, 
a mianowicie przeprowadzenie roz- 
wodu z Tadeuszem Rylskim, powrotu 
na łono kościoła katolickiego, oraz 


z dnia 6. marca 1930. 


| KINO 
CHIMERA 


rozporządzenia majątkiem. Ponadto 
rozważała wobec niego różne ewen- 
tualmości i wyrażała obawę o swoje 
życie, mówiąc: „Ze mma wszystko 
możliwe, tu taka głusza, meżna mnie 
tu zamordować, kto się o mnie upom- 
ni, mąż oseby mi życzłiwe usunal“, 
Ponadto skarżyła się przed nim na 
ból głowy z powodu wyrwania jej 
wlosów, na ból w beku z powodu bi- 
cia i kepamia, a nadto podniosła, ża 
Rylski zmusza ją do podpisywania 
weksli i że bała się go wprost pa- 
nicznie. 


Tajemnicza konferencja w zamkn:ę- 
tym gabinecie. 


Tymczasem w przeddzień wyjazdu 
Rylskiej do Lwowa, a więc 2. paź- 
dziernika rozegrała się opisana już 
powyżej tragedja. Po oględzinach 
<awłok przez komendanta P. P. Gryn- 
dziuka, Rylski wysłał do Lwowa Wa- 
wrzyłńca Rosteckiego, by mu sprowa- 
dził swego doradcę prawnego dra Ed- 
warda Ebersohna. Ten następnego 
dnia do Pietrycz przybył. Rylski z E- 
bersohmem zamknął się w gabinęcie, 
gdzie przeglądali jakieś papiery 

i niektóre spalili. 
Rytski zdawał sobie dobrze sprawę 
z tego, że gdy żona wyśdzierżawi Pie- 


| 


trycze i z nim się rozejdzie, czy też 
nawet go opuści, znajdzie się znowu 
w ciężkich warunkach materjalnych 
i nie będzie mógł wieść szerokiego 
życia, do czego już przywykł. Zale- 
żało mu bardzo na tem, by wejść 


Wznowienie potężnego 
nk. z niezrównanym 
„INTRYGANT: 


Nr. 9450 


E. JANNINGSEM 


W P-t „INTRYGANT — W najbliższych | dniach. 


Nowości EM 
w materjałach 


damskich i męskich 


SJAGHIEWICZ LABAYSOWOW 


WE LWOWIE — RYNEK 32. 


Dr. Bronisław Owczarsk 


przyjmuje LĄ chorobach onych 
10—12 i 


Lwów, Piekarska 39. Hon 1227. 
Cee u > | R 4 TI 


w prawa spadkowe po żonie 
i dłatego na pewien czas przed jej 
śmiercią jeden testament podarł, a 
drugi ukryty w szniladzie w czasie 
nieobecności żony w domu, spalil. 
Prócz Rostockiego pośrednimi 
świadkami zbrodni byli Michał 
Wojna i Abraham Szere. 


Dziś rozpocznie się w Prze- 
myślu proces... 


Jak już wspomnieliśmy 
obrona oskarżonego 
idzie w kierunku całkowitego zaprze- 
czania faktom naprowadzonym przez 
W środe przedpołudniem 


śledztwo. 


Nieludzki czyn macochy. 


25 LAT ROBÓT PRZYMUSOWYCH. 
{Do ryciny na str. 1). 


Lwów, w marcu. 

(=) Przed sądem -pnzysięgtych w 
Gonsiectient (Ameryka) stanęła 36- 
letnia Natalja Mothry, 
obywatełka amerykańska, stojąca sj 
zarzutem 

nielndzkiogo skatowania 

swej pasierbicy, co doprowadziło do 
śmierci nieszczęśliwego dziecka. 

Pani Lothry przybyła do Ameryki 
jeszcze przed wojną, dopiero jednak 
przed trzema laty wyszła zamąż za 
kupca, Tomasza Lothry. Nic długo jed- 
nak trwało jej szczęście małżeńskie. 
Lothry przeziębił się, wpadł w galo- 
pujące suchoty i umarł, pozostawiając 
wdowie swą 6-łetnią córeczkę Mary. 

Dla sieroty rozpoczęła się teraz 

isma gehenna. 

Za życia męża pani Lothry liczyła się 
z mim i obchodziła z dzieckiem wcale 
dobrze., Ale teraz, gdy kupiec umarł, 
pozostawiwszy ją w dość lichem poło- 
żenia materjalnem, zła kobieta nis po- 
siadała się z wściekłości, że musi jesz- 
cze lożyć na utrzymanie dziewczynki. 
To też 


4 RE TN fapa 


kryła 29 oiue 


znęcała się 
nad nią w okrutny sposób, o czem 
świadczyły liczne zeznania świadków 


Rosianka, lecz | podczas rozprawy. 


Wreszcie pewnego dnia wybrawszy 
się z nią na przechadzkę, zaszła do o- 
pusłoszałego o tej porze roku lasku i 
tutaj laseazką poczęła dziewczynkę 
bić tak długo, aż Mary padła na zie- 
mię zemdłona. Pewien pan znalazł 
dziecko i zaalarmewał policję. Pani 
Lothry "usiłowala wytłumaczyć, że 
dzicwczynka 

uciekła 

z domu i że widocznie została przez 
kogoś napadnięta. Dziewczynka przy- 
szedłszy do przytomności, rzeczywiście 
zeznawała zrazu w sposób kerzysłny 
dla macochy. Później jednak oświad- 
czyła, że macocha, bijąc ją, zagroziła 
jej, że jeśli ją wyda, to za drugim ra- 
zem uśmiorci ją... W kilka dni pó- 
Źniej dziecko zmarło... Pozbawiona 
wszelkich uczuć ludzkich kobieta zo- 


stała skazana na 25 lat robót przymu- 


sowych w domu poprawczym 


Przy 


zaziębieniw 


DEN 


banderola Ai 
morh 


e znakiem! 
pokia 


stanie Rylski przed sądem przysię- 
głych w Przemyślu, oskarżony o 
zbrednię skrytobójczego morderstwa. 
Oskarżenie wnosić będzie prawdopo- 
bnie szef Prokuratury przemyskiej 
dr. Prochaska, obrany oskarżonego 
podjał się znany adwokat dr. Leib 
Landau. Do rozprawy wezwano Z u- 
rzędu 
66 świadków. 
Ponadto obrońca postawił wniosek 
na powołanie kiłkunastu świadków, 
którzy mają stwierdzić niewiarygod- 
ność zeznań świadków oskarżenia i 
wykazać niewinność Rylskiego. Roz- 
prawa potrwa prawdopodobnie 14 
dni. Przewodniczyć jej będzie radca 
Krzewiński, wotować będą sędzio- 
wie Kamter i Kotkowski. Stronę po- 
szkodowaną zastępuje adw. dr. Pei- 
per. Zainteresowanie rozprawą jest 
wielkie. 
e. e. 


Relacje naszego specjal- 
nego sprawozdawcy. 


Przytaczając na wstępie wspom- 
nienia o zbrodni w Teresinie i o prze 
biegu procesu przeciwko Bispingowi, 
chciekśmy wskazać na niebywałą 
wprest analegje obu tych spraw, na 
jednakowe niemal typy bohaterów, 
na podebne tło wydarzenia i prawdo 
podobnie na podobny przebieg prze- 
wodu sądowego. 

Licząc się z niezwykłem zaintere- 
sowaniem Czytelników naszych, któ- 
re proces Rylskiego wywołał, posła- 
nowiła redakcja „Gazety Porannej" 
dać Czytelnikom jaknajobszerniejsze 
sprawozdanie z przebiegu tego proce 
su i w tym celu wydelegowała do 
Przemyśla specjalnego sprawozdaw- 
cę, który w drodze telefonicznej bę- 
dzie nam przesyłał wyczerpujące re- 
lacje. 

o uj ję dowo iw iwa wą N 
NADESŁANA. 


Sekundarjaszka Szpitala Powszechnego 


Dr. Jeanetta Fraenklowa 


przeprowadziła się i ord. w chorabach 
nerw. i umysł. obecnie przy ul. Batorego 
1. 82, telełon 69—22.  1742-8 
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Z DNIA. 
Popielec. 


Lwów, 5. marca. 

Nawet najdłuższy karnawał dobiec 
musi swego kresu, nawet majszaleńsze 
noce tameczne kończą” się szamzyzmą 
Popielca... Po dwu pelnych miesiącach 
panowania, roześmiany weselem, pro- 
mieniejący blaskiem sztuczmych świa- 
tet Królewicz-Karnawał złożył swe 
berło, porzucił wspaniały orszak uro- 
dziwych tase znie i pełnych wenwy 
taneczników.. 

Jeszcze wczoraj z tymi, co pozo- 
stali mu wierni do końca, zastadł do 
ostatmiej uczty... tak odmiennej od 
poprzednich — do uczly śledziiowej — 
a gdy dwanaście udenzeń zegara ziwa- 
stowało o północy, że wybiła jego go- 
dzina, dokonał aktu abdykacji na 
rzecz swego dziedzicznego następcy: 
Wielkiego Postu! 

Nowy władca wśród bicia, dzyyomów 
kościelnych rozpoczął owe rządy. Na- 
znaczył swojem piginem, szarym po- 
piolem, posypamym niu chyłące się w 
pokorze głowy, całe to plemię, które 
jeszcze niedawno pod innemi znakami 
zdawało się tylko zmać jedno hasło: 
nieopałzmą radość życia. — Wczoraj- 
sze skoczne melodje 2 = 
dziś w „Gorżkie żale... 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. marca 1930. 


Przed trybunałem 
sądu przysięgłych 


znajdy wiejskiej 


Lwów, 5. marca. 
(7). Przed trybunalem  przysię- 
głych stanęła wczoraj Kazimiera Ber- 
nat, licząca tall 19, służąca, zamic- 
gzkała ostatnio we Lwowie, oskanżoma 
o zbrodnię podpałenia. Akt oskanżemia 
zarzuca jej podpalenw dnia 23. 11. ub, 
r. zabudowamia Marji Lenar, zamiesz- 
kałej w Hodowicach, która wskutek tbe- 
go poniosła szkodę na około 1500 zł. 
Kazimiera Bernat była 
znajdą, 


-a 


| 
| 
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którą przytukiła do siebie ii wychowy- 
wata Marja Lenar. Gdy dorosła, poszła 
na służbę do Lwowa i ostatnio zajęta 
była u niejakiej p. Altetockowej, zam. 
przy ul. Piłsudskiego 17. Krytycznego 
dnia Bemat mkradła swej chlebodaw- 
czywi 100 zł. i z mkradzioną sumą za- 
mierzała mciec do Hollowic. Na gaar 
cym uczynku kradzieży przyłapała ją 
jednak chłebodawidzyna, która odabraw- 


szy jej skradzioną sumę, . wyrzuciła ją 
z domu. „Lepsza służąca ' wobec tego 


W obawie przed żoną 


UDAŁ SIĘ POD OPIEKĘ POLICJI. 


Lwów, 5 marca. 
(?) Niema gorszego nieszczęścia 

od złej żony. Słuszność tego przysło- 
wia odczuł na własnej skórze Jan Ha- 
łajko, zam. przy nl. Kętrzyńskiego 11a, 
który ma lak złośliwą żonę, że aż mu- 


Piekło ' we Lwowie 


OFIARA ULICZNYCH OSZUSTÓW. 


Lwów, 5 marca. 

t?) Naiwnych nie brak na świe- 
cie. Fuż chyba miljony mazy pisały i 
ostrzegały wszystkie pisma w Polsce 
przęd ulicznymi oszustami, którzy 
sprzedają naiwnym metalowe pierścion 
ki, czy obrączki, wmawiając w nich, 
że to jest złoto. Okazuje się, że prze- 
strogi te nie wywołują należytego e- 
cha, ho mimo wszystko raz poraz kro- 
niki policyjne notują cały szereg tego 
rodzaju oszustw. 

Wczoraj miał miejsce podobny wy- 
padek, oto Angustyn Piekło, dozorca 
lasowy, zamieszkały w Biedaczowie, 
z dworca kolejowego szedł ul. Leona 
Sapiehy do miasta. Naprzeciwko Poli- 
techniki przystąpiło do niego dwóch 
mieznanych mu osobników, z których 
jeden mial nieszczęśliwy wygląd i raz 
po raz ocierał łzy kułakiem. Jeden z 
tych osobników przystąpił do p. Pie- 
kły, proponując mu na sprzedaż złotą 
obrączkę i łańcnszek. Twierdził, że 
obrączka i łańcuszek są własnoścąi je- 
go lowarzysza, który wskutek ciężkiej 
choroby żony i dziecka zmuszony jes 
stprzedać je poniżej normalnej warto- 
ści. 

— Niech pan dobrodziej da 150 zł., 
a obrączka i łańcuszek jest jego. Tanie 
to jak barszcz. W sklepie zapłaciłby 
pan mapewno trzy setki. 

— Kupiec jest ten, który daje po- 
ławę — powiedzial p. Piekto. 

Pierwszy z nieznanych osobników 


PRED Ed FAAEE LEA 
Nie pozwalaj 


mydłić siebie hrudnem kawałkiem 
mydła, leaz domagaj się od swego fry- 
zjera, by używał tylko „proszek Gór- 
skiego“. Najlepiej zakupić w najbliż- 
szej perlumerji dla własnego użytku 
mydło do golenia w proszku Górskie- 
go w blaszanem pudełku z sitkiem, 
krem Anitra konieczny po goleniu oraz 
szamooon Lakme do mycia głowy. 


począł głośno szlechać, a w końcu 
wśród łez wyszepłał: 

— Daj pan 80 zł., co będzie się pan 
targował z biednym, nieszczęśliwym 
człowiekiem 


P. Piekło zapłacił 80 zł. i wnadł, 


bowiem jak się później sam przekonał, | 


obrączka i łańcuszek były metalowe, 
i przedstawiały wartość kilkudziesię- 
ciu groszy. Zrozpaczony udał się ze 
skargą na niegodziwców do umzędu 
ślodczego i zdaje się będzie miał na- 
uczkę na przyszłość, by biżuterję kn- 
pować n jubilera, który z utęsknieniem 
wyczekuje na klijeniów, a nie u przy- 
godnych urwipołciów na ulicy. 


Kokosowe in'eresy 


SKOŃCZYŁY SIĘ -2-MIESIĘCZNYM ARESZTEM. 


Lwów, 5. marca. 

(7). Abraham Dembling, ur. 189% r., 
był agentem całago szeregu firun. W 
latach 1925 i 1926, kiedy nie było ta- 
kiej stagnacji jak dzisiaj, rabił kokoso- 
we interesy, zastępując kilka firm biel- 
skich. Mimo to jednak mie uważał za 
stosowne odprowadzać zainkasowanej 
gotówki swym chłebodawcom, ale 
przywiaszczał ją sobie, Proceder ten 
nie podobał się fabrykantom, uskamżyli 
go więc 0 zbrodnię oszustwa i spowo- 
dowali jego aresztowanie, 

Wczoraj Stawał p. Abraham Dem- 
ling przed sądem, oskarżony o sprze- 
niewierzenie i zbrodnię oszustwa. Po- 
szkudoawanych było bardzo'wielę, a to: 
A. Wachtel z Bielska, Śląska Fabryka 
bielizny Tugemhałt i Wurzel, Kraft i 
Reiss z Buozacza itp. Oskarżomy bro- 
nil się, że zaimkasowanej gotówki nie 
mógł wówczas odprowadzać należycie 
z powodu krachu złotego. W większo- 
ści wypadków sędzia przyjął obronę tę 
za wystarczającą i skazał :go tylko za 
zprzeniewierzenie na szkołę Jakóba 
Weissa z Drohobycza na Z miesiące 


brykami, pod opiekę policji. Na komi- 
sarjacie wśród łez opowiedział całą ge- 
hemnię swej małżeńskiej niedoli. Zc- 
znał, że z żoną jest separowany, ale 
ta mimo to bardzo często wpada do je- 
go mieszkania, demoluje urządzenie, 
a osłałnio — o zgrozo — obłała go 
wrzątkiem i rzuciła mu na głowę kil- 
ka rozżarzenych węgli. Pozatem wy- 
prawia najrozmaitsze brewerje i obnzu 
ca go stekami obelg w jego warsziacie, 
demoralizując zajętych tam termina- 
torów. 

Wzruszony posterunkowy spisał 
protokół i obiecał, o ile to tylko będzie 
w jego mocy, uspokoić pderliwą żonę 
Hałajki. 
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KAPELUSZE DAMSKIE 


najnowszych kreacji po'eca naj- 


taniej: SALON MÓD 


„Maison Renée“ 
Lwów, pl. Akademicki 3. 


| 
siał? udać się, z obawy przed 'jej wy- 


więzienia, skonsumowamego już are- | 
sztem śledczym 

Rozprawie PGARACZ dr. Ed- ! 
ward Zawistowski, oskarżał prokurator | | 
Kahn, bronił adwokat dr. Wednsaft. 


e znał się 


Ki 
žr 


Str. 9 


m m: m 
Koleje życia 
Rok ciężkiego więzienia za podpa- 
lenie -omu swej wychowawczyni 


pieszo udała się do wioski rodzinnej, 
przyszła do swej przybranej matki i o 
godzinie 10-tej wieczorem, korzystając 
ze snu domowników, 

wznieciła pożar. 

Przed sądem - udkarżona przyznała 
się do winy i na obronę swą podała, że 
do zbrodni tej namówił ją zięć p. Le- 
nar, Antoni Cwynar, iumkcjonarjusz 
kolejowy, który mawet w związku z tą 
sprawą spotkal się z nią dwa razy we 
Lwowie, a tego samego dnia podczas 
rozmowy w parku Kościuszki dał jej 


nawet 

pudełko zapałek, 
które miało służyć do wzniecenia poža- 
ru. Bernat zeznała następnie, że Gwy- 
nar namówił ją do zbrodni tej z zem” 
sty. Żyje bowiem źle ze swoją żoną, 
której chciałby się pozbyć jak majprę- 
dzej, a utrzymuje stoemnek miłosny ze 
swą szwagierką. Pozatem zeznała, że 
kierowała nią także 

osobista zemsta, 
bowiem Marja Lenar żle się z nią. ob- 
chodziła, od najmłodszych bat zaprzę- 
gała ją do najcięższych robót, a pó- 
Źnliej posłała ją na służbę do Lwowa. 
W końcu nie chciała wydać jej metry- 
ki i innych dokumentów osobistych. 

Współoskarżony Antoni Cwynar 
wypar się winy, twierdząc, że widzial 
się wprawdzie z oskarżoną we Lwowie, 
gdzie pracuje, ale mie mówił jej nic 
o podpaleniu. Następnie oświadczył, że 
dalsze zeznamia Kazimiery Bernat są 
wierutnem kłamsiwem, bowiem z żoną 
swą żyje w przylkładnej zgodzie, a z 
szwagierką nie utrzymywał, ami nie u- 
trzymuje żadnych slosumków miło- 
snych. Wyrażał się przyłam bandzo 
miepochlebnie o zachowaniu się Kazi- 
miery Bemat, która w lak niezgodny 
sposób odpłaciła się swej wychowaw- 
czymii. 

Po przesłuchaniu dalszych Śwtad.- 
ków i po naradzie sędziów: przysię- 
głych przewodniczący Trybumału sę- 
dzia Zgóralski olomi wywok, skazujący 
Kazimierę Bernat na rok ciężkiego wię. 
zienia. Antoni Cwynar pozostał uwol- 


| niony od wimy i kary. 


Oskarżał prokurator dr. Horodyski 
| Kazimierę Bernat bronił z urzędu sę- 
dzia Kulczycki, zaś Antoniego Owyma- 
ra bromili adwokaci dr. J. Heilpem i 
| dr. H. Fischer. 


na etykiecie. 


GUBERNATOR w PYJAMIE I SZLAFROKU, 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 4. marca. (st) Z Berli- 
na donoszą: w czasie wizyty niemiec- 
kiege krążownika „Emden* w por- 
cie w Nowym Orleanie komendant 
udał się w towarzystwie konsula nic- 
mieckiego z wizytą dyplomatyczną 
do miejseowege gubernatera w Sta- 
nie Luisiana. Ku ich zdumieniu gu- 
bernator przyjął ich ubrany w zielo- 
ną pyjamę i szlairek w zielone i nie- 
bieskie paski i niebieskie pantefle. 
Konsul szepnał coś towarzyszącemu 
mu oficerowi połieji, który z kolei 
coś szepnął gubermatorowi, a ten od- 


parl prostodusznie: Pochodzę z .głę- 
bi Stam Luisiana i nie miałem poję- 
cia o strojach, jakie obowiązują w 
dyplomatycznych stosunkach. Wie- 
działem, że trzeba się ubrać jak naj- 
lepiej, więc też przywdziałem naj- 
lepsze moje rzeczy. Następnego dnia 
gubernator zjawił się na pekładzie 
okrętu ubrany jaż przepisowe. Po- 
szozegółne części ubrania pożyczył so- 
bie od swych przyjaciół, cyłindra jed- 
nak nie mógł znałeźć, to też miał w 
ręku stary filcowy kapelusz, 
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Sensacyjnie 
wypadł 


Seans spi 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 6. marca 1930. 


rytystyczny 


z udziałem sławnego Valiantina. 


Lwów, 5. marca. 

(=) Pani Ellison, córka przemy- 
slowca londyńskiego, daznała niedaw- 
no podczas seansu < spimytystycznego 
następującego przeżycia, o którem roz- 
pisują się dzienniki tomdyńskie: 

Seans odbywał się przy współ- 
udziale manego medjum Valiantina, 
którego specjalnością jest t. zw. 

bezpośrednia kumrmitacja. 

Oto, gdy medium pogrążone jes w 
tramsie, ramiegają się z trąbki głosy, 
które obecni rozpoznają jako pocho- 
dzące od: swych zmarłych krewnych. 
„Dudhy“ mówią pnzytem często o spra 
wach, które są mwiialdome tylko od- 
nośnym osobom tak, że jakieś  oszu- 
kańcze machimacje medjum pa mało | 
prawdopodobne. i 

Pierwsza część seansu odbyła się 
i tym razem, jak zwykle. Z trąbki wy- 
dobył się głos, w którym pani Ellison 
rozpoznała głos zmarłej matki, Pad 
koniec seamsu rozległ się szorstki głos 
meski i pnzedsławił cię: 

— Jestem James Muffat! 

— Bardzo mi przykio — odpawiie- 
działa p. Ellison. — lecz nie znam 
pama. 

— Musi mmie pani znać — zama- 
czył duch męski — jestem przecież 
bratem pańskiego ojca. 

Mężczyzna wypowiedział jeszcze 
kilka zdań i zamilkł. To irliemnezzo 
naruszydło wiarę pani Mison w wynik 
seansu, gdyż nazwisko Muffat było jej 
zupełnie nieznane, zwłaszcza, iż jej 
stryj, brat ojca, mazywał się zupełnie 
imaczej. Mimo to jednak to, co usły- 
szała, wywarło ma miej bardzo silne 
wrażemie i jeszcze po kilku tygodniach 
myślała o tem. Gdy ojciec owej damy, 
bawiący puzez pewien czas za grani- 
cą, powrócił, wyjaśniła się teram 

zagadka, 
Oto dziadek pami Ellison byt tiwu- 
krotnie żomaty. Z pierwszego malżeń- 
stwa pochodził sym, którego się ojciec 
póniej. wyrzekł z powodu jego skanita- 
ticznego trybu życia. Młodzieniec 
wstąpił do marynarki i przez wiele 
SÓW łat nie dawał znaku życia. 


FEJLETON „GAZ. POR“ « z 6. IL 1930. 


WOLFGANG FEDERAN, 
Pasażer. 


Już przeszło dwie doby rozjuszone 
fale morskie ciskały okręt, jak łupinę 
orzecha, Podczas, gdy woda  zalewała 
pokład, telegrafista przesyłał na falach 
eteru rozpaczliwe „SUS%. Gdy do póź- 
nego wieczoru nie widać było ratun- 
ku, kapitan wydał rozkaz opuszczenia 
okrętu. 

— Kobiety i dzieci mają pierwszeń- 
stwo! — krzyknął dowódca okrętu, wy- 
ciągając dla pewności pistołet, którego 
luia połyskiwała złowrogo w świetle re- 
flektarów. 

Nie zdążono jeszcze napełnić pierw- 
szej łodzi ratunkowej, gdy okręt począł 
się przechylać na lewy bok. W tej sa- 
mej chwili wzburzona fala otoczyła łódź 
podniosła ją wysoko i cisnęła z ogrom- 
ną siłą o Ścianę okrętu. Odłamki drze- 
Wa, krzyki, nawoływania o pomoc, bójki 
o miejsce — i po chwili wszystko ucich- 
ło. Tylko resztki pogruchotanej łodzi 
świadczyły wymownie o tragiźmie tej 
chwili. 

Z następnemi łodziami poszło lepiej. 
Wyplynęły na pełne morze, ale nie były 
w stanie wyratować wszystkich pasaże- 
rów, ani całej załogi. Na okręcie pozo- 
stali oficerowie, kilku palaczy. trzech 
marynarzy, telefonista i oczywiście ka- 


pitan. 


P~ a BE A ana M m mm OMD ë a | Z | a S a Z Z O RRZ, 


Tymczasem ojciec ożenił gię po raz 
dugi. Sym z drugiego małżeństwa był 
właśnie ojcom pami Hhliison. Po dwu- 


dziestolełmiej zgórą nieabacności po- 
wrócił? nagle 
syn marmotrawny. 


Aby umożliwić mu egzystencję, padia- 
ral się dla niego jego owiec o doku- 
menty ma nazwisko Jamesa Mnffała. 
Muffat wyjechał potem ido Australi i 
tam zamieszkał. leszcze raz tylko u- 
słyszała rodzina o nim. James Muffat 
został w. Austnalji farmerem, ożenił się 
i zdobył} znaczuy majątek, Teraz do- 
piero przypomańała sobie pani Elson, 
iż ojciec miaraz wapaminał o „gmzyła- 
ciotach“ w Auslralji. Po tem 'wyjaś- 


Lwów, 5 marca. 


(=) Legendarna kobieta - widmo ze 
zamku Windsorskiego, która oddawna 
stała się ośrodkiem całej literatury, a 
kiórej pojawianie się jest zawsze łą- 
czone z ważnemi faktami historyczne” 

— dwukrotnie ukazała się w ostat- 
s, dniach w wielkiem oknie zam- 
ku. Jest to trzecie zjawienie się wid- 
ma od czasu wyzdrowiemią króla Je- 
rzego V-go. Gdy widmo ukazało się po- 
raz pierwszy, uważano lo Za szczę- 
śliwy 

l promestyk, 
zapowiadając poprawę zdrowa króla. 
Za drugim razem zrodził się ogólny 
niepokój — obawiano się katastrofy. 

Trzecie pojawienie się nastąpiło 
móród ciekawych ekołiczności. Przed 
zamkiem znajdował się młody żoł- 
mierz, który według przepisów regula- 
minu przechadzał się na posterunku. 
Nagle zauważył on widmo w wielkiem 
okrite, gdzie zjawiła się już dwukrotnie. 
Nagłe ukazanie się niesamowitego wid- 
ma tak wstrząsnęło żołnierzem, że 
strzelił ku owej postaci w biełi dwu- 
krotnie. Skutkiem strzałów było tylko 
to, że szyba rozprysnęła się na drobne 
kagalki... Miro z a 


Pzelodząć się PETA Er kro- 
kiem, z wykrzywioną, szarą twarza po 
pokładzie okrętu, kapitan spostrzegł na- 
gle jakiegoś człowieka, przytulonego do 
masztu i patrzącego spokojnym wzro- 
kiem na morze. Był to prawdopodobnie 
pasażer. 

— Dlaczego pan jest jeszcze tutaj? 
— zapylał kapitan. — Czemu nie wlazł 
pan do jednej z łodzi ratunkowej, co? 

— Nie chciałem... — odrzekł spokoj- 
nie pasażer i lekki uśmieszek ukazał się 
w kącikach jego ust. 

— Za 10 minut utoniemy! — krzyk- 
nał kapitan. wpadając w wściekłość. 

— Nie szkodzi... — odparł pasażer 
uśmiechając się ciągle. 

— Pan jest ogromnie spokojny, połe- 
cam panu sporządzenie testamentu, spra- 
wa jest beznadziejna, czy zdaje pan so~- 
bie z tego sprawę? 

— Wiem o tem, testament już prawie 


sporządziłeni. 
— Czy przynajmniej wziął pan pas 
ratunkowy? — zapytał kapiian. 


— Nie — odparł pasażer. 

— Warjat.. — szepnał kapitan, i wzru 
szając ramionami udał się da swych 
ludzi. 

— Dobry chłop — pomyślał pasażer 
— szkoda, że moją obecnością zmartwi- 
łem go. 

Nowa fala wdarła się na pokład. 

— Właściwie — pomyślał — powinie- 
nem był powiedzieć mu, że jestem za- 
dowolony z takiego rozwiązania sprawy. 

Mogłem mu powiedzieć historię z E- 


neniu ojca pami Ellison stwierdziła, 
że zjawa ducha nie była fikcją ani 
Podczas tego seansu był również 
obecnym jeden. z najsławniejszych spi- 
rytystów angielskich, , 
Harry Price, 
zajmujący się ponadto w poważmy Spo- 
sób paychologją. Price przedsięwziął 
szereg daleko. idących środków «stroż- 
ności, aby uniemożliwić Vawiamtinawi 
jakiekolwiek praktyki oszukańcze. Za- 
biegi te były tem ikomieczniejsze, iż od 
| pewmego czasu Valiy wtim nie budzi już 
tego zupełnego zaufania, co dawniej. 
Otóż Price utrzymuje, że seans odbył 
się wapełnie prawidłowo... 


Lerendarna kobieła-widmo 


POJAWIŁA SIĘ PO RAŽ TRZECI W ZAMKU WINDZORSKIM. 


miast... 

Od tego czasu widmo się już nie 
pojawiło. Strzały jednak, wymierzone 
przeciwko niemu, wywołały takie 

wzbarzenie 


Nr. 9150 


Specjalista w chorobach wewnętrznych 


D .Eugenjusz Frisch 


b. elew klin. w Wiedniu i Paryżu, ordy- 
nuje obecnie ul. Łozińskiego 4 (boczna 
pl. Akademickiego). Telefon nr. 68-73. 

2268-3 


=; 


wśród szerokich wanstw ludności łon- 
dyńskiej, że tysiące ludzm gromadzi 
się przed zamkiem i godzinami całemi 
wpatrnje się w owe okno... Jeden z 
dzienników londyńskich ogłosił nawet 
fotogratję owej legendarnej kobiety— 
fotografję zdjętą pono przez jednego 
ze znanych spirytystów angielskich. 
Historja ta świadczy o tem, iż mi- 
mo niesłychanego postępu nauki i kul- 
tury, w mentalności mowoczesnego 
człowieka zachowały się 
te pierwiastki, 
które tak bujnie zachwaszczały życie 
średniowieczne... Zabobon i dzisiaj je- 
szcze święci nieraz tnumtfy... Go praw 
da — spirytyści uważają, 
przedstawia się zupełnie inaczej. lch 
zdaniem owe „zabobony* to  isłotne 
realizacje duchów.. Jak długo jednak 
Í nauka nie zajmie wobec tych zjawisk 
| „metapsychicznych" definitywnego sta 
nowiska, nic nas nie uprawnia do 
aprobowania lego, co nas zaprowa- 
dzić może w gnuśne mroki średnio- 
wiecza. 


że sprawa 


Wierna żona 


NIE MOGŁA PRZEŻYĆ ŚMIE RCI UKOCHANEGO MĘŻA. 


Lwów, 4. marca. 

(=) Donieśliśmy przed! kilku miłe- 
sigcami 0 tragicznum samebójstwie 
zmanego grafiku — budłapeszteńskiago 
Amuoida Gary, który nękany przez kry: 
tykę złośliwymi mzarzmtami, odebrał 
sobie życie. Pozostawił on młodziutką, 
żonę, Masję Gary, okazującą wybitne 
zdolności w zakresie przemysłu arty- 
stycznago. Past Gary przez kilka mi- 
sięcy próbawiała oswoić się m tym 
straszłiwym ciosem, lecz przyszła 
| wreszcie do pzekonania, że życie bez 


WKRÓTCE 


mi rację, uznając to wyjście za najlepsze. 
Wprawdzie miałem zamiar rozpocząć 
w Ameryce nowe życie, ale przypusz- 
czam, że takie rozwiązanie będzie lep- 
sze. Przynajmniej wspomni o mnie z ża- 
lem, gdy umre. 

W tej chwili okręt zatrząsł się i po- 
czął bujać jak kołyska na biegunach. 

— Zejść! — krzyknął kapitan. 

Siedmiu ludzi usiłowało rzucić się jak 
najdalej od okrętu. Pasażer wahał sie 
jeszcze, ale to była tylko chwila. Za- 
cisnął wargi i poszedł w Slad za mary- 
narzami. Gdy znowu wypłynął, wszyet- 
kie myśki, które go tak niedawno intere- 
sowały, zmikły nagłe. Leżał na lustrzanej 
tafli wodnej i czuł, że coś go ponosi. 

Oprócz wody nie nie widział. Jak 
długo tak piynał, nie pamiętał. Burza po- 
wołi ucichła. Pasażer uczuwał coraz 
większe zmęczenie i ociężałość. Strach 
a którym zda się zapomniał, począł go 
leraz niepokoić. 

Oczy jego nieprzytomne błądziły po 
bezmiernych obszarach wodnych. Nagle 
w chwili, gdy muskuły jego odmawiały 
mu posłuszeństwa zauważył w odległoś- 
ci 15 metrów pływającą bełkę, na której 
siedział czżowiek. Ten widok dodał mu 
nowych sił. Naprężając mięśnie do osła- 
tecznych granic dopłynął do drzewa. Gdy 
dotarł do bełki, poznał jej właściciela. 
Był to chłopiec, mający najwyżej 15 lat, 
którego często widział bawiącego się na 
środku pokładu. d Wystraszona | twarz 
chiopca skrzywiła się z przerażenia, gdy . 


ukochamego męża nie przedstawia dla 
niej żadnej wartości, Popełniła tedy 


samobójstwo. Pazostawiiła list, uwia- 
damiający policję, że zażyła w celu 
samobojczym 

20 gramów weromaln. 


aby pnrzekłnto jej serce, gdyż stanow- 
czo nie chce żyć... 

Tragiczna śmierć młodej, piękmej 
i niezwykle utalentowamej kobiety ro- 
ueszła się w Budapeszcie  szeruktem 
echem, 


| Wyraziła w tym liście również prośbę, 
| 


Iwan Mozżuckin, Brygida lolm, Dita Parto, Henryk 
George, 4 najznakomitsz: asy ekranu w najsensacyjniejszym 
filmie wszystkich czasów 


MANOLESCU 


l dytą. Zonin AN i nee Eny 


Dżentelmen - włamywacz 
Reżyserji W. TURZAŃSKIJ, 


ujrzał Aa 
— Nie, niet — krzyczał machając rę- 
ką. — Ta bełka dwóch nie poniesie! 


— Spróbujemy... — szepnął pasażer 
i chwycił się belki, która zaczęła tonąć. 

— Ta bełka dwóch nie poniesie — 
błagalnym głosem szepnął jeszcze Taz 
chiopezyk. 

— Jestem odparł pasa- 
żer. — Jeżeli dwóch nie poniesie, ło 
w każdym razie jednego! 

— Ale ja nie umiem pływać... — szlo- 
chało dziecko. 

Pasażer nic nie odrzekł. Chwycił się 
belki i przyciągnął ją ku sobie. Ciało 
chłopca zamurzyło się po pas w wodzie. 
Pasażer zamknął oczy i począł coraz na- 
tarczywiej przyeżągać do siebie cenne 
drzewo. I nie otworzył oczy wcześniej, 
dopóki nie poczuł, że bełka słała się 
lżejsza i sama wypłynęła na powierzch- 
nię wody. Była pusta... 

Pasażer wdrapał się na belkę i odet- 
chnął z ulgą. Muskuły jego rozprężyły 
się, świadomość, że uniknął niechybnej 
śmierci rozpromieniła jego twarz. 

Nagłe zauważył jasną główkę chłop- 
ca, który dawno już powinien był być na 
dnie morza. W tej chwili uświadomił so- 
bie dopiera, że to on właściwie chetal 
przecież umrzeć i jeszcze przed katastro- 
ja by! na to przygotowany. 

-—— Cóż ja zrobiłem? — jęknął głucho. 

Przez chwilę trwał w bezruchu, jak- 
gdyby coś ważył w głowie, poczem pu- 
ścił belkę i skrył się pod 
morza, Thm. ©. 8. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 6. marca 1930. 
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BEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SERYPTÓW NIE ZWRACA. . 


TEATR WIELKI: 
Środa, 5-go marca o godzinie 7-30 
„Baron cygański* — zniżki ważne. 
Czwartek, 6-go marca o godzinie 7.30 
„Skowronek* — wznowienie. 
Piatek, 7. marca o godz. 7.30 wiecz. 
„Baron cygański* — zniżki ważne. 


* 
TEATR MAŁY: 

Środa, 5-go marca o godzinie 7.30 
„Święto kos* — zniżki ważne. 

Czwartek, 6-go marca o „godzinie 4.30 
„Święto kos“ — zniżki ważne. 

Piątek, 7. marca o godz. 7.30 wiecz. 
„Święta kos* — Ją ważne. 


MARCA 


Środa 
Popielec 


REPERTUAR TEATRU „GONG*. 

Środa: 7.30 sala wynajęta, 9.30 „Gdy 
czegoś kobieta zapragnie“. Ceny 50 proc. 
zniżone. 

Czwartek: „Gdy czegoś kobieta za- 
pragnie” o godz. 7.30 i 9.80. Ceny 50 
proc. zniżone. 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Skrzydlata Flota“ z Ra- 
monem Novarro — dźwiękowy. 

CASINO: „Szachownica serc“. 

CHIMERA: „Pat i Patachon jako ga- 
zeciarze'*. 

COLOSSEUM: 
«Figlarze“. 
à FATAMORGANA: „Sportowiec z mi- 
ości“. 

GRAŻYNA: „Gołębica”*. 

KOPERNIK: Pieśń o Atamanie „Woł- 
ga Wołga“. 

LEW: „Halka“. 

LUNA: „Fanfary miłości”. 

MARYSIENKA: Pieśń o Atamanie 
„Wołga Wolga“. 

OAZA: „Egzotyczna kochanka”. 

PALACE: „Melodja serc“. Film dźwig 
kowy. i 

POLONJA: „Rex Teel w przyrodzie". 

PAN: „Dzwonnik z Notre Dame“. 


„Bohaterski patrol* i 


PASAŻ: „Ostatnie przygody Ta- 
rzana“. 
PROMIEŃ: „Wieża miłości“. 


SLYLŁOWY: Douglas Fairbanks. 
UCIECHA: „Dzika miłość”, 


= 
Wiadomości teatralne. 


„Baron cygański" opera komiczna Ja- 
na Straussa zawierającą w sobie całe 
skarby melodyki, przyciąga niespożyta 
siłą atrakcyjną słuchaczy. Pierwszorzęd- 
nie wykonana przez najlepsze siły naszej 
opery pod wytrawną batutą p. Lehrera, 
wesołe, pełne humoru libretto, porywa- 
jace tańce węgierskie i cygańskie z pp. 
Jałowiecką, Martówną i Ciesielskim na 
czele, malownicze dekoracje i kostjumy, 
wszystko to czyni z „Barona cygański2- 
go“ pierwszarzędne widowisko, którego- 
by się mie powstydziła żadna: scena euro- 
pejska. Dziś w środę i w sobotę 8. bm. 
powtórzenie tego arcydzieła muzycznego. 

Wznowienie „Skowronka“ jednej z 
najpiękniejszych operetek mistrza ope- 
retki Lehara odbedzie się w Teatrze 
Wielkim w czwartek 6. bm. Melodyjna 
ta operetka grana stale na niemieckich 
scenach, otrzyma u nas doskonałą obsa- 
dę: ulubieniec publiczności M. Tatrzań- 
ski znajdzie wielkie pole do popisu w 
roli dziadka. rolę tytułową odtworzy 
młodziutka p. Stadnikówna, partneren 
jej będzie znakomity tenor operetki war- 
szawskiej p. Wawrzkowiez. Resztę pier- 
wszorzędnej obsady stanowią pp. Kul- 
czycka, Kuligowski, Brzeska i in. Liczne 
ewolucje baletowe układu p. Fialiszew- 
skiego urozmaicą całość. Reżyserja spo- 
czywa w doświadczonych rękach p. Kuli- 
gowskiego, przy pulpicie dyrygenta nie- 
zawodny p. Seredyński. Dla wszystkicb 
wielbicieli lekkiej muzyki wieczór tan 
będzie niezwykle atrakcyjny. 

Premiera dla dzieci w Teatrze Wiel- 
kim odbędzie się w najbliższą sobotę $. 
bm. o godz. 3.30 popoł. Z naszymi naj- 
młodszymi widzami możemy się podzie- 
lić niezwykle radosną nowiną. Dyrekcja 
teatrów wystawia dla dzieci piękną baj- 
kę Reinisa pt. „Staś lotnikiem", równie 
vekna, równie atrakcyjną i równie Śli- 
cznie wystawioną jak poprzednia bajka 
„Cudowny Kierścień', która tyłe radości 


A 


EK R GL 


Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu 


dźwiękowego! 


T 


Pieśni cygańskie 


Pierwszy europejski 100°/, film 


dźwiękowy „Ufy“ 


(| MELODJA SERC 


najnowsze arcydz. twórców „Rapsodji Węgierskiej“ 


Willy Fritsch | Dila Parlo 777 spiewaja = 


w wykonaniu cyganów Janczi Ra- 


łogha. — Początek seansów codziennie o godz. 3, 


515, 7:20, 9:30. 


Zamiast na ślubnym kobiercu 


ZNALAZŁ SIĘ 
Lwów, 5. marca. 

(2). Porwielkiej miłości następuje 
bardzo często wielka nienawiść, Michał 
Dryl, lat 28, bez zajęcia, zamiieszkały 
przy ul. Podzamcze 11, kochał się w 
Marji Dziczek, zamieszkałej przy ul. 
Karkowej 13. Zakochani marzyli o 
wspólmem gniazdku i nawet ułtożyłi już 
termin lubu. Pami Marja będąc pawina 
uczuć swego Michała, dała mu. nia swe 
nieszczęście 150 dolarów. Ta stosuniko- 
wo mała kwota stała się powadem zer- 


W WIĘZEENIU. 
wania, bowiem pam Dryl paczuwszy 
w kieszeni gotówkę, zerwal z panią, 
Mamją (i znikł, jak kamfora, Zrozpa- 
czoma narzeczauia po bezowtocnem Szu- 
kaniu wiarołomnego doniosła o wsżyst- 
kiem połicjh, która w krótkan czasie u- 
jęła Dryla i osadziła go w więzieniu, 
O ślubae na razie niema mowy; może 
gdy Dryl 'wyżdzie z więzidnia, a p. 
Dziczek zmięknie, staną współnie na 

| ślubnym kobiercu, 


sprawiła naszym milusińskim. Główae 
role odtworzą pp. Sławińska, znana z 
„Cudownego pierścienia“ urocza księż- 
niczka, oraz p. Dobiecki, który w roli 
„Stasia lotnika* znajdzie ogromne pole 
do popisu dla swego tańca. Sekundować 
im bedą pp. Strzelecki, Ratschka i in. 

W Teatrze Małym „Święto kos*, sztu- 
ka Wł. Kuziekiego, nagrodzona na kon- 
kursie Lwowa, w pierwszorzędnem wy- 
konaniu pp. Guttnera,  Kierczyńskiego, 
Lewickiej, Żyteckiego, z występem zna- 
komitej artystki p. Ahny Zielińskiej, w 
oprawie pięknych dekoracji pomysłu zna 
nego art. mał. K. Sichulskiego, cieszy się 
coraz większą frekwencją i powodze- 
niem. Subtelna ta, pełna głębi psycholo 
gieznej sztuka zejdzie wkrótce z afisza. 
ustępując miejsca doskonałej komedji 
francuskiej pt. ,, A Topaz". 


Ostatnie dnie zniżkowe w Gongu. We 
wtorek, środę i czwartek po cenach 50%, 
zniżonych, rewja ciesząca się ogromnem 
powodzeniem „Gdy kobieta czegoś za- 
pragnie". W piątek sensacyjna premjers 
pt. „Tu znajdziesz męża“. Premiera ta 
obfitować będzie w doskonałe „pełne hu- 
moru sketche „Pomerane pozuje“ i „Ka- 
rawaniarze". Udział bierze cały zespół z 
Runowiecką, Leonowicz, Cybulskim, Bei- 
skim i Luskowskim na czele. Nowe ba- 
lety przygotowuje  baletmistrz Fabjan. 
Codziennie dwa przedstawienia. 


Lwowskie organizacje 
dziennika skie 
przesłaly Massarykowi życzenia, 


Lwów, 5. marca. 

Telegramy gratulacyjne wysłały 
prezydentowi republiki  czechosło- 
wackiej T. G. Massarykowi, obcho- 
dzącemu w dniu 7. bm. 80 - lecie 
swych urodzin „Syndykat dziennika- 
rzy polskich* i „Towarzystwo dzien- 
nikarzy polskich“ we Lwowie. 


s, = 
Uchwały Magis'ratu. 
Lwów. 5. marca. 

Na wczorajszej sesji Magistratu 

odbytej pod przewodnictwem Kom. 


Rządu Dr. Nadolskiego uchwalono 
między innymi sprzedać  chrześc. 
Związkowi  dozorców domowych 


grunt na ul. Bocznej od ul. Złotej o 
powierzchni 251 s. pod budowę do- 
mu dła starców podupadłych na zdro- 
wiu dozorców domowych, wydzierża- 
wić spółce akcyjnej „Polskie Radjo“ 
w Warszawie część gruntu miejskie- 
go zajętego obecnie przez Targi 
Wschodnie we Lwowie e powierzchni 


5.608 m kw. pod budowę radjostacji 
nadawczej. Okres dzierżawny ma 
trwać lat 20. „Polskie Radjo* obo- 
wiązane będzie wybudować na dzier- 
żawionym grunaie radjostację nadaw- 
czą © sile 16 kw. do dnia 31. sier- 
pnia br. Z koleji robotę 4-rech szaf 
dla oddziału podatkowego oddano 
fmie Józefa Szydłowskiego za sumę 
5.080 zł Uchwalono dalej zakupić 
do zbiorów Miejskiej Galerji obra- 
zów trzy obrazy malarza Reysnera 
n 2.000 zł. W końcu uchwalono cały 
"„ereg subwencji. 


—— 


Relacj s telefoniczna 
z Nie ncami. 


| 

| 

| 

| 

| Lwów, 5. marca. 

Jak domieśliśmy w  telggramach, 

wprawadzony zostal ogólny ruch tele- 
fonżczny między Polską a Niemcami, 
Od: tego dnia dozwolone są. prywatne, 
pilne i błyskawiczne rozmowy telefo- 
niczne z każdej centrali w Polsce do 
każdej centrali w Niemczech i odwtrot- 
nie — z wyjątkiem miektórych relacji 
na dalsze odiegłeści, w których audy- 
cja okaże się niemodiiwa. Co do nale- 
żytości taryfowych w poszczególnych 
relacjach i innych szezagółów dołyczą- 
cych ruchu Lelefonicznego z Niemcami 
można się poimiormować w każdej cen- 
trali telefonicznej. 


mna 
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miasta. 
Zarząd Lwowskiego Koła Towarzy- 
stwa Wiedzy Wojskowej urządza w dn. 
18. bm. o godz. 19-tej w sali Kasyna i 
Koła Artystyczno-Literackiego, uroczystą 
akademję ku czci P. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Na program akademii zło- 
żą się: przemówienie P. Gen. Popowicza, 
Dey OK. VI, wykład P. Mjr. Dr. Lipiń- 
skiega Wacława pt. „J. Piłsudski, jako 
twórca niepodległości Państwa Polskie- 
go“, oraz część wokalno-muzyczna. Po- 
wyższa akademja będzie transmitowana 
przez Połskie Radjo na wszystkie polskie 
stacje. Wstęp na akademję wolny — za 
zaproszeniami. Sprawę zaproszeń zała- 
twia Sekretarz Towarzystwa Wiedzy 
Wojskowej — DOK. VI. Oddz. Wyszk. 
Tel. 22-12. 

Konsul czechosłowacki we Lwowie i 
małżonka jego pni Anna Jiraskowa ro- 
zesłali zaproszenia na herbatkę z okazji 
80. rocznicy urodzin prezydenta T. G. 
Masaryka. Herbatka odbędzie się we 

| czwartek, dn. 6. marca od godz. 17-tei 
(5. popol), 
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DLACZEGO? 


Dlaczego ogrodnik miejski oszpe- 
cił piękny dotąd skwer przy ul. Ko- 
chanowskiego (wylot ul. Ochronek), 
wycinaniem okazałych drzew, które 
stanowiły jedyną ozdobę tego miej- 
sca? 


Dlaczego we Lwowie niema nale- 
żytego zrozumienia dla najdogodniej- 
szej komunikacji współczesnej, jaką 
jest autobus, wskutek czego Lwów 
poprzestał na skromnej cyfrze 3-ch 
kursujących autobusów, podczas gdy 
Poznań ma ich już około 15 a Kra- 
ków zdobył się na 10? 

xk 

Dlaczego śnieg uprzątnięto tylko 
na ulicach głównych, zaś na bocznych 
strumienie wody z 'topniejących wa- 
łów Śnieżnych tworzą na chodnikach 
miejscami bagna, miejscami wartko 
płymące strumienie? 


iw". mA 


(s) Imieniny naczelnego lekarza kolej. 
dra K. Zgórskiego. Wczoraj biuro maczel- 
nego lekarza Wydziału sanitarnego rad- 
cy dra Kazimierza Zgórskiego było wi- 
downią miłej uroczystości, świadczącej 
o niezwykłej sympatji i popularności, ja- 
ką cieszy się w gronie lekarzy kolejo- 
wych i w szerszych sferach pracowników 
kolejowych tut. dyrekcji. Oto z okazji 
imienin p. radcy Zgórskiego zjawili się 
p. prezes inż. Prachtel-Morawiański z se- 
kretarzem Matuszkiewiczem, pp, maczel- 
nicy wydziałów dyrekcyjnych, wyżsi u- 
rzędnicy, reprezentanci Związków zawo- 
dowych, emeryci i inni, aby powszechnie 
lubianemu szefowi wzgł. koledze złożyć 
serdeczne życzenia. 

Rekolekcje Wiełkopostne urządzone 
staraniein Sodalicji Studentek dla ogółu 
Studentek odbędą się od dnia 10—15 
marca 1930 r. w klasztorze SS. Urszula- 
nek przy ul. Jacka 1. 6. 

Nabożeństwo żałobne 7a duszę ip. 
Marji Dułębianki, zasłużonej obywatelki, 
odbędzie się staraniem Komitetu Oby- 
watelskiego Polek, 7. bm. w Bazylicć Ar- 
chikatedralnej o godzinie 12. w południe. 
Komunikaty. 


Kierownik Misji polskiej w Charbi- 
nie w Chinach północnych O. Gerard Pio- 
trowski, który powrócił na czas pewien 
do kraju, wygłosi 5. bm. o godz. 19-tej, 
nie jak poprzednio podano w sali Mu- 
zeum przemysłowego, lecz na Nowym 
Uniwersytecie w sali Kopernika (ul. Mar 
szałkowska), pierwszy z cyklu swoich 
wykładów o misjach katolickich na Da- 
lekim Wschodzie, pt. „Misje Franciszkań- 
skie w Chinach“. 

D. 0. K. VI. Lwów komunikuje. że w 
celu ostatecznego uregulowania sprawy 
szeregowych, którzy w latach ubiegłych 
do r. 1929, włącznie ukończyli z wyni- 
kiem pomyślnym jedną ze szkół podcho- 
rążych rezerwy, a nie uzyskali tytułu 
podchorążych rez. z racji posiadania cen- 
zusu wykszłałcenia tylko 6—8 klas szko- 
ly średniej — zainteresowani rezerwiści 
winni zgłosić się w terminie do dnia 15. 
marca br. do swych PKU. ze śŚwiadec- 
twami studjów cywilnych — celem zae- 
widenejonowania. 

Zrzesztnie polskich nauczycieli geo- 
graiji — koło lwowskie — rozpoczyna we 
środę, dn. 5. bm. kurs ćwiczeń geogra- 
ficznych w celu ujednostajnienia szkol- 
nej pracy geograficznej. i krytycznej oce- 
ny metod. Kurs obejmie materjał kl. 4, 
5, 6 szkoły powszechnej (, II 1° "ran, 
według nowego projektu programu geo- 
grafji. Ćwiczenia będą odbywać się 3 ra- 
zy tygodniowo od godz. 18—20 w sali ge- 
ograficznej I. gimn. przy ul. Kubali 21. 
p. — tamże zgłoszenia członków. 

Z Młodzieży demokratycznej. W czwar- 
tek, 6. bm. br. o godz. 19 (7 wiecz.) wy- 
głosi w lokalu przy ul. Sykstuskiej 43 
prawy parter Senjor p. inż. Seweryn 
Dietze odczyt pt. „Z zagadnień ustrojo- 
wych“. Obeeność wszystkich kol. pożą- 
dama. Goście mile widziani. 4 

Przedłużenie ważności biletów dzte- 
sięciekrotnych tramwajowych. Dyrekcja 
Miejskich Zakładów Elektrycznych prze- 
dłuża ważność biletów dziesieciokrotnych 
wprost i do przesiadania nabytych w 
pewnym miesiącu do końca następnego 
miesiąca, a nie jak dałychczas do 10-g0 
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następnego miesiąca. W związku z po- 
wyższem bilety 1U-krotne nabyte w lu- 
tym mogą być wykorzystane do końca 
marca; bilety nabyte w marcu do końca 
kwietnia itd: 

—$— 


Kronika policyjna. 


(?) Włamania i kradzieże. W dniu 
wczorajszym doniesłono policji, że nie- 
znani sprawcy włamali się da mieszkania 
dra Marcina: Ernsta, przy ul. Supińskie- 
go 11, skąd skradli garderobę ogólnej 
wartości 3.000 zł. Antoni Pudłowski, 
zam. Łyczakowska 159, doniósł policji, że 
dnia 2. bm. w godzinach wieczornych ja- 
kiś nieznany sprawca dostał się do po- 
koju służby i skradł na szkodę czeładni- 
ka Aleksandra Bazarskiego ubranie i o- 
buwie wartości 400 zł. 

(?) Aresztowania. W apartamentach, 
przy ul. Jachowicza znaleźli wczoraj po- 
mieszczenie: Janina Friedrich za kra- 
dzież gotówki na szkodę Konstantego 
Melnyka, Juljusz Kratker, przytrzymany 
na gorącym uczynku włamania do mie- 
szkania Zbigniewa Ostrowskiego, przy 
ul. Batorego, Marja Grachowa za kra 
dzież portfelu z gotówką 170 zł. na szke- 
dẹ Andrzeja Czyżaka, Aleksander Pro: 
dan i Ryszard Zajączkowski za kradzież 
zegarka, Leon Weintraub za włóczęgo- 
stwo, Aleksander Nowakowski za uchy 
łamie się od służby wojskowej, Aleksan- 
der Słasisuch za opilstwo i wywołanie 
awantury, Jan Krzyworuczka za opilstwo 
i obrazę funkcjonarjusza P. P. w służbie, 
oraz Władysław Srokowski jako poszu- 
kiwany za kradzież. 

(?) Wydaliła się z 
Kochanowska, zamieszkała przy ul. Pi- 
jarów 20, doniosła wczoraj policji, że 
wychowanka jej 15-letnia Bronisława Ja- 
noówska jeszcze dnia 2. bm. wyszła z do- 
mu i dotąd nie wróciła. 

INE 
Gdy przebrzmi karnawału ton szumny 
A symbol popiołu sięgnie w tajnie ducha 
Wtedy przyjdźcie do „Czytelni Kobiet” 
Serce i rozum niech głos ten wysłucha. 
Bo oto dzielne Koło Pań T. S. L.-u, 
Dążąc wytrwale do zacnego celu, 
Daje kobiecie polskiej przystań pełną 


domu Janina 


wiedzy, 

Gdzie każda znajdzie pokarm ducha 
świeży. 
Tylko przyjdź czytać. Pism masz tu bez 
liku! 


Zasiądź swobodnie przy naszym stoliku. 
Weź pisma polskie, czy obce do ręki 
A wnet się skończą Twe wieczne udręki. 
Czy kłopot z suknią, czy też z sercem 
męża, 
Czy jak ugłaskać domowego węża, 
Kucharkę groźną, lub jak chować dzieci. 
A co ważniejsze — „Efeba”* znajdziecie 
I jego rady o piękności cery! 
Więc przyjdźcie tłumnie! 
Niechże ta reklama nieudolna w słowa 
Do serc Waszych trafi i efekt wywoła! 
a 

Do litościwych sere zwraca słę 2 bła- 
galną prośbą o pomoce wdowa po inży- 
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w skrajnej uędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob- 
nych dzieci. Za czyn szłachetny Bóg sto 
krotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad- 
ministracja „Gazety Porannej" dla „Wdo 
wy po. inżynierze*. (Bliższy adres znany 
gest redakcji). 

— y% 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, +. marca. 
. Na Giełdzie pieniężnej tendencja 
chwiejna, usposobienie spokojne, 
GIEŁDA ZBOŻOWA, 
= Lwów, 4. marca. 

Na Gięłdzie zbożowej naogół bez zmia 
ny, tendencja zniżkowa utrzymana, u- 
sposobienie spokojne, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 4, marca, 4 proc, pożyczka 
inwestycyjna 126,75, 5 proc, poż. dolaro- 
wa 74, 5 proc. poź. kolejowa 1926 49, 10 
proc. poż. kolejowa 102.50, 8 proc. L. Z. 
Banku Gosp. Karj. 94, 8 proc, L, Z. Ban- 
ku Rolnego 94. 8 proc. obligacje B, Gosp. 
Kraj. 94, te same 7 proce, 83,25, 

Waluty i dewizy: Dolary 8.85.5, Ko- 
penhaga 238.05, KORSZE 43.24, N. * Jork 
8.88.4, Paryż 34. 81, Parga 26.35, Szwaj- 
carja 171.74, Sztokholm 238.85, "Włochy 
46.68, Berlin 212.78. Bank Polski 165, 
Bank Zw. Sp. Zarobk, 78.50, Siła Sia 
tło 90, Lilpop 24, Starachowice 20,50, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, i. marca. Amsterdam 284.09, 

Belgrad 12.49.25, Berlin 169,17, Bruksela 


„GAZETĄ PORANNA" 


z dnia 6. marca 1930. 


iresztowanie urzędnika Mag stratu 


ZA SFAŁSZOWANIE ŚWIADECTWA DOJRZAŁOŚCI. 


Lwów, 5 marca. 

(2) Wielkie wrażenie w kołach u- 
rzędniczych wywołało wczoraj are- 
sztownaie Kazimierza Markowskiego, 
lat 32. urzędnika Magistratu i właści- 
ciela realności przy ul. Kętrzyńskiego 
l. 35, pod zarzutem zbrodni oszustwa, 
Markowski z wiosną 1928 r. staral 
się o posadę w Miejskim Zakładzie 
Czyszczenia miasta. Do podania mu- 
siał przedłożyć świadectwo dojnzałości 
bo na tej tylko podstawie mógł być 
przyjęty w charakterze urzędnika. — 
Niestety Markowski ukończył wszyst- 
kiego 4 kl. szkoły ludowej. Ale od cze- 
go spryt? Sfałszował świadectwo doj- 
rzałości VIII gimnazjnm we Lwowie, 
nwierzytelnił podpis ten w Sądzie grodz 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


kim i przedłożył je dyrektorowi Gon- 
czakowskiemu. Pozatem Markowski 
musiał przedłożyć również świadectwo 
moralności, a nie mogąc uzyskać ta- 
kiego świadectwa we Lwowie, ponie- 
waż swego czasu był karany 8-mie- 
sięcznem więzieniem za oszustwo, 
przedłożył świadectwo moralności i 
certyfikat przynależności z gminy Kul- 
parków, aczkolwiek tam nigdy nie 
mieszkał. 

Nie długo jednak cieszył się uzy- 
skaną posadą. Wydział śledczy P. P. 
który znał Markowskiego z dawnych 
jego sprawck, zainteresował się jego 
świadectwami i po uławnienin nadu- 
życia, aresztował i odstawił go do wię- 
zienia. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, w marcu. 

(K-Z) Przyjazd i lustracja urzędów 
przez wojewodę hr. Gołuchowskiego. Au- 
tem w towarzystwie swego sekretarza 
dra Kirchnera przybył wojewoda hr. Go- 
łuchowski przywitany przez zastępcę sta- 
rosty, dra Schnitzla i zwiedził dwa domy 
sieroce katolickie pod kierownictwem 
ks. kanonika Lisińskiego' pozostające, 
dom sierót żydowskich, gdzie zapoznał 
się z humanitarną ich działalnością oraz 
z brakami, powstałymi wskutek niedo- 
statecznych funduszów. Po odbytej łu- 
stracji starostwa, magistratu i wydziału 
powiatowego, wyraził się p. wojewoda 
z zadowoleniem o przeprowadzaniu a- 
gend w tychże urzędach, poczem zwie- 
dził sławne ruiny dawnego opactwa Be- 
nuedyktynek i kościoła św. Anny, gdzie 
naocznie przekonał się o pilnej restaura- 
cji tych zabytków sławnych na całą Pol- 
skę, które dla odrestaurowania ich mają 
być oddane w ręce Zakonu XX. Salezja- 
nów, dla wskrzeszenia tych ruin do daw- 
niejszego ich przeznaczenia i ochrony 
tychże archilektonicznych arcydzieł przed 
zagładą. Na zjazd ogólny Małop. Tow. 
Rolniczego, odbywający się w salach Ka- 


syna wojskowego w obecności 300 dele- 
gatów z całej Małopolski i delegata mi- 
nisterstwa rolnictwa p. Czekanowskiego 
przybył p. wojewoda Gołuchowski w to- 
warzystwie panów wojewodów stanisła- 
wowskiego, krakowskiego i tarnopolskie- 
go i brał udział w obradach tegoż To- 
wiarzystwa w sprawie zmiany statutu, 
wyborów prezesa i wiceprezesa — w 
sprawach rolniczych, hodowlanych. Pre- 
zesem Tow. Małop. Rolniczego wybrany 
został p. Aleksander Dworski, właściciel 
dóbr Hawłowice ad Jarosław, wicepre- 
zesami p. Łuszczewski ze Lwowa i prof. 
Jura z Krakowa. Przybyłych uczestni- 
ków zjazdu wraz z wojewodami podej- 
mował w salach Kasyna wojskowego p. 
starosta radca Prezentkiewicz z staropol- 
ską gościnnością. 

Tajna gorzelnia. Posterunek policji 
państw. w Bystrawicach ad Pruchnik wy 
krył tajną gorzelnię w realności Stani- 
sława  Trojanowskiego w kKudotowicach. 
Skonfiskowano przyrządy i gotowy za- 
pas spirytusu, a sprawę całą przekaza- 
no urzędowi skarbowemu do dalszego 
załatwienia. 


98.69, Budapeszt 123.91, Bukareszt 4.20,50, 
Kopenhaga 189,55, Londyn 34.4525, Ma- 
üryt 84,80, Medjolan 37.13.50, Nowy Jork 
708.75, Oslo 169,45, Paryż 27.71.50, Pra- 
ga 20.98.75, Sofja 5.131/8, Sztokholm 
190.20, Warszawa 79.73, Zurych 136.83. 
Amerykańskie 705,70, Niemieckie 168.96, 
Angielskie 34.41,50, Francuskie 27.78, Wło 
skie 37.13,  Jugosłowiańskie 12.38.75, 
Szwajcanskie 136,48 , Czeskie 20.95.25, 
Węgienskie 123.93. Renta majowa 1.65, 
Dunaj, Sava, Adria 86.65, Losy tureckie 
23, Bankverein 21, Credit Oesterr. 51, Es- 
kompte Niederoesterr. 170, Landerbank 
28.85, Merkur 20.50, Zivnostenska 106.06, 
Dunaj Sava Siudbahn 10.75, Nordh4n 
1010, Lwów-Czerniowce 49.50, Portland- 
Zement %, Poldihitte 171, Rima 101.75, 
Zieleniewski 48.60, Karpaty 5.57, Galicja 
30.25, Alpiny 34.05. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 1. marca, Paryż 20.26.50, Lon- 
dyn 25.17, N. Jork 5,18, Bruksela "78. 15, 
Włochy 27. 12.50, Hiszpanja 62, Amster- 
dam 207,65, Berlin 123.58, Wiedeń 72,95, 
Sztokholm 139, 10, Oslo 138. 60, Kopenha- 
ga 135.65, Sofja 3 75, Praga 15.34, War- 
szawa 58.05, Budapeszt 90.57.50, Biało- 
gród 9.12.75, Ateny 6.71, Konstantynopol 
2.30, Bukareszt 3.08, Helsingfors 13,03, 
Buenos Aires 195,50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Łondyn, 4. marca, N. Jork 485.80, Pa- 
ryż 124,21, Berlin 20.36 7/8, Montreal. 488, 
Hiszpanja” 40.80, Amsterdam 12.12 50, 
Bruksela 34.89, Włochy 92.78, Szwajcar- 
ja 25.17.50, Kopenhaga 18. 163/8, Sztok- 
ħolm 18. 10.50, Oslo 18.17, Helsingfors 
193,17, Praga 164.09, Budapeszt 27.81, 
Belgrad 276, Sofja 671, Rumunja 818, Li. 
sbona 108. 30, Konstantynopol 1105, 'Ate- 
ny 375.12, 50, Wiedeń 34.51, Warszawa 
13.34, 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 4. marca. Londyn 124,22, N. 


Jork 25.56,75, Bruksela 356, Hiszpanja 
304.50, Włochy 133.90, Szwajcarja 493.50, 
Kopenhaga 683,75, Amsterdam 1024. 50, 
Oslo 683.50, Sztokholm 686, Praga 75. 65, 
Rumunja 15.20, Wiedeń 360, Berlin 
609,75, 


OBROTY PRYWATNY, 
Lwów, 4. marca, 

Tendencja spokojna. Obrót średni. 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.57.09— 
£.87.50, dolary kanad. 8.78.00—8.78.50, 
Kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, leje rum. 
0.05.00—0.05.50, Szylingi 1.25.0u— 1.25.50, 
Franki francuskie 0.34.75—0.35.00, Fras- 
ki szwajcarskie 1.71.90—1.72.10, Funty 
43.30.00—43.50.00, Czerwieńce 15.00.00— 
15.40.00. 

ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00—36.6000. 
20 frank. 34-20.00—34.50.00, 10 rubli 
46.60 00— 46.40.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.53.00, 
5 kor. 2.80.00—2.90.00, floreny 1.40.00— 
1.45.00, ruble  2.26.00—2.25.00, kopiejki 
1.10.006—1.15.00. 

=o 
Kącik radjowy. 
PROGRAM AUDYCYJ RADJOWYCA. 
Środa, 5. marea, 

LWÓW (385) 17.45 Transmija koncer- 
tu popol. z Warszawy, 18.45 rozmaitości, 
komunikaty, oraz koncert z płyt gramo- 
fonowych: muzyka kameralna, 20.15 felje 
ton p. t. „Kino eksperymentalne“ wygl. 
P Zahorska (tr z Warszawy), 20,30 trans- 
misją koncertu wieczornego z Warszawy 
w czasie przerwy kwadrans literacki; 
„Pan Pickwick poluje“ Dickensa, 22.10 
transmisja komunikatów z Warszawy. 


WARSZAWA 1411 12,05 Muz. z płyt 
gram. 17.45 Koncert: Utwory Beethove- 
na odegra ork. P, R. pod dyr. J, Ozimiń. 
skiego, 19.25 Płyty gram., 20,30 Recital 
fort. Egona Bet: Al) Beethoven: Sonata 
fort, cis-moll (księżycowa), 


2) Gluck- | 
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Saint Saens, 3) Fr. Schubert: 3 improm- 
tus, 4) Fr. List: Rigoletto- Fantasie, 21.45 
Recital śpiew M. Polińskiej-Lewickiej. 
KRAKÓW 312 16.45 Konc. z płyt gram. 
POZNAŃ 334 13.05 Konc. gram. 22.19 
Muz. tan, KATOWICE 408 19.10 Inter- 
mezzo muz. 22,35 Kom. PAT, WILNO 
368 16.15 Konc. ork, 1 p. p. leg. pod dyr. 
kapelm, Koneckiego, 23,00 Muz. popul. 
kina „Hollywood“ LIPSK 259 16.30 Konc, 
popul. kap. Agunte, 19.30 Konc., kap. lud. 
Borna. 21,00 Instrum, baroku, wyk.: Dr. 
H. Schulz i W, Kretzmar. KOPENHAGA 
281 20.60 Transm. z Odd. Feliow Palacets, 
Konc. symf, pod dyr, Egista Tango. 22.15 
Muz, tan. z rest, Wiwel, LONDYN 355 
1625 Muz. klasyczna, 20,45 Jack Payne 
i jego ork. tan. B. B. C. 21.15 Chór męski 
Lothbury oraz Sybil Eaton (skrz.) i Re- 
ginałd Paul (fort.) 22:40: Czechosłowacki 
program narod. SZTUTGART 360 12.00 
Konc. spaceorwy z Placu Zamkowego. 
FRANKFURT 390 16.00 Konc, radjoork, 
20.10 Maza as-dur Schuberta, BERLIN 
418 19.30 Transmisja z Opery państw. 
na Uuter den Linden .,Tannhguser* 
opera Wagnera. ŁANGENBERG 173 13.00 
Kone. radjoork, 17,30 Popul, konc, ma- 
łej radjoork, 20.00 Konc. symf. 23.15 Mi. 
strzowie jazzu (płyty gram.) PRAGA 157 
20.00 Transm. z sali Śmelany koncertu 
ku czci Prez, Massarvka,. WIEDEŃ 316 
15,30 Konc. popoł. 17,10 Program muz. 
dla młodz. 18.00 Transm. z Opery wied. 
„Sieglried* — opera Wagnera. MONA. 
CHJUM 533 19.30 Konc. symf. wyk. ra- 
djoork, oraz sol. 21.00 Muz, kamer. KOE. 
NIGWUSTEREAUSEN 1635 17,80 Kom- 
poz. na dwa fort, Dr, Pachaly i Maria 
Andree, 


Czwartek, 6. marca 1950. 

LWÓW (385) 17.45 Koncert popolu- 
dniowy, (tr. z Krakowa), 18,45 rozmaito- 
ści oraz koncert z płyt gramofonowych: 
muzyka operowa, 19.58 sygnał czasu z 
obserw. astronom. w Warszawie. 20.1) 
teljeton „Ich dwoje“ (z pamiętników Cu- 
rie Składowskiej wygł. p. Marja Kukie- 
wiczowa (tr, z Warszawy), 20,30 koncert 
wieczorny (tr. z Warszawy), 21.30 słu- 
chowisko p. t. „Tristan i Isolda", (tr, z 
Warszawy), 22.15 transmisja komunika- 
tów z Warszawy. 


WARSZAWA 1411 12,40 18-ty konc, 
szkolny z Filh. warsz, wyk, Orkiestra 
Filh. pod dyr. Br. Wolfsihala, H. Leska 
(śpiew), prof, W. Kochański (skrz.) i prof, 
Urstein (akomp.), 16,15 Muz, z płyt gram, 
19,25 Płyty gram. 20,30 konc, wiecz, 
Utwory Wagnera w wyk, ork. P. R.: 1) 
Wstęp od op. „Lohengrin“, 2) Marzenie 
(solo skrzypce — prof, Dworakowski, 3) 
wstęp i śmierć Izoldy z op. „Tristan i 
Isolda“, 4) Pieśń konkursowa z op. „Spie 
wacy Norymberscy'* (solo skrz. prof, Dwo 
rakowski), 5) Pochód bogów na Walhal- 
lę, 6) Uwertura do op. „„Tannhąuser'", 
22,36 Kom. PAT. KRAKÓW 312 17.15 
Konc, popoł. wyk, Z. Bułatówna (mezzo0- 
sopr.), M. Sacewiczowa (fort.), p. T. Cho- 
lewa (flet), 20.30 Konc, wiecz, wyk, prof, 
Kniaginin (śpiew), Freundlichowa (fort.), 
Skarzyński (wiol.), dr. Schwarzenberg- 
Czerny (skrz.), POZNAŃ 334 20.30 Konc. 
mistrzów muz. niem.: 1) Beethoven: So- 
nata C-dur (odegra p. Konatkowska,, 2) 
Cornelius-Wolf: Pieśni (odśp. p, Tramp- 
czyńska), 3) Schubert: Utwory fort. (ode- 
gra prof. Konatkowska), KATOWICE 408 
16.20 Konc. z płyt gram. 20.05 Aud, po- 
pul, z udz, M, Gawła (harmonijki ustne) 
i L. Schweidera (cymbały). WILNO 368 
16.15 Muz, z płyt gram. 23.00 Dawn, muz, * 
lekka z rest. „Polonia“, LIPSK 259 16.30 
Wesoła muz, na strum. dętych, 19.35 
Wieczór Oskara Straussa, KOPENHAGA 
281 19.45 Dawna muz, tan, w wyk. ra- 
djoork, 20,45 Gurdun Seligman wyk. so- 
natę Beethovena, 21.25 Wieczór czeski, 
BRNO 342 16.30 Muz. kamer, Kwartety 
smyczkowe. LONDYN 356 14.00 Muz. org. 
16.45 Konc. kwintetu Browna. 19,40 So- 
naty Beethovena, 20,45 Trio Essex, 21.00 
Konc. symf, radjoork. SZTUTGART 360 
16.00 Muz, popul. 19.30 Konc. ork, cy- 
trzystów. BERLIN 418 16.30 Pieśni Brahm 
sa i Pfitznear, 16,55 Muz. na dwóch fort. 
18.00 Program muz. dla młodz. 21,00 
Konc. kompozyt. Franza Schreckera, 
ŁANGENBERG 473 13.05 Konc. kapeli 
policyjnej, 17.30 Konc. radjoork, 20.00 
Konc. Dortmundzkiej Ork, Kamer. PRA. 
GA 487 12,35 Konc, ork. Dworzak, Sme- 
tana i Suk, 16.30 Konc. kamer, 18.50 
Transm. z teatru Narod, „Libuse'* — op. 
Smetany. WIEDEN 516 15.30 Konc, po- 
pol. MONACHJUM 533 16.30 Konc. po- 
pul. 17.15 Ryszard Staab gra dla uozącej 
się młodz. 19.45 Konc. wiecz, radjotria, 
21,20 Recital organ, 


i? 


a: 


. 


Fogadanka. 


S wa LACKA 


Lwów, 5 marca. 
Kwestja wiary i niewiary małżeń- 
skiej, była i jest po wszystkie azasy, 
jednym z najulubieńszych j najbar- 
dziej wyzyskiwanych tematów literac- 
kich, jak niemniej problemem, którym 


Próżność, źródłem niewiary małżeńskiej. 


Czytelniczek obudzi twierdzenie, że 
łędem jest niemal powszechnie za- 
aprobowany aksjomat, iż niewierność 
leży w naturze mężczyzny i jako ta- 
ka musi być 'tolerowana. 
Indywidualna  psychologja wyka- 


skują pierwiastki seksualne. W grun- 
cie rzeczy niewiara jest w: przeważnej 
ilości wypadków wyrazem innych pod 
świadomych azynników, jak lękliwo- 
ści, próżności i protestu przeciw istnie- 
jącym warumkom. W wypadkach zdra- 
dy małżeńskiej najczęściej winowajca 
stara się lumaczyć falszywym wybo- 
rem, a z drugiej strony późniejszym 
znalezieniem pokrewnej duszy. Jeśli 


ki Konkurs Wiosenny 


A- té zai Énias GE 
„Neige de fleurs“ - „Kwiat Snieżny'. 
Być pięknym, jest przykazaniem nowoczesnej kultury. — Osiągnie ten ce! 
"»zdy, kto weźmie udział w naszym Konkursie wiosenun; m. 


Perfumerja „Neige de 
Fleurs“ — Kwiat śnieżny“ 
dbająca zawsze o jak naj- 
ściślejsze utrzymanie kon- 
tsktu z Czytelnikami i przy- 
yotowanie Im miřej emocji, 
łączącej przyjemne z poży- 
tecznem, ze zbliżającą się 
zmianą pory roku przy- 
chodzi 
z Nowym Konkurssm, który za- 
pewiie wywoła żywe zainte- 
resowanie szerokich sfer na- 
s:ych Przyjació!. 

Wiadom', zmiana warun- 
ków  atmosierycznych i nagte 
przejście do temperatury Wio- 
sennej jest najniebezpieczniejszą 
porą dla piękności cery. 

Pierzchnienie skóry, roz- 
maite wypryski i wyrzuty 
dają się przykro odczuwać 
nietylko  światowi  koblecemu 
ale nawet mężczyznom, którzy 
również w dzisiejszych cza- 
sach nie lekceważą swojego 
exterieur. Używanie w tym 
czasie 

odpowiednich środków 

zaradczych 
jest wskazane przez wszyst- 
sich lekarzy — zajmujących 
si> hygjeną ciała i kosme- 
tyką. W zrozumieniu tej po- 
trzeby chwili Perfumerja 
„Neige de fleurs - Kwiat 
śnieżny*, posiadająca gene- 
ralne przedstawieielstwo i wy- 
łączne prawo eksploatacji 
chlubnie znanego ze swej 


kwiat ŚniEŻNY”, który niejednokrotnie zyskał nagrody 
i odznaczenia na mi;dzynarodow. wystawach ko- 


gwiazda ekranu 


niezrównanej 


MISS POLONIA 


najpię«niejsza kobista Polski, wschodząca 
używa stale „Kwiału 


śniażnego Neige de Fieurs*. 


BY RECZEGE ETZ 
Ue 


dobroci 
paryskiego kremu do twarzy i rąk. „eige de Fleurs | i 


wiła urządzić: 


smetycznych postanowiła u- 
rządzić konkurs Z drogocennymi 
nagrodami, — by wejść w kon- 
takt z tak wielu odbiorcami 
artykułów kosmetycznych i 
kremu „Neige de fleurs - 
„Kwiat śnieżny“.  Ostatnjo 
„Neige de Fleurs - Kwiat 
śnieżny został odzna- 
czony Ra Wystawie międzynaro- 
dowej w Liege (Belgja), która 
odbyła się w czerwcu 1928r. 
oraz Ma Wystawie Międzykaro- 
dowej w Paryżu w listopadzie 
1929 roku. Na obu tych 
wystawach firma ta, repre- 
zentowana przez inż. chemji 
p. Schenkmana z Warszawy, 
została 


odznaczona złotemi 

medalami 
w rszultacie orzeczenia eks- 
pertów chemicznych, którzy 
na podstawie analizy facho- 
wej wypowiedzie'i się o tym 
preparacie, jako niedgścignie- 
nym detychczas uniwersalnym 
średku tealetewgm wysokiej war- 
teści, dla piełęgnewania i wygła- 
dzania naskórka — oraz jako 
doskonałym środku profilaktycz- 
nym przeciw wszystkim nieczy- 
stościem Gery. 

Celem zwrócenia uwagi 
szerokich rzesz naszych Czy- 
telników na ten niezrównany 
preparat a ponadto dla uczy- 


nienia miłej niespodzianki licznym zwolenn:czkom 
zwolennikom kremu 
„Kwiat śnieżny“ — per!'umerja nasza postano- 


„Neige de fleurs* 


WIELKI KONKURS WIOSENNY 


połączony z drogocennemi nagrodami, którego bliższe szczegóły podamy w niedzielnym numerze pisma 


się zajmuje poważnie jurysprudencja, 
socjologja i psychologja. Ciekawe uję- 
cie tej kwestji z punktu widzenia psy- 
chologicznego znajdujemy w świeżo 
wydanej książce Ottona i Akcji 
Ruehle. Książka obfituje w oryginal- 
ne tezy, z pomiędzy których zapewne 
szczegółne zainteresowanie naszych 


„Gazety Porannej”. 


zała — (wierdzą autorzy, że polyga- 
miczne skłonności w naturze męż- 
czyzny są starym przesądem, nie ma- 
jącym rzeczowego uzasadnienia, po- 
dobnie jak i polyandrja u kobiet. Poza 
temi zjawiskami ukrywa się zazwy- 
czaj mechanizm psychologiczny bar- 
dziej skomplikowany, kióry tylko ma- 


jednak zbadamy taki wypadek dokła- 
dniej, okaże się, że narważniejszej 
przyczyny szukać należy w chorobie, 
będącej znamiemiem współczesnej kul- 
tury, tj. w newrozie. 
Przedewszystkiem dzisiejsza tru- 
dna walka o byt wyprowadza czło- 
wieka z równowagi i każe mu szukać 


wrażeń nowych, podniecających. Da- 
lej, zwłaszcza u mężczyzny, powodem 
niewiary najczęściej jest tak charak- 
terystyczne dla natury męskiej prag- 
nienie władzy, z klórem bardzo często 
łączy się z niem poczucie niepewno- 
ści i upośledzenia, klóre się pragnie 
przezwyciężyć Mężczyzna, który nie 
umie wybić się na innem polu, szuka 
w erotyzmie zaspokojenia tych swoich 
władczych pragnień. Najczęściej z 
tych życiowo słabych osobników re- 
krutują się „tyrani domowi", zamęcza 
jący rodzinę swojemi wymogami i swo- 
ją arbitnością. Zazwyczaj jednak nie 
wystarcza im ten ciasny zakres dzia- 
łania i, wiedy starają się wypróbować 
awoich sił gdzieindziei. Zdobycie no- 
wej kobiety poza małżeństwem, uwa- 
żają za triumf swojej męskości i swo- 
jej siły władczej. Mężczyzna wiaro- 
łomny składa zazwyczaj winę na żo- 
nę, która bądź nie umiała odpowiedzieć 
jego erotycznym wymogom, bądź też 
nie posiada innych zalet i walorów, 
fizycznych i duchowych. Czasami jest 
ww tem nieco prawdy, jednak u osobni- 
ków silnych moralnie i o wyrobionej 
woli hie wystarcza to dla usprawiedli- 
wienia pnzed sobą samym zdrady. Jest 
ona raczej dowodem słabości, która 
przybiera się w pozory siły i tempera- 
mentu, czasami aktem zemsty na kobie 
cie, która jakoby nie umiała go ocenić 
a przedewszystkiem rodzajem buntu 
przeciwko instytucji małżeństwa, do 
której dany osobnik mie dorósł etycznie 
i duchowo. 

Przekonywującym dowodem wyżej 
przytoczonego podłoża niewiary mał- 
żeńskiej, może być fakt, który dzisiaj 
w dobie tak łatwych i częstych Toz- 
wodów  zmajduje w tysiącznych wy- 
padkach swoje potwierdzenie, a miaro- 
wicie, że rzadko się zdarza, żeby azło- 
wiek, który się rozwiódł z pierwszą 
żoną, znalazł szczęście w nowym 
związku i aby po pewnym czasie nie 
zerwał go drogą legalną lub niele- 
galną. 

Z tego wynika, że próżność jeał 
w dziewięciu dziesiątych wypadków 
powodem zdrady małżeńskiej. Mężczy- 
źnie pochlebia rola zdobywcy, co zna-' 
lazło przykład w nieśmiemełnym ty- 
pie donżuana. Podobnie bywa rów-; 
nież w zastosowaniu do kobiety. Naj-: 
latwiejsze do zdobycia są kobiety pró-. 
żne. Zdrada małżeńska i tu najczę- 
ściej opiera się na chęci przekonania, 
Się o potędze swego czaru. Kobieta: 
próżna, jeśli jest kochana przez męża, 
pnzesyca się tem uczuciem po pewnym! 
czasie i stara się zdobyć nowych wiel-. 
bicieli. W razie jeśł, ze strony mężą na 
stępuje zobojetnienie, rani to jeg miłość 
własną i dlatego stara się znałeźć za- 
dośćuczynienie w hołdach innego męż: 
czyzny. Charakterystyczne jest przy- 
tem, że nader często porówmanie mię- 
dzy mężem a kochankiem wypada na 
niekorzyść tego ostatniego. Można ta 
tłumaczyć tem, że i u kobiety odgry- 
wa rolę podświadomie żądza władzy, 
Wybiera takiego partnera, nad którym 
może zapanować. Objawia się to nierai 
w. opanowaniu go srotycznem, w in: 


u 


nych wypadkach pod postacią jakoby 
macierzyńskiego uczucia. 

Na zakończenie wypowiadają Otto 
i Alicja Ruehle tezę, że głównym po- 
wodem tak wielu fizycznych i ducho- 
wych dysonansów w życiu małżeń- 
sksem jesi fałszywe pojmowanie istoty 
małżeństwa. Za wiele myśli się o ko- 
mzyśctach, jakie ono przynieść powin- 
no, za mało o obowiązkach, jakie na- 
kłada. Jedna i druga strona wyobnaża 
sobie, że małżeństwo powinno jej przy 
nieść szczęście i zaspokojenie wszyst- 
kich pragnień, jednem słowem stwo- 
nzyć raj na ziemi. Tymczasem jak 
każda na świecie instytucja, tak i ono 
stawia do obydwu stron wymogi ije- 
dynie w ich spełnieniu leży dopiero 
prawdziwe i trwałe zadowolenie. 

J. P. 
0 


Z dziedziny mody. 


W promieniach 
wiosennego słońca. 


Lwów, 5. marca. 

Zatpowiadająca. się wczesna wiosma 
czyni w całem tego sława znaczeniu 
aktualnem przysposobienie ‘garderoby 
miosenmej, uzupełnienie jej bnaków, 
oraz odświeżeniie zapasów zesziłarocz- 
nych. Z tego wzgledu będzae wskazane 
zrekapitdować majcharakterystyczniej- 
sze cechy mody nowiedgo sezonu. 

Na piemwszy plan wysuwa się u- 
bramie na ulicę. W tym zaknesie ipo- 
tiykamy stę z tnzema majważnejszemi 
typami. Kaostjum tailleur z żakietan 
krótkim, żakiet nzy ówienci długi «oraz 
płaszcz. 

Podkreślić należy, że w stosunku 
do łat ubiegłych kostjumy zdobyły 
zmaczmie więcej mtziętości, a o ile mie 
można sobie nryobrazić garderoby wio- 
semnęj bez płaszcza, to jednak i ko 
atjum obok niego stałe się rodzajem 
konieczności. Dla osób, zmuszemych 
ograniczać swoje wydał ki, majprak- 
tyamiejże będzie zatom  płaszaz w 
stylu angielskim na wyście częściej- 
sze ina niepogodę, zaś do większej 
elegancji szykowny kostym. 

Kostjum dzisiaj, (to ubranie złażone 
m trzech lub czterech części, ściśbe ze 
sobą sharmomidzowinych, czył to, co 
ujmujemy pod nazwę kompletu. A 
więc: spódniczka w fałdy, zakończona 
u góry paskiem lub hbaskmą, bluza 
i żakiet. Do tego czasami dodaje się 
jeszcze jako czwantą część kamizelkę. 
Spódniczka kostjumowa zachawnuje li- 
mię prostą, a dla dostalteczmej jej ab- 
szenności w. dolnym obwodzie ałużą 
fałdy i płisy stosowane obficie z wiel- 
kiem urozmaiceniem. Spódmiczka po- 
wimna sięgać do połowy łydki. Obok 
fałdów widzi się także spódniczki, klo- 
szowe, jednakże krój tem jest raczej 
zarezerwowany dla toalet lekkich, a 
wabnych lub wełnianych. 

Bluza, wpuszczana w srodek. isa 
stosowuje się w tonie do materjału ko- 
stjumowiego, jednak gdy tem majczę- 
ściej jest deseniowy, to bluzę robi się 
z materjału gładkiego. Odówieża się 
całość za pomocą białych kolnierzy z 
krawatem lub żabotem, jakoteż man- 
kiecików w rodzaju tzw. „lingerie“. 
Kamizelkę wykonuje się również z ma 
terjału kostjumawiego lub gładkiego w. 
drugim tonie materjału. O ile wpro- 
wadzenie bluzek, wpuszczanych w 
środek, jest pożądane dla postaci 
smukłych i wiotkich, o tyle dla pań 
łęższych, korzystniejsze będzie zacho- 
wanie formy jumpenowej. Na szczęście 
moda obecna jest tak liberalna, że nie 
admzuca zupałnie i tej odmiany, pozy- 


„KOBIETA W DOMU I ŚWIECIE”. 


czem jednak możądame jest udiępstwa 
dla mowej linji w formie paska. Dla 
| pań, pozostających przy jumpenze jest 
małurałnie zbędne abrabiamie spódnicy 
w. górze baskiną lub paskiem. 
Żakiecik krótki madaje również apa- 
rycji młodzieńczego wdzięku. Mogą 
z niego konmzystać panie szczupłe, a na- 
wet średniej tuszy, zwłaszcza, że maj- 
modniejsze będą żakieciki wygtrzeła- 
jące jednorzędowe, szapugła na trzy 
guziki, Szykowmie wygląda widoczny. 
iz pod takiego żakiecika biały gańnótur 
pnzy bluzce. Żakiet trois quart jest 
właściwie 7/8 długi; tak, że może być 
jako taki użyty zeszłorocmy płaszcz 
przy oadpowiedniem pnzedłużemiu spód 
miczki, co da się łatwo wykonać za po- 
l mocą dodamia baskimu da ueszłorucz- 
| mej krótszej spódniczki. I te żaliety 
| sa zapinane ma jeden rząd, a nosi się 
r je zazwyczaj otwarte, aby błuzą i 
przód spódmicizki były twiidoczne. Po- 
dobna zasadą obowiązuje przy pła- 
szczykach kompletowych. Otwarty bo- 
wiem płaszczyk akcentuje shanmani- 
zawianie wszygłkich części stroju. 
Płaszcze praktyczne wykonuje się 
z grubych materiałów wełnianych, 
Ti których tweed zajmuje pierwsze 
miejsce. Jest tu wskazama prostota 
kroju, co nie wyłkducza jednak wpro-. 
wadzenia fałdów, które daje się nie 
tylko w przodzie, «ba i w tyle. Jak juź 
wiedzą masze Czytelniczki z poprzed- 
mich artykniłów, modną nowością przy 
płaszczu jed pelerynka, którą w każ- 
dym razie ze względów praktycznych 
należy robić przypimaną pod kanie- 
rzam do adejmowania. Jeśli . płaszcz 
ist uzupełniony palerynką, to mależy 
unikać przeładowania imnemi dadalt- 


kami, a przedewszystkiem stosowania 
fałdów, co robiłoby wrażenie ciężkie. 
Na miejscu raczej byłoby lekkie sklo- 
szowamie młaszczyka w dole dla do- 
stosowania do fonmy peleryny. 

Suknie lekkie, noszone pod pła- 
szczyk lub też przygotowame na cie- 
płejszą porę, wykazują więcej famta- 
zyjności kroju. Obok fonmy kloszowej, 
która zawsze wi lekkich materjałach 
wypada wdzięcznie, wprowadza Się 
suknie plisawame maokalo, a złożone 
z równych brytów. W górze plisy przy- 
stębnowuje się. w: odstępach mniej wię- 
cej 2 cm kilka razy, co tworzy rodzaj 
baskiny i odpowiada tendencji do ob- 
ciskamia bioder. Także spódniczki z 
materiałów: lekkich kraje się równo, a 
następnie marszczy u górzy za pomocą 
główek, robiąc odstępy ma kulka cm, 
co tworzy bulka. Taka zmarszczona u 
góry kikka razy spódniczka  oboiska 
również biodra, a następnie mazsypuje 
się bogatym rzutem fałdów: ku dołowi. 
Dla uzupełniemia dodać należy, że 
wszystkie te umuszczenia i plisy roz- 
poczynają się od naturalnej linji sta- 
nu, którą w razie potrzeby akcentuje 
jeszcze pasek. 

Górma część sukienki ma formę 
bluzkową bez względu ma to, czy jest 
przyszyłtą do całości, ozy nie. I tutaj 
jednak zauważyć należy, że  pamie 
tęższe nie powinny miewolniiezo stoso- 
wać się do tych przepisów, ale raczej 
wybierać modele, których przód jest 
jednostajny, zaś akcentowamie stanu 
zaczyna się dopiero od boków. Nawe 
żurnałe uwzględniają zawsze i te wy- 
mogi, ponieważ główną zasadą mowo- 
cześnie pojętego stroju jest wywołanie 
estetycznego wrażenia, Nina 


2 hygjeny i pielęgnowania urody. 


dadra na Głowie wymaga odżywiania. 


Lwów, 5 marca. 
Często sę słyszy obecnie narzeka- 
nie ze strony pań, które ścięły włosy, 
że staly się one mniej gęste i mniej 
wytrwałc, aniżeli były poprzednio. Je- 
żeli objaw taki wysiępuje, la błędem 
byłoby przypisywać go powyżej poda- 
Raczej szukać należy 
zła w nieodpowiedniem traklowaniu 
włosów, a przedewszystkiem w zbył 
częsiem myciu głowy bez zastosowania 
odpowiednich środków. 

Dawniej, gdy włosy były długie, 
inycie było rzeczą tak kżopotliwą, że 
odby wało się już najczęściej co dwa ty- 
godnie. Ponieważ nadto zachodziła na- 
stępnie trudność w rozozesaniu dłu- 
gich włosów, więc było niemal ogólnie 

przyjęle smarawanie włosów po myciu 
odrobiną brylantyny czy olejku. Te- 
raz gdy chodzi o to, by włosy puszy- 
ste były, natłuszczanie ich wyszło zu- 
pełnie z użycia i jest uważane za prze- 
zwyciężony przesąd. A jednak, o ile 
trzeba przyznać, że dawniejsze poma- 
dowanie włosów, przynosiło wiele 
zła, o tyle teraz doszłyśmy do drugiej 
a łakże fałszywej ostaleczności. Trze- 
ba bowiem wiedzieć, że skóra na gło- 
wie wymaga równie odżywiania jak i 
skóra na twarzy. To też jest to :zupeł- 
nie nieracjonalne, że uważamy za je- 
den z warunków pielęgnacji urody ma- 
a codziennie wieczorem twa- 
rzy za pomocą tłustego kremu; zaś skó- 
rę na głowie pozbawiamy zupełnie te- 
go zasilenia. Zło powiększa jeszcze je- 
śli przez zbyt częste mycie głowy po- 
zbawiamy ją naturalnego tłuszczu, wy 
dzielanego pnzez gruczoły skórne. I w 
tem właśnie leży przyczyna osłabienia 
porostu włosów. 


nej przyczynie. 


Można się przeciwko temu zabez- 
pieczyć stosując przed myciem odpo- 
wiednie natłuszczenie skóry. Nałeży 
przy tem postępować następująco: Na 
trzy do cztery godziny przed myciem 
głowy, natnzeć dobrze skórę i włosy 
olejkiem migdałowym, płynną poma- 
dą lub nawet zwykłą oliwą. stołową. 
Nie należy przytem żałować tłuszczu, 
ale nasycić niemi zupełnie skórę i wło 
sy. Potrzeba na to mniej więcej 1/10 
litra oliwy lub olejku. Następnie obwią 
zać głowę specjalnie na ten cel prze- 
znaczoną chusteczką, pod którą nale- 
ży podłożyć serwetkę z bibuły, aby 
wsiąkała tłuszcz. Po trzech do ezte- 
mech godzinach takiego nalłuszczenia, 
umyć głowię w dobrym szamponie lub 
innym. wypróbowamym środku. Do pier- 
wszej wody trzeba dodać boraksu, aby 
się tłuszcz lepiej rozpuścił. Po dokład- 
nem zmryciu głowy, przy zastosowaniu 
tego sposobu, włosy po osuszeniu będą 
miały piękny połysk, miękkość i po- 
datność. 

Stosowanie stale takich zabiegów 
przyniesie nietylko korzystne wzmoc- 
nienie cebulek włosowych, ale nawet 
będzie miało dodatni wpływ na cerę 
twarzy, która po części będzie party- 
cypować w tem zasileniu skóry na 
głowie. Metoda ta może być stosowana 
z powodzeniem przez wszystkie panie, 
nawet przez te, które posiadają z natu- 
ry tłuste włosy.  Szczególniej zaleca 
się to brunetkom i wogóle paniom, po- 
skadającym włosy ciemne, bardzo zy- 
skuje na tem bowiem połysk i kolor. 
Przy włosach jasnych należy najlepiej 
używać oliwy stołowej, przyczem jed- 


nak tnzeba się liczyć z tem, że włosy 
mogą trochę pociemnieć. Dobrze jest 
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zatem następnie do mycia używać wy 
waru z rumianku. 

Należy wuwrócić uwagę, że tego To- 
dzaju poprzednie natłuszczenie skóry 
i włosów jest wskazane koniecznie 
przed zastosowaniem trwałej ondula- 
cji Zapobiega ono łamliwości włosów, 
zachowując ich elastyczność. Metoda 
ta jest pewna, bo opiera się na fizjo- 
logicznych zasadach, że skóra potrze- 
buje adżywiemiia. Alfa. 

uca 
Przepisy kuchenne. 


Drogie a jednak tanie potrawy. 
Lwów, 5. marca. 

W. dzisiejszych drogich czasach, 
gospodyni, pragnąca urozmaicić ku- 
chnię i podawać potrawy smaczne i 
tanie, winna się uciekać do pomy- 
słowości. Staranna przyprawa bo- 
wiem nieraz zastępuje drogie arty- 
kuły, nieosięgalne dla skromnego bu- 
dżetu domowego. Szereg takich ma- 
gicznych sztuk kucharskich podajemy 
poniżej: 

Consomme z kury, zwane zupą 
królewską, jest daniem niezwykle 
smacznem ale kosztownem. Można 
oszukać podniebienie, przyrządzając 
tę zupę w następujący sposób: Pełny 
talerz białej, drobno iusiekanej ce- 
bulki, ugęstować na jasno w odrobi- 
nie tłuszczu; nalać na to półtora litra 
zimnej wody i gotować na wolnym 
ogniu pod pokrywą, najmniej 8 go 
dziny, (dobrze jest wstawić po zago- 
towaniu do gorącej rury). Następnie 
przefasować przez gęste sito, zrobić 
jasną zaprażkę i zalać ją tą zupą, do- 
dając kostkę lub nieco ekstraktu Mag 
gi. Przed podaniem utrzeć żółtko z 
kawałkiem świeżego masła, dodając 
dwie łyżki stołowe słodkiej śmietan- 
ki i szczyptę proszku muszkatułowe- 
go. Załać to zupą i podać na stół. Je- 
szcze smaczniejsza będzie ta zupa, je- 
śli do gotowania rosołu dodamy nie- 
co mielonego mięsa. 

Drogą dziczyznę można zastąpić 
mięsem  wołowem,  przyrządzonem 
jak następuje: Ładną zrazówkę za- 
marynować w occie, dodając parę 
ziarnek jałowca i nieco szpilek so- 
snowych. Po 2 dniach wyjąć mięso z 
marynaty, naszpikować słoninką i 
upiec w tłuszczu podobnie jak sarni- 
uę, dodając do sosu kawałek siekanc- 
go śledzia. 

Jak przyrządzać tani pasztet z 
gęsich wątróbek? Używa się zamiast 
gęsiej, wątróbkę ciełęcą, którą nale- 
ży na 24 godzin naprzód namoczyć 
w mleku, 2 razy zmienionem. Na- 
stępnie pokrajać wątróbkę w płatki 
i ugęstować w smalcu gęsim, poczem 
zostawić je w tym smalcu aż do wy- 
stygnięcia. Potem przyrządzać pa- 
sztet jak zwykle a zamiast truili dać 
gotowane zwykłe grzybki. Dobrze 
jest dodać także do pasztełiu nieco 
pasty serdelowej. 

Nader wytwerme danie można 
zrobić z kałarepy: Średnie kalarep- 
ki niesłupiaste po obraniu wydrążyć 
i równo poprzycinać a następnie du- 
sić w białem 'winie lub, co oszczęd- 
niejsze, w jabłeczniku, z dodaniem 
odrobiny oliwy stołowej. Następnie 
napełnić kalarepki — uduszonym w 
maśle zielonym groszkiem (można do 
stać niedrogi zielony groszek Suszo- 
ny), który należy na parę godzin przed 
gotowaniem namoczyć w mleku. Do 
robić do tego sos z lekko zrumienio: 
nej zaprażki z dodaniem miełonego 
serdelka lub kawałka śledzia. Ną 
zimno podaje się bez sosu, garniro+ 
wane sardeHzami. 


ży AKG, 


Ze sportu. 


KONKURS NAJPOWOLNIEJSZEJ 
JAZDY, 
Lwów, 5. marca. 

Motocykliści lwowscy zachęceni 
piękną pogodą, postanowili przerwać 
wcześniej niż zwykle sen zimowy. 
Wprawdzie szosy podmiejskie nie na 
dają się jeszcze na harce motorowe, 
od czegoż jednak pięknie brukowane 
lwowskie ulice? 

Najbliższa niedziela przyniesie mi 
lośnikom sportu zmpełnie nową 
sensację. Będzie nią konkurs najpo- 
welniejszej jazdy, zorganizowany po 
raz pierwszy w Polsce w grudniu ub. 
roku w Warszawie. 

Konkurs polega na tem, że zawod 
nik musi przejechać 1 klm. trasy bez 
punktów karnych. Rzecz mimo pozo- 
rów nie jest prosta. Regulamin jest 
bowiem bardzo ostry. Nie wolno więe 
opuszczać nóg na jezdnię, podpierać 
się dłużej jak 2 sekundy, gasić silni- 
ka itp. Maszyna musi grać. Takt ure- 
gulować należy bardzo dokładnie, je- 
chać musi się bowiem na najszyb- 
szym biegu. 

Nowość ta zapewne zwabi liczną 
konkurencje, eraz niemałą liczbę wi- 
widzów, tembardziej, że zawody od- 
będą się w niedzielę, 9. bm. o godz. 
10 rano na uł. Pełczyńskiej. 

Zgłoszenia zawodników zgłoszo- 
nych w klubach przyjmuje się w lo- 
kalu ul. Boularda 5 (Poradnia zawo- 
dowa). Tel. 69-96. 


ŚR TIOĘTAN NAW 
DD EŁOSZENIAC 
PORADYLEKARSKIE 


Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekara klinik wiedeńskich 
DR. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, uł. Gełuchowskiego 30. 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykaine "m. 

1520-8 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 


„GAZETA PORANNA 


Stała egzystencja. 
Poszukuje się zdol- 
nych zastępców do 
sprzedaży obligacji 
państwowych syst. 
kombin. Nasi za- 

stępcy zarabiają 

2000 zł. mies. 
Zgłoszenia Powsze- 
chna Unja Kredytowa 

Lwów, ul. Sykstuska 8 


LA 


| BÓL GŁOWY 


InStrujci 
w GAZECIE 
PORANNEJ 


detektorowe 
kompletne 
po Zł. 38'50 
poleca znana z so- 
lidności tirma 
S. KIWITZ 
Piłsudskiego 19. 
Tel. 17-59. 
Gwarancje za gło- 
śny odbiór. 


GINEKOLOG-POŁOŻNIK 
Dr. OTTO FIXSTERBUSCH 


b. lekarz klinik ginekologiczno-położni- 
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul. Sykstuska 23. TI. p. 
52-10. — Powrécil 
2282-8 


DIATERMJA. 
z zagranicy. 


Tel. 


Specjalista chorób skóraych, wrenerycznyCh 
i kosmetyki 


b. sek. szpitali 


Dr. l MUN wied. i lwowsk, 


ordymuje od 8-10, 2-6, w niedzisią od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudekiego! 
Tel, 48-01, — Leczenie żylakow 


Specjalistę chorób dróg moczowych i wone7 


Dr. Ignacy Lówenhech 


MKA FABRYCZRĄ 
„ŁUCZNIK = 


* z dnia 6. marca 1930. 


B, lek, szpit, wied, 

Dr. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, weneryes- 
nych i kosmetyki, Stanistawów, 3-80 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrohzą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków.  5418.7 


NAUKA:WYCHOWANIE 


50 LEKCYJ 20 zł. Wyucza pisania na 
maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowyim, oraz przyjmuje PRZE- 
PISYWANIA skryptów, podań i wszel- 
kiej korespondencji. Romańska, Zybli- 
kiewicza 5. 2416-5 


POSADY WOLNE 


POKOJOWĄ uczciwą, sumienną przyj- 
mie Zakład dentystyczny, ul. Kocha- 
nowskiego 16. " 2427 


ZEŃ 


BUCHALTERKA ze znajomością kore- 
spondencji buchalteryjnej, pisząca na 
maszynie zostanie natychmiast przy- 
jęta. Pisemne oferty pod ..Buchalter- 
ka" do Biura Ogłoszeń, Jagiellońska 7. 

2433-2 

PRAKTYKANTA z wykształceniem rol- 
niczem, vzplalinçgo przyjmę Haen 
Lwów, Naskałce 1. 2403-2 


POSADY POSZUKIWANE 


SZOWER, starszy, 18 lat praktyki, dobry 
rzemieślnik, emeryt, poszukuje posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia: Kowalczykow- 
ski, Potockiego 1. 44 Lwów. 2408-2 


MIESZKANIA: SKLEPY 


TANIO pokoje odda miesięcznie Hotel 
„Trzy Murzyny', Krakowska 9. 2446 


POSZUKUJĘ mieszkania 5 lub 6 pokojo- 
wego w Śródmieściu z korułortem, za- 
płacę 2 lub 3-letni czynsz z góry. Zgło- 
szenia w Administr. pod „Z. A.“ 


3 POKOJE oraz przedpokój na biuro z 
magazynami w centrum miasta poszu- 
kuje poważna firma zagraniczna 
wprost u właścicieła realności. Listy 
„Zagranica* do Biura ogłoszeń, Jagtel- 
lońska 7. 2407-2 


Do kina „PALACE* 
za darmo 


mogą dziś nójść: 

BRANDES B., Łyczakowsku 43. 

KESSLER JÓZEF, pl. Gełuckew- 
skich 15. 

REISS JULJUSZ, Gliniańska 7. 

WEIDNER ROMAN, Św. Antentege 
1 1ia. 

RACHLEWSKA ZOFJA, Dwernickie- 
go 32. 
Bilety są do odebrania w Administra: 


skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
teleion 55—20. 2424-10 
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FEJLETON „GAZ. POR.“ z 6. III. 1930. 


Przez chwilę stał niezdecydowany; następnie 
sześciu ludzi rzuciło się nań, i stawiającego opór 
powalili na ziemię. W kajdanach na rękach dźwi- 
gnal się, z dawną swą miną — wzgardliwie obojęt- 
ną pomimo, że w pełnej mierze uświadamiał sobie 
klęskę poniesioną. Znów był dawnym uprzejmym 
gładkim światowcem. Zaśmiał się nawet, spojrzaw- 
szy na Angla. 

— Dobre zakończenie — rzekł. — Jest pan je- 
szcze znacznie zręczniejszy, niż przypuszczałem. Jak 


brzmi oskarżenie? 


— Morderstwo — odrzekł Angel. 

— Będzie panu dość trudno dowieść tego — 
chłodno odpowiedział Spedding, a ponieważ jes! 
zwyczaj, że w tem stadjum postępowania oskarżo- 
ny składać zwykł zeznanie, więc ja twierdzę forma!- 
nie, że od dwóch dni nie widziałem Connora. 

Otoczony strażą, wyszedł z ballu. W westybulu 
minął Kathleen, która się cofnęła; zdawało się go 
to bawić. Nucąc jakąś melodję — wsiadł do auta. 
którem przybył, a za nim policjanci. 

Wychylił się, by Anglowi powiedzieć jeszcze 
parę słów. 

— Moja wesołość wydaje się panu nieprzystoj- 


Lwów. Tr"buna'sra 4, Tal. 48.7! 


„Sumienny* 


ną — rzekł, ale mam uczucie człowieka, klóry się 
znudził idjotyczną gonitwą, a ma pewność, że czek: 
go sen zdrady, który przeniesie zapomnienie. 

A gdy samochód ruszył z miejsca, rzekł je- 
szcze: 

— Rozumie się, że uśmierciłem Connora —lo 
było nieuniknione. 

Poczem samochód ruszył z miejsca, uwożąc go. 

Angel zamknął drzwi depozytu i wręczył klucz 
panaie Kathleen. 

— Poproszę Jimma, by panią odprowadził do 
domu — rzekł. 

— Co pan sądzi o nim? — spytał Jimmy. 

— O Speddingu? Och, zachował się tak, jak się 
pe nim spodziewałem. Jest ucieleśnieniem najgor- 
szego Lypu zbrodniarza, jaki wogóle istnieje; ta- 
kich ludzi niepodobna ani potępić, an wytłóma- 
czyć. Tworzą klasę całkiem specjalna — perwer- 
syjne przejawy natury. Spedding posiada pewien 
"vs, specjalnie zabawny. 

Odprowadził tych dwoje do samochodu, poczem 
powoli podążył do biura policji miejskiej. Inspektor 


pełniący służbę skinął głową, ujrzawszy go podcho- | 


dzącego, 


WYŻSZY urzędnik bankowy poszukuje 
administracji reałności. Zgłoszenia pod 
do Administracji. 


cji codziennie między godzinę 10 a 12 
2418-3 | przedpołudniem. 


[SE "AE" EA NENARYAANEONA 

— Umieściliśmy go w specjalnej celi — rzekł. 

— Czy poddano go ścisłej rewizji? 

— Tak, proszę pana. Zwykłe narzędzia i nabi- 
ty rewolwer 'pięciostrzałowy. 

— Proszę pokazać — rzekł Angel. 

Zbliżył rewoiwer do światła gazowego. Jeden 
bębenek byl pusty, a lufa była brudna od prochu. — 
To go nawet bez wyznania zaprowadzi na szubie- 
nicę — pomyślał. 

— Prosił o papier i ołówek — rzekł imspektor 
— ale chyba się nie spodziewa wypuszczenia za 
poręką. 

Angel zaprzeczył ruchem głowy. 

-- Nie przypusaczum jednak, że chce napisać 
do mnie. 

Drzwi się rozwarły gwałtownie i z gałą głową 
wbiegł dozorca więzienny. 

— (oś się musiało stać pod n-rem 4 — rzekł — 
a Angel poszedł za inspektorem, który biegł wą- 
"kim korytarzem, mającym po obydwóch strosach 
szeceg żelaznych drzwi. 

Inspektor zajrzał przez lutcik. 

— Otworzyć drzwi! — rozkazał. 

Zgrzyinęły i zadźwięczały rygłe i drzwi się roz- 
warły. Spedding leżał na grzbiecie, ze słabym uśmie: 
chem na ustach; oczy miał zamknięte, a Angel przy- 
łożywszy rękę do piersi leżącego, nie wyczuł bicia 
Serca. 

— Biegnij pan po lekarza! — rzekł inspektor, 

— Na nie się nie zda — spokojnie rzekł Angel 
— już nże żyje. 

(Q. d ny 


Sir. 16 


DO WYNAJĘCIA młyn gospodarczy za- 
raz. Zgłoszenia Czaykowski, 


Bóbrka. 
2428 


Kold ru waży PRE ny 


Władysław WEBER ron 


Batorego 2 

SAMOCHODY używane różnych pier- 
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy- 
ny sprzeda okazyjnie firma „Studeba- 


ker“, Akademicka 5, tel. 58-58. 2489-30 


SYPIALNIE i jadalnie wiedeńskie, ga- 
binet męski, salonik i wiele innych 
rzeczy okazyjnie do sprzedania. Wia- 
domość: Rynek 42, Firma Markiewicz, 
sklep korzenny. 2447-5 


DO SPRZEDANIA 2 fortepiany i jedno 
pianino po cenach dostępnych. Wia- 
domość u właściciela M. Sojfera, Prze- 
myśl, Hotel Grand. 2394-2 

PIANINO „Stingła* sprzedam za 1.500 
zł. Zgłoszenia od 3—4, Miłkowskiego 
5. HI. p. 2383-2 


OKAZYJNIE sprzeda jadalnie, sypialnie, 
salony Hala Aukcyjna, Akademicka 3. 
I. piętra. 2333-2 


BIURKO, szyfonierki i toaleta inkrusto- 
wane, stoły antyczne, biurko mahonio- 
we damskie, fotele, kanapka, krzesła 
sprzeda tanio: Hala Aukcyjna, Akade- 
micka 3. I. pietro. 2333-2 


| KORESPONDENCJA 


SARULU 4ygmuucie. wszysiko pomyśl- 
nie załatwione. ki do domu. Ma- 
rysia i Bimbuś. 2445 


A.s 
łem Pana, tak się Pan zmienił!! 
Pam świetnie wygląda!! Widocznie robi 
Pan doskonałe interesa!“ 


„Jak się Pan ma!! Ledwie pozna- 
Teraz 


B.: „Ależ nie!! Zaniechałem zupełnie 
alkohol, a gdy mam pragnienie, piję 
szklankę wody mineralnej fabryki 


„ZDROWIE“. Jest smaczna, zdrowa i nie 


droga“. 2129-3 
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
na nazwisko Jan Porębski r. 1891 z O- 
rzechowa wystawioną przez PKU. 
Brzeżany. : 2436-3 
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa. 


Kazimierz Stesłowicz PKU. Tarnopol. 


DYWANY. garnitury, narzuty, portjery. 
Ceny konkurencyjne. Wank, plac Ma- 
rjacki 5, I. piętro. 1829-24 

FUTRZANE przybrania kostjumów, płasz 
czy wiosennych, lisy-boa, etole wyko- 
nuje najgustowniej Pracownia Futer 
Karola Schürera, Senatorska 10. 

1721-9 


F umor. 


— Co, ja jestem pijany? Ależ panie 
posterunkowy, ja widzę zupełnie dokła- 
„dnie, że was dwóch jest tylko jednym. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz J 
desiane 40 gr, sa wierni 
pertuar) 50 gr. za wiersz 1 


FO gr. drobne ra sa siowe 


„GAZETA PORANNA” 


ARMO 


AJE 


ETEKTOR 


na 


ES Dobrym środkiem 
A! i chory nabiera ciała. 


UMEWAZNIAM 


r poświadczenie wojsko- 
we PKU. Stryj. 


Józef Ludkiewicz, ur. 


1890, Ruda pow. Żydaczów. 2417-3 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
Grzegorza Łukieńczuka, 1899, Nowo- 


siółka Kostiukowa, syna Iwana, wyda- 
ło PKU. _ Czortków. 2437-3 


DO P. T. LEKARZY I DENTYSTÓW! 

Dostarczamy kompletne urządzenia 
gabinetów ordynacyjnych z własnej wy- 
twórni po cenach fabrycznych na warun- 
kach b. dogodnych. „CHIRURGJA', ulica 
Jagiellońska I. 15, Lwów, ul. Cłowa 1. 7. 


Telefon 42 73. 1922-8 
Każdemu bez poręki TE 


„irma Telef. Nr. 43-39, 


e MEBLE 


parze rodzaja NA DŁUGOTER w. - 
NOWE SPŁATY. 


‘í UL. SOBIESKIEGO 1- 
ta MATE Gać 


— 


Urząd Gminy i Komisja Klimatyczna 
w Worcehcie ogłasza 
KONKURS NA URZĄDZENIE ELEK- 
TROWNI I INSTALACJI W GMINIE 
I UZDROWISKU „WOROCHTA':. 
Oferty proszę składać w zaklejonych ho- 
pertach z napisem „FEłektryfikacja* pod 
adresem: 

Komisja klimatyczna w Werechcie, Wo- 
jewództwe Stanisławowskie w terminie 

do dnia 15-g0 marca br. 33374 marca br. 2227-4 


Pokój do śniadań 
| Bar irota | 


Lwów, Szajnochy 2 


o każdej porze dnia ciepłe i zimne 
potrawy — wieczorem Dancing. 
Lokal otwarty do 3-ciej w nocy. 


CHORZY NA PŁUCA 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej: ludzi niż od innych chorób. Każdy więc, kto cierpi 


FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach. 
Skład główny: Apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 


| 


z dnia 6. marca 1930. 


Rułowskiego 2. 


każdemu, kto go- 
tówką płaci za 
komplet z 2 par. 
słuchawek waT. 
ły Trójkąt“ 


zł. 50- 


ZASTĘPSTWO. 


Fabryka maszyn specjalnych dla Kolejnictwa, prze- 
mysłu i wielkiego handlu 


poszukuje reprezentanta 


na Wsch. Małopolskę, dysponującego zorganizowa- 
nym aparatem sprzedaży i siłami technicznemi do 
szkolenia przez inżynierów fabryki. 

Spieszne oferty dla baw:ącego we Lwowie dyrek- 
tora pod „Organizator“, 


na kaszel, bronchit, 


chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz kokłusz, powinien natychmiast zabrać się do le- 
choroby płuc okazał 
Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie 


się 
ginie ` kaszel, 


FAGOSOL. 
się. apetyt 


preparat 
wzmaga 


1462-4 


„A RE O S$“ 


Spółka z ogr. odp. 

Lwów, ul. Zygmuntowska 9. 
Telefon 56.78. P. K. O. 153.615 
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegiełń, gorzeiń, ole- 
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe- 
cjałnych, oraz wszelkie dostawy materja- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla instalacji centrałnego 

l wi i wodociągów. 1582-30 


FIRANKI, 
DEKORACJE, TAPETY 


T. RYSIA | SYNOWIE 


LWÓW, pl. Smolki 4. Tel. 4009 
s 


ul. Kościuszki 20. Tel. 19-85 


„LITURGJA% 


Skład przyborów kościelnych, obrazów 
i dewocjonalji 
Lwów, Kopernika 3. — Telef. 47—55. 
poleca: ornaty, kapy, baldachimy, cho- 
rągwie, feretrony, figury, monstrancje, 
kielichy, krzyże, lichtarze. — Pracownia 
wszelkiego rodzaju artystycznych haftów. 
Wielki PPM, dewocjenalji. 
1679-10 


Instalacje Elektryczne 


wykonuje wszelkie, tanio i solidmie, na 
rowincii i we Lwowie KONC. ZAKŁAD 


LEKTROTECHNICZNY, Lwów, Lelewela 17. 


LESIUK JAN 
Na sezon wiosenny poleca firma 


A. SŁOWAK 
Lwów, ul. Sykstuska 9. tel. 21-96 


materjały kraj. i zagraniczne 
wykwintny Salon mód męskich 


szafie 
PRE sa termi ROWY arak i nae SET: Par wwadkasłu aie Ra" , Uwaga: Ka 


Z Grunarui Wydawbietwa „Uazety Perannej“, Sha a ogr. odp. pud zarz. J. PŁQLKIEGU we Lwewie 


f a 


Nr. 9150 


Nie"... 
proszę 


Hygjenicz- e, 
Praktyczne, 
Trwałe 


3 ważne zaletv posiada 


TAFCZAN-ŁÓŻKO 


wyrobu firmy 


L. MATWIJOWSKIEGO 


Lwów, Lwów., Chorążczyzny 8. Telefon 40— 11 


OBUWIE 


MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE 
najlepsze i najtańsze tylko u firmy 


L. T. SKRZYPEK 


Proszę przekonać się i obejrzeć wystawę 
dawniej w Pasażu Mikołascha, obecnie 


ul. Halicką Nr. 4. 


Teleion 44—70. 520-10 
R. zał. 1910. 
Renomowany zakład art. tatugr. 


„GROTTGER” Lwów, ul. Akademicka 5. 


wykonuje zdjęcia grupowe, zbiorowe, 
śluvae. Fotogrefje w domu. 1975 19 


„OXYFER* 


preparat żelaza w płynie 


dla niedokrwistych, uzdrowieńców i ner- 
wowych — zwiększa apetyt i wzmacnia 
organizm — Cena 3 zł. 50. 


Główny skład: 
Apteka Sommersteina 
Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75, 


Nadszedł zwiasiun Ióejeni: 
i zimy 
KATAR 


nosa krtani i chrypka, dlatego 
poleca się 


PINOMETHYL 


zarejestr. w Minist. Spr. wewn. 


p. Nr. 1198iw państw. Urzędzie 


patent. p. Nr. 18236 
PINOMETH L używa się przy 
ostrym katarze nosa krtani i chry- 
pce — usuwa następstwa i jest 
środkiem dezynfekcyjnym DRÓG 
ODDECHOWYCH. 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 

(Cena zł. 1.75) (Cena zł. 1.75) 


Jeneral. Przedst. „OZON“ Lwów. 


Do kina „PALACE* 


za darmo 


mogą dziś pójść: 

DUTKIEWICZ MIECZYSŁAW, Ci- 
cha 3. 

KWIATKOWSKI JÓZEF, Kopernika 
1. 28. 

PIASECKI LUDWIK, Grunwaldzka 
ire 

Dr. CZOPP, Zybłkiewieza 20 

KOSOWICZ SYDONJA, Asnyka 11. 
Bilety są do odebrania w Adnunistra- 

cji codziennie między godziną 10 a 13 

przedpoładniem. 


ka zy adne 
eai eh zę 


Odp, red, STEFAN hkZY GAJU WINIE. 


